7 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie; 
W miejson Tee s 6 «4 Mikoron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 32 16 , BS 2 kor, 70 b. 
W Państwie Niemieckiem. . . . 36 , wrz ai Snar e 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tarcyi i inn. krajach 48 ,„ >. BRE 13 , BĘ "4 
płać wprost do Administracy! 


Trenumeraię i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nađe: 
„N. Roformy“ w Krakowie. 

Listów nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracya, : 

Adres Redakoyi i Administracyi: Kraków, ul. Jagiellońska 10. 


Telefon Redakoyi i Administracyi Nr 41. — Nr rach, poczt. Kasy oszczęd. 857.484 
Redakcya nie zwraca. 
w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 


ulica Karoła Ludw. 9 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


Bękopisów nadsyłanych 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, 


ani Kedakcya. 


__ Kraków, 


NOWA 


REFORMA 


Niedziela 29 Lipca 1906 


Rok XXV. 


Prenumeratę przyjmują: . 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy" I wszystkie urzędy pocztowe; miejs00- 


wa: administracya „Nowej 


Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


1 A. Salomonowej, plac Maryacki 9. — Hande! St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Hande! J., Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejsoową pronumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 


dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karols Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wołlzeile 6. — M. Dukes Nachf., Hansanstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R, Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Scha 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A, Lorette, directenr, Rue 


Caumartin 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracyn „Nowej Reformy" za opłatą od miejso 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10h. — Nade» 
slane: po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h od wiersza. — 
załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ègs. dla miejscowych prenumeratorów 


Celem uregulowania nakladu 
prosimy 0 

wozesne nadesłanie prenumeraty. 

Prenumerata wynosi w Krakowie miesię- 
cznie 2 korony. - 

W Austro-Węgrzech miesięcznie 2 kor. 
70 halerzy. 

Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Rząd carski w zaklętem kole. 


W prawdziwie zaklętam koie obracają się 
wciąż jeszcze te sfery biurokracyi rosyjskiej, 
którym car powierza rządy w swojem imieniu, 
a które nawzajem, jak wnosić można z licznych 
faktów i objawów, podtrzymują w nim absolu- 
tystyczne poglądy i dążności. Sfery te czują 
dobrze, że pozycya samodzierżawia, a tem sga- 
mem i własna ich pozycya jest stracona, a c 
najmniej tak zagrożona, że nadzieja utrzymania 
Sig ma niej jest niezmiernie mała. Czują one 
i widzą, że mają przeciwko sobie nietylko cały 
naród rosyjski i wszystkie w skład imperynm 
carskiego wchodzące inne narodowości, lecz 
także opinię całego Świata cywilizowanego, że 
świat ten żąda wprost, aby nareszcie i Rosya, 
to największe z mocarstw europejskich, ten 
olbrzymi czynnik polityczny, który w dziedzinia 
stosunków międzynarodowych tak ważną odgry- 
wa rolę, weszła nareszcie na drogę woinościo- 
wego rozwoju, którą państwa zachodnie dawno 
już przebyły, a dla których stała się ona wa- 
rankiem życia. Sfery te wiedzą dobrze, jak bar- 


dopiąć nie zdołał, przeciwnie osiągnął coś zu- 
pełnie przeciwnego, bo do reszty odsłonił dwu- 
licowość i przewrotność powierników i popie- 
czników carskiego i czynowniczego samorządu. 

Przypatrzmy się bliżej temu iuteresującemu 
orędziu. Stołypin twierdzi, że raz rozwiązując 
Dumę, wykonał tylko prawo, przysługujące mu 
nawet według zasad konstytucyjnych; zapo- 
mniał atoli wyjaśnić, dlaczego — jak tego wy- 
maga konstytucya, nie rozpisano natychmiast 
nowych wyborów, dlaczego termin zwołania no- 
wej Dumy odroczono na czas bezprzykładnie 
daleki, zapomniał wyjaśnić dlaczego rząd car- 
ski na długich ośm miesięcy zastrzegł sobie 
dalszą nieograniczoną samowładzą. Co zaś ab- 
solatnie nie da się pogodzić z zasadami Kon- 
stytucyonalizmu, to niezwykle ostry, niemal bru- 
talny ton krytyki, którym premier rosyjski od: 
zywa się o Dumie. 

W ten sposób mówić o reprezentacyi naro- 
du, cieszącej się jego zaufaniem, rządowi, który 
pragnie zachować chociażby formy konstytu- 
cyjne, nie wolno. I tu już wychodzą na jaw 
autokratyczne zapatrywania i zachcianki. Jakże 
zaś można pogodzić zapswnienia, że car pra: 
gnie zwołania nowej Dumy, z groźbą, iż posło- 
wie, gdyby odważyli się agitować w swoich o- 
kręgach w celach wyborczych — natychmiast 
zostaną aresztowani? Gdzie tn wolność wybor- 
cza, gdzie szacunek dla woli ladna? Lecz ja- 
skrawe sprzeczności nie kończą się na tem. Sto- 
łypin zaręcza, że car daleki jest od zakusów 
reakcyjnych, że nowy rząd pragnie rozpocząć 
szereg reform liberalnych, lecz równocześnie 
nie waha się zaznaczyć, iż wpierw obęcna re- 
wolucys musi być zgnieciona zupełnie. [Do cze- 


dzo są zależne od opinii zagranicznej, że gdy|go atoli dąży obecny ruch rewolncyjny w Rosyi? 
ona w sposób ostrzejszy jeszcze, niż dotychczas,|j W ogromnej swej większości nie do obalenia 
zwróci się przeciwko nim, dla samodzierżawiaj trona iub wypędzenia dynastyi, lecz wyłącznie 
rosyjskiego i jego wytworu, rozpasanego czy-|tylko do reform polityczno-społecznych. Rząd 
nownictwa naprawdę ostatnia wybije godzina, | carski więc zamierza zwalczać tych, którzy — 


wiedzą więc, że z tą opinią trzeba się liczyć, 
że trzeba uwzględniać jej postulaty — a je- 
dnak — jakże trudno pogodzić im się z tem, 
i poddać się tej wyraźnej „vis major“. Mimo 
całej świadomości groźnego swego położenia, 
koła rządzące Rosyą myślą tylko o tem, jakby 
zapobiedz ostatecznej ruinie swego systemu, 
jakby ruinę tę odroczyć, ocalić z dotychczaso- 
wego swego stanu posiadania możliwie jak naj- 
więcej. I z tego dylematu usiłują wybrnąć w spo- 
sób, którym posługiwały się zawsze dotychczas, 
w sposób stojący w sprzeczności do wszelkich 
zasad etyki. Usiłają po prosta oszukać opinię 
zagraniczną, wprowadzić ją w błąd, okłamać, 
i tom uzyskać chociażby tylko pewną pobłażli- 
WOŚĆ. 

Jaskrawym wyrazem tej taktyki jest ogło- 
szony wczoraj przez angielskie biuro Reutera 
program polityczny gabinetu Stołypina. Do- 
kument to pod wielu względami wielkiej wagi, 
a bardzo znamienny. Jego celem jest najwido- 
czniej zamiar zrehabilitowanis rządu carskiego 
w oczach Europy z powodu nowego reakcyjne- 
go gwałtu, jaki rząd ten popełnił. Ma on wmó- 
wić w opinię świata cywilizowanego, że car i 
jego powiernicy pragną spełnić wolnościowe 
postulaty, że atoli naród rosyjski sam zbytnią 
natarczywością i wybujałością swcich żądań 
przeszkadza zrealizowaniu tego pragnienia. 

Lecz jak wszystko, co opiera się na nieszcze- 
rości i nieuczciwości, nie może nigdy przybrać 
formy przekonywującej, tak i ten zamiar celu 


Marya Raczyńska. 


Z cyklu „Kobiety“. 


Tancerka z Sais. 
(Ciąg dalszy.) 


Cierpiiwie odcyfrowywał tedy U-tho-fer stare 
papyrusy, święte i tajemnicze księgi proroków; 
a z pism boskiego Dhati pił piękno pieśni i o- 
powieści. Długie dni płynęły mu jakoby we 
śnie, a noce bezsenne były i ciężkie od myśli 
i marzeń; albowiem działy się z nim rzeczy 
dziwne, zgoła nieoczekiwane, o których nia o- 
śmieliłby się mówić nanczyciólowi Bo oto gdy 
schylony nad „księgami mądrości”, wczytywał 
się w tajemną naukę o gwiazdach, na kartach 
starej księgi wykwitały nagle jakieś cudne rę- 
ce, a z oddali patrzały ku niemu oczy ciemne, 
omglone, jak fiołki pod ranną rosą. 

Przedziwny uśmiech ust okrutnych i słod- 
kich zarazem przeczył mądrym i zimnym sło- 
wom boskiego Dhuti i za każdem słowem księgi 
powtarzał inne, słowa szalone i bezwstydne, 
wybuchające jak płomienie, czerwone od żądzy 
i krwi, łkające od tęsknot i westchnień — wo- 
łał słowa upragnień, wieszczące o dnin ciemną 
noc rozkoszy. 

Czasami, nocą zwłaszcza, słyszał U-tho-fer 
zbliżający się ku niemu szmer iekkich kroków, 
szelest dzierganej złotem szaty, — drżąc, Sia- 
dał tedy na posłaniu i łudząc się świadomie, 
czekał. Wtedy kroki owe stawały się tak bli- 
skie, iż prawie czuł je tuż przy sobie, owie- 
wał go czarowny zapach rozkwitłych anemo- 
nów i coś, jakby szept czy westchnienie szem- 
rało mu n piersi. Zdjęty gorączką, wyciągnął 
przed się ramiona, a napotkawszy próżnię, wa- 
lit się na łoże, jęcząc cicho z bolu i pragnie- 
nia. Okrutna pusta noc wlokła się w męce, a ra- 
nek zastawał go, jakoby zdjętego z krzyża. — 
I znów wczytywał się w mądre słowa Kake- 
mny i Dhutiego, lub mileząc, słuchał na pozór 
uważnie słów Temitokrisa, nie zawsze jednak 


se | | — 


dążą do tego samego celu, który on także jako! 


swój cel przedstawić pragnie. Rząd zamierza 
przystąpić do reform liberalnych — a tymcza- 
sem znosi i cofa obecnie wszystkie, które już 
rozpoczęto i zaprowadzono, znosi wolność sło- 
wa, wolność osobistą, zamyka wydawnictwa 
dzienników, rozwiązuje istniejąca prawnie kluby 
i stowarzyszenia, więzi bez wszelkiej prawnej 
podstawy setki obywateli.! 

A do tych wszystkich sprzeczności dodano 
jeszcze sperą dozę notorycznej nieprawdy. Otóż 
w chwili, gdy całą armią wstrząsają wybuchy 
groźnych buntów, gdy duch oporu objawia się 
jaż w elicie armii, w gwardyi, Stołypin usiłuje 
wmówić w opinię Europy, że rząd carski może 
najzupełniej polegać na wojsku. 

Zamiar rehabilitacyi rządn carskiego najzu- 
pełniej więc nie powiódł się Stołypinowi Za 
dużo, a w dodatku zbyt jaskrawych w tem o- 
rędzia jego mieści się sprzeczności i twierdzeń 
niezgodnych z prawdą, iżby mogło ono wywrzeć 
korzystne dla rządu rosyjskiego wrażenie, iżby 
mogło zasłonić fakt aż nadto widoczny, że 
w Rosyi reakcya rozpoczęła się na nowo i że 
dąży do wszystkiego może, tylko nie do przeo- 
brażenia państwa w dnchn_ liberalno-konstytn- 
cyjnym. Zaklęte koło nietylko się nie otwarło, 
lecz jeszcze ścieśniło, a nemezis dziejowa spra- 
wi może już rychło, że Ścieśni się Ono Jeszcze 
bardziej, aż zdławi tych, którzy nie umieją lnb 
nie chcą znaleść z niego jedynie moźliwej drogi 


wyjścia. 


O szkołę polską. 
(Uwagi na czasie). 


Kto patrzy na życie narodu, jako na wielką 
przyszłość, dobrze odczuje i zrozumie znaczenie 
szkoły i wszystkiego, co z nią"ma związek. Choć 
tyle wielkich dróg odrodzenia, niejako wszystkie 
przecinają się w jednym punkcie, którym jest 
szkoła polska. Naród, zdobywszy szkołę, pozyska 
placówkę, z której skutecznie obroni się prze- 
ciwko złu obecnemu i czasów późniejszych. Sle- 
dzić trzeba z uwagą pilią i gorąco wedle sił 
popierać całą akcyę dia zdobycia szkoły, któ- 
ra — co prawda — dopiero w ostatnich dwóch 
latach skupiła się i nabrała siły. I trzeba przy- 
pomnieć sobie: Ilekroć dla narodu przyszła 
chwila odrodzenia, zawsze w jak najszerszym 
zakresie ogół brał ndział w sprawach i losach 
szkoły; obojętność w tej dziedzinie szła w pa- 
rze z martwotą ogólną. 

Nic bardziej wymownego i charakterystycz- 
nego, jak ta niemal równoczesność, a w każdym 
razie wybitna zależność wzajemna ruchów 
w sprawie szkolnictwa, które wzmogły się 
w dwóch dzielnicach polskich w latach osta- 
tnich. Strajk szkolny w Królestwie na tla ze- 
rwania z całą ohydą szkoły moskiewskiej, prze- 
jęcie „żądań szkolnych“ przez ruch rewolucyjny 
tej dzielnicy, postawienie ich na pierwszym 
planie, — a tutaj, w Galicyi, szereg zebrań, 
dyskusyi publicznych, artykułów w prasis co- 
dziennej, — wreszcie nowych lub odnowionych 
czasopism dla spraw reformy szkolnej w obu 
dzielnicach, nakoniec wiece, odezwy i wydaw- 
nictwa młodzieży obu zaborów, — to wszystko 
fakty, splatające się niemal bez rozgraniczeń, 
stanowiące najwyraźniej ideowo-dziejową całość. 
I nie wolno nam stracić z oczu tej cechy na- 
czelnej całego wielkiego okresu, cechy, znaczą- 
cej, że walka o szkołę w którejkol- 
wiek dzielnicy zabranej i w jakiej- 
kolwiek formie jest walką o szkołę 
polską w ogólności. Co więcej: Musi nam 
w tej walea przyświecać myśl wspólna i mosi 
istnieć identyczność reform, jeżeli chcemy na- 
prawdę, żeby kordony stały się kie- 
dyś — fizyczną niemożliwością. Trze- 
ba przyznać, że dzisiejsi reformatorzy i tczo- 
stnicy ruchu ku zdobyciu szkoły polskiej mają 
to poczucie tej wspólności sprawy. I to poczu-: 
cie ruchowi temu dobrze wrśży. 


rym czuje się rozżarzoną oddawna niecierpli- 
wość pragnień, ból bezpośredniego odczucia 
zgrozy stosunków, zdecydowaną postawę, gotową 
do walki „usqne ad finem“, Poza tem tyle tam 
kwestyi naglących, nieoma! wszystko trzeba na 
nowo edrabiać, gruutować, organizować. Brak 
szkół, brak podręczników, brak nauczycieli, brak 
wreszcie jasnego kierunku, — i tylko zdrowy 
instynkt duszy polskiej wytycza drogi, po któ- 
rych trzeba szukać. 

Badania i roztrząsania dokonywają się na 
dwóch frontach. Przypomina się i zgłębia spu- 
ściznę Komisyi edukacyi narodowej i wielkich 
pedagogów polskich, nawiązuje się do najszla- 
chetniejszych tradycyj, a z drugiej strony za- 
poznaje się gruntownie z najnowszemi usiło- 
waniami na polu nauczania i wychowania, ze 
szkołami nowego typu, angielskiemi, szwedzkie- 
mi, szwajcarskiemi i niemieckiemi.* Celem przy- 
gotowania materyałów odbywają przyszli kie- 
rownicy szkół podróże naukowe do zakładów 
nowego typu, celem przygotowania i pogłębie- 
nia opinii urządzają redaktorzy ankiety; nawet 
popiera się ruch wśród młodzieży celem przy- 
gotowania jej na niedalekie reformy. 

Tak w ogólnym zarysie pojmują mniej wię- 
cej wszystkie te czasopisma i wydawnictwa 
swoją rolę w odrodzeniu szkoły polskiej, jak- 
kolwiek są wśród nich — tak w Królestwie, 
jak w Galicyi — odcienie radykalne i umiar- 
kowane, jakkolwiek niejeden pomysł któregoś 
z czasopism znajduje ostrą odprawę w dru- 
giem. 

Wszystkie zaś łączą się w jednem: w dąże- 
nin do polskiej szkoły. I tu znowu dobrze 
się stało, ża dwie dzielnice Polski myślą o tem 
samem. I znowu bardzo jest charakterysty- 
czna identyczność dążeń szkolnych w obu dziel- 
nicach. Galicya, która od lat blisko 40 ma w 
szkołach swoich język polski jako wykładowy, 
domaga się równie stanowczo spolszczenia 
szkoły, jak Królestwo, które przedewszystkiem 
musi odzyskać dopiero polski język wykłado- 
wy. Poncza to wszystkich Polaków, że sam ję- 
zyk tn nie wystarcza; doświadczenie Galicyi 
jest bardzo cenne dla Krółestwa, a usiłowania 
Królestwa żywo wspierają dążenia Galicyi; wo: 
góle zaš równoczesność i identyczność dążeń 
obu dzielnic może doprowadzi wreszcie do stwo- 
rzenia jednolitego kierunku szkoły 
polskiej, do zbudowania fortecy najniezło- 


Mamy przed sobą szereg wydawnietw w spra- | mniejszej. IDyskusya obustronna pogłębia istotę 


wie reformy polskiego szkolnictwa. Wśród nich | rzeczy znakomicie; co więcej: obie dzielnice 
znalazły się nawet te, które dotychczas szły | długoletniemi wpływami różnych politycznych 
ubitym torem urzędowej szkoły galicyjskiej, a|ustrojów, różnych ucisków i „trucizn dacha* 
teraz zbudziły się do lepszego życia („Muzeum“). |rozłączone duchowo w niejednym kierunku, od- 
Obok mało rozpowszechnionej i nieco za pobie- |najdują w swej dyskusyi swój łącznik, zbliżają 


żnej „Rodziny i Szkoły“ jest gruntowna, po- 
ważna, tomowa „Reforma Szkolna* p. Szymań- 
skiego, a dalej cały szereg pism nowych, jak 
„Szkoła Przyszłości“ (Kraków), „Głos Nauczy- 
cielstwa Ludowego“ (Kraków), „Nowe Tory“ 
(Warszawa) lub w nowej szacie, jak „Szkoła 
Polska* (Warszawa — dawny „Przegląd peda- 
gogiczny); wreszcie odezwy i broszury mło- 
dzieży, wśród nich znacznych rozmiarów „Mło- 
dzież społeczeństwu* z przedmową, opatrzoną 
szeregiem nazwisk znanych w życiu publicznem 
osób. Krótkich rozprawek treści zasadniczej lub 
aktualnej, i artykułów w pismach codziennych 
liczba wielka, 

Wśród tych wszystkich wydawnictw war- 


się, zaczynają się roznmieć... 

Dyskusya i wnioski zgadzają się w tej dzie- 
dzinie na jedno: że wynaradawiać można ró- 
wnie dobrze w polskim języku, jak w niemie- 
ckim lab rosyjskim. I na drugie: że dotychcza- 
sowa szkoła w Galicyi była może niemiecka, 
może austryacka, ale w każdym razie nie pol- 
ska. Że sposób uczenia i wychowania nie jest 
przystosowany do polskich dusz i umysłów. Że 
plany nauk nie uwzględniają dostatecznie rze- 
czy polskich z dziejów i z ducha i że tak czy- 
nią na korzyść rzeczy obcych dziejami i đu- 
chem. Że niemal żywcem wtłacza się do szkół 
naszych systemy niemieckie. Że w tych szko- 
łach nawet, co polskie, ma na sobie dech nie- 


szawskie wyróżniają się tonem gorącym, w któ | woli, tak jest podane nieśmiało i ciasno. 


wiedząc, o czem mówi zacny starzec, albowiem 
chyża myśl niosła go daleko, ku nieznanym a 
upragnionym brzegom, kędy zgorączkowana wyo- 
braźnia stwarzała tajemne ogrody przerażeń i 
upojeń, wizye okrncieństw 1 rozkoszy nadludz- 
kich, widziane poprzez mgłę niezwalczonej tę- 
sknoty. - , 

— Ponad wszystko jednak, © synu mój, — 
mówii Temitokris — strzeż się kobiety; Lid 
ej słodkie są, jak miód, a ramiona wiotkie 1 
JAk, jak owa Maldy u źródeł Nilu, o których 


mi mówiono, że oplątują i walą 0 ziemię stule- 
ich poprzednio soki 


tnie cedry, wyssawszy z ni 
i strawiwszy do cna ich miąższ. 

Usta jej słodkie są, jak miody: — myślał 
U tho-fer — a ramiona jej wiotkie są i silna.. 
o! ramiona piękne i upragnione... 

Miłość kobiety zda się światłem — naprawdę 
jednak kobieta zaciemnia sobą wszystko i chło- 
nie w soibie światło duszy mężczyzny... 

Miłość jej jest światłem, wobec którego wszy- 
stko gaśnie — a dusza moja idzie ku niej na 
nie niebaczna ni pomna... A 

I to wiedz, że nic ci ona nie da w zamian, 
prócz krótkotrwałego zładzenia. l 

Błogosławione bądź, o piękne złudzenie, o złu- 
dzenie rozkoszne... choćbyś tak krótko trwało, 
jak sen... 

Rozkosz cielesna plami duszę mędrca — a 
płomień nieczysty pożera jego myśl, jako ogień 
pożera słomę ryżową. jw. 

Błogosławiony bądź o płomieniu boży, Etóry 
rzucasz ka sobie mężczyznę i kobietę, i dajesz 
im czerpać z siebie rozkosz, jako Egipt czerpie 
ożywczą wodę ze świętego Nilu... x 

I mic nie stworzysz rękoma drżącemi z żądzy. 

Rękoma drżącemi z żądzy obejmę biodra jej, 
podobne pędom rozkwiiłych lilij, i stworzę w 0- 
bojgu nas piękno zachwytu i upojenia.. , 

Í to wiedz jeszcze, że pe pewnym Czasie ko- 
bieta niewierna stanie ci się przekleństwem, a 
wierna ciężarem nieznośnym, którego napróżno 

zbyć potem... . 
* bór: Y moje ciężarem twych ramion 
i usta moje zamknij twemi usty, a oczy moje 
zasłoń chmarą twych włosów, abym nie nie wi- 


biel. i aby żadne słowo ni westchnienie, któ- 
reby mogło zmącić szczęście tej godziny, nie 
padło z ust naszych... 

Zaprawdę kobieta gorszą jest o wiele, niźli 
to wszystko, co o niej mówią; słaba jest a pod- 
stępna i chciwa władzy, przeto jako cierpliwy 
pająk umiejętnie oplątuje mężczyznę nmieskoń- 
czenie misterną siecią złud i omamień, aż po- 
zbawi go sił i uczyni swym niewolnikiem. 
A imię jej jest: „Kłamstwo“... | 

Zaprawdę piękniejsza jesteś © nieznana, niźli 
najśmielsze pragnienia, — piękniejsza ponad 
wszystko i ponad wszystko upragniona; u nóg 
twych chciałbym ledz jako niewolnik i stopy 
twe biała jako kwiaty lotosu czuć na mej gło- 
wie. A imię twoje jest: „Miłość“. 

To co nazywamy Miłością jest jeno grabym 
kizykiem zmysłów niegodnym mędrca — kobie- 
ta zaś jest tą, która budzi w nas zwierzę, za 
co niechaj będzia przeklęta. i 

Niechaj będzie błogosławiona Święta siła Mi- 
łości i piękne, silne zwierzęta, które oddają się 
jej na łące życia, albowiem takimi stworzyła 
je boska moc Amona — i niechaj błogosławio- 
na będzie ta, która idzie 0d Źródła z uśmie- 
chem obietnic i niepokojem pragnień w żreni- 
cach, albowiem jest ona jako zdrój żywej wody 
ustom spragnionym. s i 

Posłuchaj synu co mówi boski Dhati: „słod- 
ką i dobrą jest samotność darząca mędrca my- 
ślą i umacniająca go w prawdzie i cnocie — 
albowiem przez myśl objawia się moc bóstwa, 
z prawdą i cnotą są jako dwie siostrzyce sercu 
samotnika. 

Śłodką i dobrą jest ta, której nie znam z i- 
mienia, albowiem przez nią objawiła się siła 
mych pragnień i tęsknot — i wstały we mnie 
nowe Światy i moce, i jako cud objawiła się 
sercu memu, sercn samotnika... 

Zapamiętaj synu to com ci rzekł — aby gdy 
staniesz w obliczu kobiety... 

Czy przyjdzie ta której czekam i pragnę! — 
czy przyjdzie?! — pragnę jej ust które są ja- 
ko dojrzałe grona winnej jagody i ramion jej, 
co są jako palmy drżące nad wodą.. oczy jej 


dział naokół, jeno cznł, iż niosę ciebiel.. cie-|są jako fiołki pod ranną rosą, a ręce jej po- 


dobna są Kkielichom lilii, ręce wonne i czarają- 
ce. Szyja jej smukła jest i gibka, i smukłe ja- 
ko dwie bliźnie kolumny są jej uda, a biodra 
krągłe są i jędrne. — Jako dwie gołębice 
a źródła są jej piersi, u źródła co rwie się roż- 
koszą. Uśmiech jej jest jako melodya daleka, 
a głos jako szmer kaskady w gąszczu róż i po- 
woi.. Czy przyjdzie ta Której czekam i pra- 
gnę! — czy przyjdzie... 

Synu mój podaj mi rękę, albowiem jestem 
stary i zmęczony — i pójdźmy w cień syko- 
marów, abym cię uczył ponad wszystko w ży- 
ciu cennej mądrości — i wskazał ci piękno 
prawdy, która jest jedyną, jak jedynem jest 
Bóstwo mimo wszystko co uczą o tem ka- 
płant'.. 

Czy przyjdzie ?... 


Nie przyszła — ale jednego wieczora kładąc 
Się spać, znalazł U-tho-fer u wezgłowia swego 
posłania trzy, rozkwitłe, ponsowe anemony, — 
Stanął jak w clśnienin, albowiem były 'one ja- 
ko wołanie z krainy szczęścia. Ręka nieznana, 
która je tu położyła, uczyniła to widać przed 
chwilą, kwiaty były bowiem świeże, chłodne 
i wilgotne od rosy. Próżno myślał U-tho-fer 
ktoby to mógł uczynić i niewidzialny zakraść 
się do nędznej celi w której sypiał — aż zro- 
zumiał iż było to rzeczywiście wołanie itęskno- 
ty miłosnej poprzez szarzyznę dni powszednich. 
Upadł wtedy twarzą na owe kwiaty i przesza- 
lał noc w marzeniach równie słodkich jak i sza- 
lonych. Zimne płatki anemonów pieściły jego 
oczy i rozpłomienione usta, któremi całował je 
w nieskończoność, dając im nazwy dziecinne 
i pieszezotliwe. Wreszcie pod żarem jego poca- 
łunków rozpłomieniły się i kwiaty i jako wrzą- 
ce pieczęcie przywarły do jego ust i policzków. 
U-tho-fer tuląc je i całując, marzył o wargach won- 
nychiupojnych na ustach swoich i/ramionach jako 
pędy powoi u szyi swojej. 

Owładnięty pragnieniem, osłabły, gdy marze- 
nie się rozwiewało, łkał jak małe, zmęczone 
dziecko. O Świtanin zerwał się z posłania i u- 
krywszy zwiędłe anemony na piersiach wyszedł 


W dążeniach, w poszukiwaniach istoty pol- 
skiej szkoły — dochodzą wszystkie publikacye 
bieżące znowu zgodnie do jednego: że trzeba 
oprzeć się na rodzimych pomysłach 
i planach naszej Komisyi edukacyj- 
nej i naszych pedagogów z ducha i 
gorącego patryotyzmn. (C. d. n.) 


Sprawy ruskie. 


W obozie narodowców ruskich harmonia i zgoda 
należą od dawna do przeszłości, o ile wogóle 
kiedykolwiek istniały. Najświeższym i niezbitym 
dowodem anarchii pojęć, która tam naiomiast 
stale panuje, jest bardzo różnorodny sposób za- 
patrywania się narodowców ruskich na stosunek 
Anstryi do Rusi galicyjskiej. W ostatnich cza- 
sach jaskrawe różnice, panujące w zapatrywa: 
niach członków jednego stronnictwa na kwestyę 
tak bardzo zasudniczą, wystąpiły bardzo wyra 
źnie przy sposobności oceny mowy posła Ro: 
mańczuka, wygłoszonej w delegacyach. 

Poseł Romańczuk powiedział między innemi, 
że cieszy się ze zbliżenia Austryi do Rosyi, 
widząc w niem umożliwienie tego, że Austrya 
zwróci się do Rosyi z przyjacieiską radą ure- 
gulowania tamtejszych stosunków w duchu rze- 
czywiście konstytucyjnym. 

„Diło* zrozumiało te słowa jako wezwanie 
Austryi do interwencyi w Rosyi La rzecz uci- 
skanych narodowości i wystąpiło z obszernym 
artykułem, w którym ponownie usiżuje wykazać 
bezpodstawność przestarzałego złudzenia, jakoby 
Austrya była największą dobrodziejką Rosji. 
Młodsza generacya, zbadawszy „krytycznie* re- 
zultaty tej ojcowskiej opieki, którą Austrya 
rzekomo roztoczyła nad Rusią, przyszła do wnio- 
sków zdumiewających, mianowicie, że to, czego 
Polska pod 500-letniem panowaniem swojem 
spolonizować na Rusi nie zdołała, to Austrya 
potrafiła spolszczyć w ciągu stu lat swego opie- 
kowania się Rusinami (!!). 

Wobec takiego rezultatu „krytycznych badań 
„młodszej generacyi*, „Diło* nazywa „skrajnym 
optymizmem* (czyli — głupotą) nadzieję, że rząd 
austryacki będzie kiedykolwiek interweniował 
w Rosyi na korzyść Rusinów i formułuje nato- 
miast w imieniu własnem następujące, bądź co 
bądź, ryzykowne twierdzenie: „Sądzimy, że je- 
żeli rząd austryacki nie zmieni swojej polityki 
obecnej wobec Rusinów, to prędzej czy później 
przyjdzie do tego, że wolna Rosya, jeżeli nawet 
nie w drodze dyplomatycznej, to siłą faktów 
stanie w obronie galicyjskich Rusinów“ (sie!). 

Sądzimy, że optymizm posła Romańczuka jest 
w każdym razie mniej skrajnie naiwnym, niż 
optymizm „Diła*, o ile ten ostatni jest tylko 
naiwnym, a nieprzewrotnym i nikczemnym za- 
razem. W „młodszej generacyi* bowiem repre- 
zentowanej przez „Diło*, od dawna weszło już 
w system świadome okłamywanie swego społe- 
czeństwa co do jakichś niezmiernych dobro- 
dziejstw, jakie spłyną rzekomo na Rusinów ga- 
licyjskich ze strony oswobodzonej Rosyi. Był 
czas, kiedy dobrodziejstwa te spływały z Rosyi 
despotycznej na moskałofilów galicyjskich. Obe- 
cnie zaś sytnacya zmieniła się do tego stopnia, 
że adwersarze ich „nukrainofile* tentują już o 
dobrodziejstwa Rosyi republikańskiej... 

Optymizm „Diła* zwalczał „Rusłan* z urzędu, 
jako dziennik przez rząd austryacki subwencyo- 
nowany, i „Hajdamaki*, jako organu Petryckie- 


z celi. Temitokris nie spał już, wśród kolumn 
portyku karmił ziarnem synogarlicę, U-tho-fer 
uchodząc skradał się bokiem Świątyni, by się 
nie spotkać ze starcem, a równocześnie czuł 
głęboki żal nad nim i gorzko wyrzncał sobie 
niewdzięczność, albowiem wiedział, iż go miło- 
wał jak syna. Zeschłe anemony paliły jednak 
jego piersi i gnały go w Świat po szczęście; 
objął tedy oczyma raz jeszcze małą świątyńkę 
dobrego boka Ptah, szereg przyciężkich jaskra- 
wo polichromowanych kolumn, nagą głowę nan- 
czyciela, jego suchy, dobrotliwy profil i przy- 
parbione plecy — i odszedł — na zawsze. 

„ Dzień cały błąkał się po Tebach. Późno, do- 
piero pod wieczór uświadomił sobie, że nie znał 
nawet z imienia tej, której szukał, Teby zaś 
liczyły podówczas tysiące i tysiące mieszkań- 
ców. Zmęczony, zrozpaczony zszedł w dół, ka 
rzece. Była to dzielnica bogaczy — ogrody 
tarasami spadały ka brzegom Niin, a białe wil- 
le z cienia paim i sykomorów wykwitały jak 
kwiaty. U-tho-fer zeszedł na sam brzeg rzeki 
i rzucił się tn na ziemię. Wilgotne opary po- 
wstawały z Niiu i jakby obłokiem przeźroczej 
gazy przysłaniały krajobraz. Święta rzeka pły- 
nęia cicho wśród brzegów obrosłych trzciną, 
papyrusem i sitowiem a wielka kuła słoneczna 
zapadłszy już w stronie pustyni, rozsnuła na 
zachodzie krwawe blaski, rzucając ich odbicie 
na wodę. Opodal miejsca, na którem spoczywał 
U-tho-fer, jakiś biedny człeczyna cierpliwie za- 
puszczał w głąb rzeki wędkę — byli tak bli- 
sko siebie, że mogli rozmawiać, ale rybak skwa- 
pliwie zachowywał milczenie. Wreszcie gdy za- 
padł mrok i poraz nie wiedzieć już który wy- 
ciągną: próżną wędkę, ozwał się podchodząc ku 
U-tho-ferowi: 

— Zły połów dzisiaj panie, trzeba iść spać 
o głodzie. 

U-tho-fer podzielił się z nim pszennym pla- 
ckiem, który niósł w zanadrzu — a człeczyna 
nsiadłszy w kucki, począł go zaraz spożywać. 
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go, który ma z redakcyą „Diła* dość znaczne 


rachunki. „Hajdamaki* biorą w obronę Austryę, 
wskazując jako źródło wszystkich nieszczęść 
Rusi galicyjskiej — nienawistnych Lachów. Co 
się zaś tyczy Rosyi konstytucyjnej, to „Hajda- 
maki* nie mają żadnych złudzeń, twierdząc, że 
dla Rusinów będzie ona taka sama, jak konsty- 
tneyjna Anstrya. 

Nieukiualna już w tej chwili kwestya peters- 


burskiego Koła polskiego do sprawy autonomii 
Ukrainy dała „Diła* sposobność do wypowiedze- 
nia kiika godnych zapamiętania uwag o stosun- 
kach polsko-ruskich wogóle. Poszło stąd, że część 
prasy ukraińskiej podniosła skargi na Koło pol- 
skie za to, że nie okazało dość żywej sympatyi 


i poparcia dla idei autonomicznej Ukrainy. — 


Prasa ukraińska przypisuje to składowi repre- 
zentacyi polskiej w byłej Dumie, która to re- 
prezentacya była w ogromnej większości naro- 


dowo-demokratyczną 


„Diło* stara się zrektyfikować tsn pogląd, 
dowodząc, że wogóle takie wrogie zachowanie 
się wobec Ukraińców jest reznitatem nastroju 
całego społeczeństwa polskiego, w którem żadne 
stronnictwo, ograniczające swe postulaty naro- 
dowościowe do etnograficznego terenu polskiego 
nigdy nie znajdzie posłachu, ani wpływu, ponie- 
waż tradycya szlachecka uciskania i kolonizo- 
wania krajów ruskich przeszła w zupełności na 
dzisiejsze społeczeństwo polskie i nie da się 
nigdy usunąć z pomiędzy jego żywiołowych dą- 


żeń. 

„W narodowo-polityczaych sprawach nie da 
się pomyśleć żadna zgoda Rusinów z Polakami, 
żaden kompromis, żadne wspólne działanie. — 
Wszelka akcya wspólna — powiada „Diło* — 
którą w czemkolwiek wzmocnilibyśmy Polaków 
w granicach ich etnograficznego terytoryum, 
wzmocniłaby tylko naszego odwiecznego, nie- 
przejednanego i niezdolnego do poprawy wro- 
ga naszej narodowo-politycznej jedności i sā- 
modzielności!* 

Z tego godnego zapamiętania założenia wy- 
prowadza „Diło* następujące wskazanie polity- 
czne dla Rusinów rosyjskich w ich stosunku 
do Polaków: 

„Ukraińscy posłowie w jeden tylko sposób 
mogą zmusić Polaków do odstąpienia od a- 
neksyi zachodnich ziem ruskich a tem sa- 
mem do solidarnej i szczerej akcyi w walce 
niepaństwowych narodowości o ich polityczną 
autonomię. W tym celu należałoby jaknajkon- 
sekwentnisj stosować zasadę „do ut des*. 
żeli Ukraińcy razem z innemi narodowościami 


„niepaństwowemi* potrafią niedopuścić do żad- 
nych chociażby najsprawiedliwszych ustępstw 


dla Polaków na ich własnym etnograficznym 


gruncie, jeżeli nie pozwolą dać Polakom roz- 


sianym po Ukrainie, Białej Rusi i Litwie żad- 
nych praw obywatelskich, dopóki się oni nie 
zgodzą na połączenie wszystkich ziem ruskich 
w jednostkę autonomiczną, to wtedy Polacy 
przyjdą do przekonania, że lepszym jest wró- 
bel w ręce niż kanarek na dachu, że lepiej jest 
ratować etnograficzne terytoryum niż stracić je 
w pogoni za obcemi ziemiami, za Polską „od 
morza do morza**. 

Zaiste źle by było z nami, gdyby o iosach 
„niepaństwowych* narodów w Rosyi rozstrzy- 
gała redakcya „Diła* i jej zwolennicy!.. Na 
razie jednak możemy trwać dalej spokojnie w 
swojej „pogoni“ zs Polską taką, jakąby być 
w danych warunkach mogła. 


Z pism rosyjskich. 


(«XX Wiek* o rozwiązaniu Dumy. — Narady w Wy- 
borgu. — Co słychać w Moskwie. — Radość monarohi- 
stów. — Pogromcy kijowaoy). 


Dziś z pism petersburskich doszły nas tylko 
„Nowoje Wremia“ i „Dwadcatyj Wiek“. Co ten 
ostatni pisał pod pierwszem wrażeniam rozpę- 
dzenia Dumy niewiadomo, bo został skonfisko- 
wany. W numerze, jaki mamy przed subą, jest tylko 
artykuł p. t. „Dni“, w którym znajduje się wy- 
kazanie różnie pomiędzy rozwiązaniem parla- 
mentn niemieckiego w r. 1849 a rozwiązaniem 
Dumy. „Cokołwiekbądź myśleć e jej działalno- 
ści — kończy się artykuł — to mimo jej sta- 
nowiska opozycyjnego, ministerstwu w każdym 


Je- 


RUWA REFORMA 


razie lżej byłoby rządzić z Dumą. niż bez niej. 
Rząd jednak postanowił inaczej i przyjął na| wiono nabożeństwo żałobne za Cznchnina i Ko- 
swój autorytet bardzo nadwyrężony przez osta-|złowa, przyczem wygłosili mowy: protojerej 
tnie mies ące i na swoją odpowiedzialność zbyt | Wostorgow, adwokat Szmakow i docent Nikol- 
ciężkie zadanie. Ale co się stało, to się stało.| skij. 
Dnie w życiu wielkiego narodu, to tylko se-| — Pomiędzy chłopami, należącymi do pra- 
kundy. Należy o tem pamiętać i zachowując|wicy Dumy, pannje ogromne przygnębienie. Żal 
spokojność, wierzyć w lepszą przyszłość, choćby |im naturalnie dyet 10-rublowych, a prócz tego 
nie wiem jak wszystkim było ciężko na duszy“. |obawiają się powrócić do swoich. Z rozmowy 
Dziennik ten wysłał natychmiast swego ko-|z nimi można wynieść przekonanie, że chętnie 
respondenta do Wyborga w chwili, gdy udali| pojechaliby do Wyborga, gdyby nie to, że się 
się tam posłowie. W drodze zamówiono telegra-|obawiali rządn. „Na wieś teraz — mówił jeden 


Po ukończeniu uroczystego zebrania, odpra- |chny? Czy dotąd jeszcze nie zrozumiano, jak 


ścisły, nietylko moralny, ale i materyalny 
związek istnieje pomiędzy prawami i obowiąz- 
kami każdego państwa wobec narodów, w skład 
jego wchodzących?! Czyż dotąd nie zrozumiano, 
że powszechny pokój nigdy nie zawita, dopóki 
wszystkie państwa nie będą szanowały przyro- 
dzonych praw każdej narodowości i nie posta- 
wią wszystkich swoich obywateli na równych 
prawach? Prawa mniejszości narodowych winny 


Niedziela, 29 Lipes 156, 


A Rapperswylu. 
* 21 lipea, 
Będąc w Sswajcaryi nie owinąłem Rapperawylu, 
siedziby -Muzeum narodowego polskiego, Uważzm za 
swój obowiązek narodowy przy każdorazowem po- 
bycie na woinej ziemi Helwetów składać hałd zbior- 
nikowi cennych a drogich pamiątek narodowych. 
Każdy Polak powinien się poczuwać do tego obo- 
wiąskn. Niestety liczba Polaków, zwiedzająch Szwaj- 


przestać odgrywać rolę tylko moralnych zobo- |caryę, przewyższa kilkakrotnie liczbę Polaków, swile- 


wiązań państw, one powinny być jasno okre- 


ficznie 15 numerów w hotelu „Societé“ i salę|z nich — oczu nie pokazuj, bo cię do odpo-|ślone i stanowić część osobną kodeksu między- 


dla zebrania. Tłam narodu manifestacyjnie, lecz | wiedzialności pociągną. Poprostu w głowie się 
spokojnie przyjmował członków Damy, których |mąci. Pojadę do Wyborga, to narażę się na- 
odrazu oczekiwało pierwsze rozczarowanie: mer|czalstwnu, nie pojadę, to nie mam po co w do- 
miasta wyjechał z kluczem od sali, a wolnych |mu się pokazywać. Nam jnż przedtem pisano, 
numerów znalazło się trzy z 8 łóżkami. Zale-|czemu nie idziemy razem z trudowikami, ale 
dwie się rozmieszczono i znaleziono salę w ho-|jakże było iść, kiedy naczalstwo mówi, że nie 
tela „Belweder“, zaraz rozpoczęto obrady przed | działają po „zakonie“. 
samą północą. Ciągnęły się one do godziny 2,| — „Wiek XX“ przytacza różne odezwy czar- 
poczam obradowała osobna komisya do godz. 6|nej sotni, rozrzncane w Kijowie. Jedna z nich 
rano. Dragie posiedzenie otwarto o 9 rano. Za-|zaczyna się: „Słuchajcie, wy bydlęta z czerwo- 
nosiło się na kilkodniowe rozprawy. Powstał |nej sotni* — i zapowiada wyrznięcie rewoln- 
silny rozdźwięk między kadetami, a stąd gada- |cyonistów. Druga odezwa stawia „ultimatum“, 
nina bez końca. Partye lewe irytowały się —|żądające, aby w ciągn 15 dni socyalne-demo- 
członkowie ich opuszczali salę, aby nie prze-| kratyczna, konstytncyjno-demokratyczna, socyal- 
szkadzać wygadaniu się kadetów. Atmosfera | no-rewolncyjna, komunistyczna i inne skrajne 
była ciężka. Tworzyły sią grupy poza salą, roz-|partye przerwały swoją działalność, gdyż na- 
prawiające o położenin. „Polacy nie przyje-|ród wywiedziony z cierpliwości odpowie na ich 
chali — ktoś zauważył — czyby i tu ich wstrzy-|czyny. Rada Związku narodu rosyjskiego po- 
mywała sprawa agrarna ?“ „Jakie to smutne!“ — | dzieliła Kijów ną 8 okręgów, na każdy prze- 
dodawali drudzy. — „Trzeba ich za to pozba-|znaczając ściśle oznaczoną ilość pogromaszczy- 
wić autonomii“ — żartówali inni. Wyrażano | ków. 
również żal, że brak z prawicy ludzi „wysoce 
porządnych*. Tak mówiono rano, a o godz. 12|przygoiowywać się do podróży. 
w południe pojawiła się delegacya z Kała pol- So Tao S 
skiego w liczbie 6-cin osób, a o godz. 2 po po- 
łudniu przybyło s. nerd z prawicy 
ze Stachowiczem, Heydenem i Lwowem na czele. p 
Sądzono, że ich przyjazd wpłynie dobroczynnie w Londynie. 
na ogólny nastrój zebrania. Tymczasem w chwili| Na jednem z ostatnich posiedzeń konferencji 
najwyższego naprężenia namiętności, kiedy wal- | międzyparlainentarnej wygłosił dr Karol De- 
ka partyjna groziła zupełnem rozbiciem zgro-|wakowski piękną mowę w sprawie zapro- 
madzenia, gubernator wyborski zawiadomił pre-|wadzenia kodeksu autentycznego prawa między- 
zydyum, że miastu grozi stan wojenny w razie, |narodowego. Z przemówienia tego przytaczamy 
jeżeli Dama nie akończy rychło swego posie- | najznamienniejsze ustępy: 
dzenia. Zanim książę Dołgorakow powrócił od| „Przed siedmiu laty, kiedy dyplomacya rosyj. 
gubernatora, przyszedł telegram od generał-gu-|ska zwołała Konferencyę pokojową do Hagi, 
bernatora z Helsingforsu, że w razie niezamknię- | ażeby czas uzyskać i pieniądze na wykończenie 
cia posiedzenia wieczorem, a najpóźniej naza- |kolei do Porto Arthura i przygotowania wojny 
jatrz rano, cgłoszony zostania stan wojenny. |mandżurskiej, kiedy to pokojowe sądy rozjem- 
Po przemowie Dołgorukowa, wzywającego doj|cze i rozbrojenie ogólne na wstępie ogłoszone 
jednomyślności, i Muromcewa, wskazującego ko-|zostały w szumnych, wzniosłych słowach, wszy- 
nieczność liczenia się z każdą minutą, stron-|stko się skończyło na utworzeniu biura, w któ- 
nictwa nareszcie pogodziły się i przyjęły znaną |remby sądy rozjemcze obradowały, jeżeli się 
odezwę. „Maromcew trzymał się, jak ZANE ZORDEUWA na nie zgodzą, nikt z członków tej 
tylko w łagodnych jego oczach znać było głę- konferencyi nie wspomniał ani słowem o potrze- 
boką boleść i żal; czuło się, że na duszy pier-|bie uchwalenia kodeksu międzynarodowego, 
wszego prezydenta pierwszej Dumy państwowej | ogólnie obowiązującego, na podstawie którego 
nie jest lekko, jak wogóle nie jest lekko na|te sądy rozjemcze mogłyby wydawać wyroki 
duszy wszystkich rosyjskich obywateli”, swoje. Równocześnie z tą konferencyą między- 
— W Moskwie wieść o rozpędzeniu Dumy | państwową odbywała nasza Unia swoją dzie- 
przyjęto spokojnie, choć z ogólnym żalem. — |wiątą sesyę doroczną w Christyanii. Wtenczas 
Wszędzie był ciężki nastrój i na giełdzie i po- |to miałem zaszczyt zwrócić uwagę szanownych 
śród robotników i w organizacyach społecznych | kolegów na gruntowną jałowość takiego dzieła, 
i partyjnych. Wśród kadetów znać było oży-| pozbawionego niezbędnych podwalin prawa mię- 
wienie; odbyli wiela zebrań okręgowych i ob-|dzynarodowego, któreby, uchwalone przez nas, 
radowali ua posiedzeniu miejscowego central- | mogło być przyjęte przez mocarstwa i ogłoszo- 
nego komitetu. Na kresach miasta robotnicy | ne, jako ogólnie obowiązujące. 
zrywali plakaty o rozwiązaniu Damy. W nocy| Konieczność wprowadzenia kodeksu między- 
odbyło się zgromadzenie związków zawodowych. | narodowego autentycznego stawiły w jaskra- 
Najwięcej podniesiony nastrój można było za-| wem świetle wypadki ostatniej wojny przed 
uważyć wśród robotników kolejowych. Szalona ; oczyma całego Świata, tak, że widocznie mo- 


Z konferencyi międzyparlamentarnej 


narodowego. 


dzających Muzeum, których w zeszłym roku było 
900, podczas gdy w tym czasie zwiedziło Muzeum 
przeszło 3000 cndaoziemców rozmaltej narodowości. 


Wielkie mocarstwa są zlepkiem rozmaitych na-| Powyższe liczby nie świadcaą salate o wielkiem 


rodowości, a między niemi są państwa, dla któ. 
rych rozbrojenie jest niemożliwe z tego wła- 
śnie powodo, że utrzymują swoich własnych 
obywateli, należących do mniejszości narodo- 
wej, w stanie prawie niewolnictwa, zmuszając 
ich do tego tylko zapomocą siły brutalnej, a 
na tej drodze idą tak daleko, że wywołują o- 
burzenie opinii całego Świata i nieraz zmuszają 
cywilizowane państwa do zbrojnej interwencji, 
która, chociaż zazwyczaj tylko przeciw słabym 
państwom wzywana, nie jest czem innem, jak 
złamaniem pokoju powszechnego, do którego 
dążymy. Takie państwa wielkie armie utrzy- 
mywać są zmuszone — a czy potrzeba tu przy- 
pominać, że to właśnie jest przekleństwem na- 
szych czasów. Te armie właśnie są najwięk- 
szem niebezpieczeństwem dla pokoju, wywołują 
niezgodę pomiędzy narodami, dążąc do nowych 
zdobyczy, a przesiąkłe duchem feudalnym, są 


— (Cesarski jacht „Sztandar“ zaczął nanowo | ciągłą groźbą dla wolności obywatelskiej, a co- 


raz wzrastające ich koszta pozbawiają państwa 
środków na najżywotniejsze cele. 

Nie mam wcale zamiaru przedstawiać Wam 
tutaj, jako przykład, nasze własne, Polaków po- 
łożenie; zostało ono dostatecznie wyświetlone 
przez świeże wypadki rosyjskie, a zresztą przed- 
stawiliśmy je szczegółowo mocarstwom w pa- 
miętniku, wręczonym ambasadorom na konfe- 
rencyi w Hadze, który to pamiętnik będę miał 
zaszczyt przedłożyć grupie angielskiej naszej 
Unii, na język angielski przetłomaczony. Od 
tego czasu nic się nie zmieniło w Rosyi przez 
zaprowadzenie tej rzekomej konstytncyi, a w 
Prusiech tylko na gorsze się z każdym dniem 
zmienia wskutek wprowadzenia w życie po- 
twornych ustaw wyjątkowych, przeciw nam 
skierowanych, a uchwalanych przez szowinisty- 
czną większość niemiecką. Nie na to jednak 
stawiałem Wam powyższe pytanie, ażeby dla 
nas dopraszać się o pomoc lub sympatyę, my, 
Polacy, przybyliśmy tntaj w charakterze człon- 
ków parlamentu trzech wielkich mocarstw, któ- 
re Polskę podzieliły pomiędzy siebie, jako tacy, 


jesteśmy w tej Unii tylko niemymi świadkami | 1863. 


zamiłowaniu naszem do rzeczy ojczystych i nie li- 
caje a patryotyzmem, którym szermierzymy dla po- 
pisu na zewnatrz. — Patryctyam bez czynów jest 
czczym irazesem. Dis społeczeństwa i narodu nie 
wynika z niego Żaden pożytsk. 

A jest tu, dsięki Bogu, co widzieć. Starożytny, 
malowniczy zamek Habsburgów, bardzo obszerny, 
dziś już jest prawie przepełniony cennemi okazami 
całego naszego Życia kulturalnego. Każdy dział 
muzealny specyalaą obftą skarbnicą, a niektóre 
dziaiy tak wą zasobne, iż w całej Polsce równych 
niema. 

Książnica, pod zarządem bibliotekarza p. Kar- 
czowskiego (Janieńczyka) i podbiblictekarza p. Że- 
lesiawa Grotowskiego, prowadzoną jest wzorowo. 
Doprowadzono archiwum muzealne do porządku, 
skatalogowawszy wszystko. Zawiera ono nadzwy- 
czaj cenne 1 ważne dokumenty, mianowicie emi- 
gracyjne. Również skatalogowano i uporządkowano 
dział rękopisów prac nie wydanych, których jest 
412: Między tymi znajdnją się bardzo ciekawe pa- 
miętniki pułkownika Antoniego Roszlakowskiego, 
odgrywającego na emigracyi bardzo wybitną rolę i 
notaty do pamiętników generała L. Mierosławskie- 
go, pisane przez niego samego, dzieła treści społe- 
cznej Ludwika Królikowskiego bardzo obszernych 
rozmiarów i inne niemniej ważne. Katalogowanie 
rękopisów rozpoczął powieścioplsarz Żeromski, któ- 
ry na początku lat dziewięćdziesiątych pracował 
przez pewien lzas w książnicy muzealnej. 

Osobny, może jeszcze ciekawszy i ważniejszy 
dzia? stanowią: papiery pozostałe po wybitniejszych 
osobistościach 1 dzłałaczach, między tymi po: Se- 
werynie Elsanowskim, Agatonie Gellesze, Lndwikn 
Kalbiwlaku, Sewerynie Gerczyńskia, Karoli Ka- 
czkowskim, Artnrze Wołyńskim, Zygmuncie Ka- 
czkowskim, Jolinszn Słowackim, Adamie Micklewi- 
czu, Joachimie Lelewelu i wielu innych. Szczegól- 
nie bogaty zbiór listów, pisanych do Lelewela, Jest 
ich okoto 3000, a nadto listów, pisanych przez 
Lelewela, około 1200. Listy te razem tworzą dre- 
gocenną skarbnicę. Papiery po Arturze Wołyńskim 
zawierają tajne archiwum Rządu narodowego z r. 
Równie dział ten posiada rękopisy wszyst- 


natomiast radość zapanowała wśród monarchi- 
stów. W domu eparchialnym (zarząd dyecezyi) 
w obecności 600 członków monarchicznych par- 
tyi, redaktor „Moskowskich Wiedomosti*, osła- 
wiony Gryngmut (żyd, później protestant, a o- 
becnie kolumna prawosławia) przeczytał nkaz 
o rozpuszczeniu Dumy. Czytanie przerywano 
gromkiemi: Hurra!“ Następnie odśpiewano kil- 
ka razy „Boża caria chrani* i odprawiono 
dziękczynne nabożeństwo. Uchwalono wysłać 
dziękczynny telegram do cara z wyrażeniem 
uczuć wiernopoddańczych, z obietnicą oddania 
wszystkich sił dla dobra ojczyzny. Telegramu 
wysłachano stojąco, wznosząc ciągłe okrzyki. 
Zmowu odśpiewano „Boże caria chrani*, wy- 
słano telegramy do Głoremykina, Stołypina i 
Dubasowa. 


Powieści kobi 

Powieści Kobiece, 
(M. Rodziewicz: „Joan VII. 1—12.“ Powieść, 
Nakład Gebethnera 1 Wolffa 1906. — Hajota: 
„Sni mi się*. Nowele. Lwów 1906. Gubrynowicz 
i Schmidt. — F. Morzycka: „Powrotne fale“, 


Dziewięć strof powieściowych z życia współczesnego, 
Warszawa 1906. Gebethner I Wolff). 


£: Trudno o jaskrawsze sprzeczności w rozwoju 
linii talentu powieściopisarskiego, jak te, które 
ujawnia twórczość Maryi Rodziewiczówny. — 
Przed niedawnym jeszcze czasem uwielbiana i 
i na piedestale sławy stawiana autorka „De- 
wajtisa*, w kilka lat po napisaniu najcełniej- 
szego bezsprzecznie utworu, jakim był „Szary 
proch“, obdarzyła nas już zupełnie poronionym 
i bezmyślnym płodem, jak „Błękitni*, podając 
od razu w wątpliwość wytrzymałość 1 skalę 
tego tak obiecującego talentu. I od wydania 
tej powieści snuje się niemal bez przerwy to 
pasmo niejednolitej przędzy, z której autorka 
dzierga coraz to nowe, coraz ryzykowniej- 
sze pomysły powieściowe, gdzia na pierwszy 
plan wysuwa się genitwa za zajmującą fabułą, 
za realistycznem sposobem traktowania najzwy- 
klejszych zdarzeń i wypadków życiowych, a za- 
suwa zwolna w cień wszystko to, co niegdyś 
stanowiło siłę i żywotność iej potężnej twór- 
czości. Idaową stronę pomysłów zastąpiła goni- 
twa za jaskrawym lub realistycznym efektem, 
miejsce pogłębionej psychologii zaledwo podma- 
lowane kontury zewnętrzne, technika pisarska 
i zdoiność kompozycyjna, układ całości niegdyś 
tak świetny, znikły gdzieś niepowrotnie, przed 
parciem gorączkowego, pospiesznego tworzenia. 
A jednak i w tym dorobku, który dziś daje 
Rodziewiczówna, silny i żywiołowy prawie ta- 
lent jej zdobywa się na płomienne błyski fan- 
tazyi, rzuca pełne siły i psychologicznego po- 
głębienia epizody, maluje przesuwające się z ka- 
lejioskopową barwnością sceny życiowe. W naj- 
słabszych nawet jej powieściach są ustępy i 
rozdziały, dające Świadectwo niesłychanej lo- 
tności fantazyi, głębi uczucia. Tętni w nich 
zawsze puls życia, a choć czuć, że autorka ży- 


carstwa same uznały ją, przynajmniej co do 
praw i obowiązków podczas wojny, zwołując 
tego rokn konferencyę państw dla poprawy 
konwencyi genewskiej. Skończyła się jednak i 
ta konferencya, dzięki opozycyi Niemiec, na 
wypowiedzenin życzeń. Tyle jednak dziś jnż 
jest pewnego, że potrzeby uchwalenia ogólnie 
obowiązującego kodeksu międzynarodowego nikt 
nie zaprzecza. Prawo międzynarodowe, ogólnie 
obowiązujące, niezawodnie przyczyni się do u- 
stalenia sądów rozjemczych i będzie nowym 
krokiem postępu ku naszym celom. Ale czy są- 
dzicie panowie, że chociażby połączone z czę- 
ściowam rozbrojeniem uchwalenie takiego pra- 
wa międzynarodowego, ograniczonego na usta- 
lenia praw i obowiązków ściśle tylko pomiędzy 
państwami, zabezpieczy nasz cel, pokój powsze- 


zga się po jego majzewnętrzniejszych obja-|do miasta i tam zostaje posłańcem publicznym, 
wach, — znamię talenta i intnicyi jest na nich | hodując dalej z tą samą troskliwością swój 


bardzo wyraźnie odciśnięte. 


skarb w przekonaniu, że zdoła ją utrzymać na 


Takie wrażenie i krytyczne nwagi budzi o-|drodze cnoty. Ale rachuby go zawiodły. Mań- 
statnia powieść, nosząca oryginalny tytuł „Joan | ka, która rozkwitła jak róża i wyrosła na Śli- 
VIII. 1—12“. Cytat ewangielii posłużył autorce |czną dziewczynę, pada ofiarą młodego rozpustni- 
„Terychonki* za myśl przewodnią tego utworn, | ka, syna owego dziedzica Zaremby u którego 
zalecającego się, jak większość jej powieści, | Giedras poprzednio służył. 


bardzo burwną fabuła. Jak wszędzie, tak i tu- 


I oto pod wpływem tego odkrycia, a raczej 


koronnymi wielkiej krzywdy, którą nam wy-|kich powieści dziejowych J. I. Kraszewskiego w 35 
rządzono, ale niemniej reprezentujemy naród | monstrnalnie grubych konwolatach. Papiery po Mi- 
przeszło dwnudziesto-milionowy, który w dzie- |ckiewiczu i Gorczyńskim zawierają nadzwyczaj 
dzinie nauki, wiedzy, sztuk pięknych i litera- | ważne szczegóły i dane dla dziejów towiańszcay- 
tury, kroczy naprzód na równi z wszelkimi na- | zay. 
rodami cywilizowanymi, który nie zapomniał oj W książnicy dział czasopiśmienny niezwyczajnie 
swej wielkiej przeszłości i nigdy się nie wy-|obfty. Po naszych kwiążnicach dział ten, jeden z 
rzekie prawa do bytu samoistnego. najważniejszych, bardzo zaniedbany, a ogromną uj- 
My pójdziemy swoją własną drogą — ja te| mą dla naszego piśmiennictwa. Tym sposobem dzle- 
pytania stawiałem w imienin tyla innych naro-|je się, że wiele pism czasowych polskich, których 
dów, które cierpią podobnie, jak my, w imienin |nie ma przez niedbalstwo po książnicach, przepada 
pokoju powszechnego, naszego w Unii celu.|dla piśmiennictwa i dla przyszłych badaczy spa- 
Przystępując do utworzenia kodeksu międzyna- | cyalnych zupełnie, a ogół masz, a nawet zawodowi 
rodowego, powinniśmy wpoić w umysły tych, | uczeni nic o nich nie wiedzą. Tym uposcbem do- 
którzy do tego dzieła powołani zostaną, że ko- | tychczasówe dzieje polskiego cansopiśmiennictwa nie 
deks ten musi być utworem pojęć współczesnych. | obejmują jego całokształtu. Brak w nich wiadomo- 
Stoimy u początku stulecia „praw ludzi”, kiedy |ści o wiein ważnych czasopismach końca XVIII i 
wielkie reformy nietylko narodowe, ale i społe-| pierwszej połowy w. XIX. Tosamo dsiać się będzie 
czne wszędzie zaprowadzone zostaną, żaden im-|w przysałości. Nawet pamięć ginąć będzie po nie- 
peryalizm, szowinizm, ani antysemityzm nie będą | których czasopismach x powodu — nazwijmy rzecz 
w stanie temu zapobiedz, w rzeczy samej my, Unia | prawdziwie — niedbalstwa naszych zarządów biblio- 
międzyparlamentarna, pierwsi daliśmy pochop |tecznych. Zważywszy, że najdrobniejsze nawet pi- 
do tego ruchu i nie jesteśmy czem innem, jak | smo posiada czasem ważRy materyał specyałny lnb 
Syndykatem rozmaitych narodów, a w chwili, | pracę większej wartości, zważywszy, że cała siła 
kiedybyśmy z tej roli zeszłi, utworzą się inne| duchowa narodn dziś pracuje w czasopiómiennictwie, 
ciała opieknńcze dla praw ludzkich, które spra-|a w końcu zważywszy okoliczność, że wskntek ros- 
wę sprawiedliwości międzynarodcwej i pokoju | darcia Polski na trzy części I odgraniczenia ich w 
powszechnego z rąk naszych odbiorą i do skut- | politycznym i gospodarczym kierunku od siebie — 
ku doprowadzą, Dzień sprawiedliwości dziejowej | dziwić słę nawet nie można, że społeczeństwo je- 
mnsi nastąpić", dnego zaboru posiada bardzo niedokładne wiadomo- 
ści o czasopłómieanictwie drugiego zaboru i że pol- 
kiemo czasopiśmiennictwa, istniejącemu w warun- 


cie to zna tylko bardzo powierzchownie, że śli-|z pańskiemi dziećmi. Przenosi się z dziewczyną | wybiegał daleko poza sferę westchnień serco- Jedna tylko w całym zbiorze nowelka „Żyje“ 


wych, siełankowości i nczuć, jakie niesie życie |ma ślad jaśniejszej i logiczniejszej myśli. Oto 
w swych najpospolitszych objawach. Hajota pa-| pewien stary poeta, zgorzkniały rozczarowania- 
trzyła zawsze na życie z zaciekawieniem i pe-|mi życia, idzie do parku w zamiarach samobój- 
wną pensyonarską naiwnością — obserwacye |czych. W tem dolatuje go echo deklamowanych 
chwytała „in flagranti* i zabarwiała je zrę-|gdzieś w altanie jego wierszy. Jakiś młodzie- 
cznemi pod wzgle:e . stylowym opisami przy- | niec zakochany upaja swą najdroższą jego u- 
rody. Najswobo” ..,szą wszelako była zawsze |tworami To przekonywa starego poetę, że 
w sferze uczucia. ości, w malowaniu nastrojów |czas jego jeszcze nie przeminął i ostatecznie 
rzewnych, czasami zatrącających e nutę pesy-|odwodzi go od zamiaru rozstawania się ze świa- 


taj wątek opowiadania oplotła Rodziewiczówna | dobrowolnego przyznania się dziewczyny, w Gie- 
około postaci silnie zarysowanej, w której, u-|drasie obudziło się krwiożercze zwierzę. Kie- 
tartą swą metodą ukazała typ męski, wyposa-|dyś w młodości miał on żonę, którą bardzo ko- 


żony w niezwykłą siłę charakteru. Stróż fabry-|chał i z którą się ożenił, nie wiedząc, że była; 


czny, Głiedras, poniewierany przez wszystkich | przedtem kobietą publiczną. Gdy prawda wy- 
zamknięty w sobie kałeka, nrasta w toku zaj- |szła na jaw, po trzech latach najszczęśliwszego 
mującej opowieści do miary bobatera.. skanda-|! pożycia małżeńskiego, Głiedrasowa rzuciła się 
licznej tragedyi. Ta, która niegdyś tworzyła |pod pociąg, nie chcąc patrzeć na boleść męża. 
bohaterskie typy ofiarników narodowej sprawy, | To przejście zahartowało Giedrasa do walki z 
pełnych ideału i zaparcia się, wielkich praco-|losem, ale i stało się dlań nauką i przestrogą. 
wników dia dobra powszechnego, zadowoliła | Gdy obecnie dotknął] go po raz wtóry cios tak 
się stworzeniem bohatera zwykłej powieściowej | wstrząsający, w duszy Giedrasa poruszyło się 
ramoty, zadowoliła się wprowadzeniem czytel-| piekło bólu i rozpaczy. Poszedł do uwodziciela 
nika na niziny życia, w cnchnące bagno de-|przybranej córki z żądaniem, aby się ożenił z 
prawacyi moralnej. Roztacza nam obrazy nędzy | Mańką, a gdy ten w oczy mu się roześmiał, 
i zdziczenia, prowadzi w zaułki zbrodni, maluje | stary kałeka pochwycił kamień i rozmiażdżył 
nazbyt naturalistycznemi rysami to, co plastyki |mn nim głowę. Dokonnwszy okropnego czynu, 
powieściowej zgoła nie potrzebuje, a zaciera |sam oddał się w ręce sad a Mańka tymcza- 
równocześnie te intellektualne strony duchowo- |sem staczając się po szczeblach upadku, na gro- 
ści osób występujących w powieści, które mo-|bie własnego dziecka odebrała sobie życie. 
głyby podnieść na wyższy artystyczny poziom| Takim jest zarys osnowy tej najnowszej po- 
utwór, który we wszystkich szczegółach zdra- | wieści. Pomysł jej, jak widać z powyższego, nie 
dza niepoślednie pióro autorskie. | wyszukany, opiera się o tło jaskrawych, zrę- 
Rzecz się rozpoczyna na podwórzu fabrycz- |cznie z sobą powiązanych epizodów z życia klas 
nem w majątku obywatela wiejskiego Zaremby. | robotniczych, niemniej jednak, mimo rażących 
Giedras obchodząc folwark znajduje na drodze | błędów konstrukcyjnych i zupełnego braku ja- 
umierającą w połogu kobietę, Kobietę tę zabrał | kiegokolwiek pierwiastka ideowego, rzecz czyta 
do siebie, ale pomoc była spóźnioną, gdyż obca |się żywo i z zajęciem i dlatego wśród szero- 
niebawem zmarła, pozostawiając mu w spuści-|kich sfer czytelników, u których autorka ma 
źnie niemowlę płci żeńskiej. I oto człowiek, | nstalony kredyt, znajdzie prawdopodobnie ży- 
który był dotąd automatem, odnalazł cel życia. |czliwe przyjęcie. Literatura powieściowa zdo- 
Postanowił wychować tę opuszczoną sierotę, |bywa w tym utworze w każdym razie nie wię- 
która się odtąd stała największym jego skar-|cej, jak tylko bezwartościowy liczman. 
bem. Mańka-znajda rośnie jak dziki kwiat przy| Nie pod tak szczęśliwą gwiazdą, jak Rodzie- 
starym stróżn, strzeżona argusowem jego okiem. | wiczówna, rozpoczynała swą drogę pisarską Ha- 
Troskliwość o natrzeżenie jej od złych wpły- |jota, ale też niema u niej takich różnie w na- 
wów posuwa on tak daleko, że woli porzucić |pięcin talentu, jak u autorki „Szarego prochn*. 
służbę jak pozwolić swej znajdzie bawić się' Zakras jej myśli, horyzont jej obserwacyi nie 


mizmu. Ten pesymizm potęgował się u niej sta- | tem. 


le, aż wkońcn zaprowadził ją na granice ma- 
niery. 


Chyba wystarczy tych cytat, aby dać wyo- 
brażenie, po jakich drogach niedorzeczności, 


Takie wrażenie sprawia ostatni tomik jej no-|czy wybujałej egzaltacyi kroczy twórczość Ha- 
wel p. t. „Śni mi się“. Mamy ta pięć nowel, |joty. Są pisarze nawet starsi, którzy poziom 
pisanych językiem bardzo ładnym, skompono-|swych pomysłów czy natchnień starają się przy- 
wanych zręcznie i zujmująco, słowem, znamio-|stosować do panujących prądów literackich. 
nujących wytrawne i gładkie pióro — ale tak | Autorka „Błędnego Koła“ stoi dotąd niewzru- 
niedorzecznych i błahych w treści, w tenden-|szenie na stanowisku belletrystyki pensyonar- 
cyi i w ujęciu artystycznego pierwiastka, że |skiej z przed lat dwudziestu, stąd też i książ- 
po przeczytaniu ich odrzuca się książkę z uczn-|ka jej, mimo zalet wykwintnej formy i nieza- 
ciem pewnego żalu do autorki, że zabrała czy- | przeczonego pisarskiego talentn, niewielu znaj- 
tającemu kęs czasu, zmuszając go do podążania | dzie zwolenników. 
za Śladem jej niedorzecznych, pełnych niepra-| Pod względem pokrewieństwa myśli a nawet 
wdopodobieństwa pomysłów. formy narracyjnej bardzo zbiiża się do Hajoty 

Bo tylko posłuchajcie. W pierwszsj noweli, |p. Mokrzycka, której zbiorek „Powrotne fale“ 
p. t. „Sni mi słę*, młoda mężatka, której mąż | przynosi dziewięć bardzo oderwanych, w treści 
w dzień ślubu gdzieś sią podział, zapisawszy |silnie egzaitacyą przepojonych obrazków. Mają 
jej cały swój ogromny majątek, — czeka jego|to być „strofy powieściowe*, a tymczasem są 
powrotu, martwi się i w oczach niknie, ale nie |to pisane dosyć pretensyonalnym językiem, lu- 
z tęskoty za mężem, ale z tego, że się jej ni-|źne fragmenty oderwanych panieńskich rojeń o 
gdy nic nie śni. A gdy usłnżny lekarz zalecił |jakimś królewicza z bajki, mającym przybyć 
jej używanie przejażdzek, ona posłuszna wy-|pe bohaterkę opowiadania w złocistej karocy. 
jeżdża i ginie wskutek katastrofy, wywołanej | Królewiczem jest tym razem młody poeta-me- 
spłoszeniem się xoni. W drugiej noweli, p. t.|dyk, bohaterką panna Tonia Broniewska-Jakobi, 
„Uśmiech losu“. stary urzędnik, który kiedyś |sądząc z jej osobistych wynurzeń, doskonały 


żył w dobrobycie, wygruwszy przypadkiem na | materyał na krakowską studentkę. Całość, nio- 


loteryi wielki log z radości wiesza się. Inny 


powiązana logiczną myślą, nosi we wszystkich 


bohater, stary kawaler pan Adam porzuca za- | szczegółach znamię egzaltacyi, wybnjałej na tle 


miary matrymoniaine, widząc, że druga żona 
jego przyjaciela źle obchodzi się z pieskiem 
pierwszej żony. Nareszcie w powiastce „Sen 
panny Joanny* — bohaterka nie wychodzi za 
mąż, że śnił jej się raz jako przyszły mąż bru- 
net z ciemnemi wąsami, Czekając na niego, ze- 
starzała się i dopiero po trzydziestu latach 
spotkała swój ideał. On był wdowcem, ale ona 
mimo pięćdziesiątki wiosen wychodzi za niego. 


chorobliwego erotyzmu. Zbiorek z pewnych cech 
sposobu pisaniz sądząc, może być jednak za- 
datkiem przyszłości, o ile autorka zechce zstą- 
pić z obłoków na niziny życia realnego i z jego 
objawów w formie artystycznej rzucać wątek 
myśli jędrnej, opartej o tło społecznego utyli- 
taryzmu. W. Pr. 
O ZNA -— GONNA | 
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kach wyjątkowych, brak wogóle jednolitości i łą- | byle sobie powiedzieć, że był wszędzie. Drugi ano- 
czności i że ono nie przedstawia całości organi-|wu pn galeryzch í muzeach przebiega wzrokiem pe 
cznie spojonej, a więc nie staje się poniekąd w | dziełach gstuki, zaglądając nieustannie do Baóde: 
całokształcie swoim takim czynnikiem duchowym! kera, ażeby się przekonać, „że nie opuścił Żadnej 
dla narodu, jak to bywa u narodów szczęśliwszych, osobliwości. Ogląda wszystko na to, ażeby po chwili 


na części nie rezszarpanych 1 nie rozdzióbywanzch 
praes czarne kruki. N. p. w Galicyi mało kto wie, 
że w Bochum wychodzi codzienne pismo „Wiarns 
Polski“, a Mazowszu pruskiemm w Szczytnie „Ma- 
zur“, w Pelplinie „Plelgrzym*, w Suwałkach „Ty- 
godnik Suwalski“, Galicya nie zna dokładnie cza- 
sopiśmienpictwa polskiego ani z pod sabora pru- 
skiego, ani x pod zaboru rosyjskiego, a tak eamo 
liczne polskie pisma wychodzące w Ameryce. Od- 
wrotnie Poiacy w zaborze pruskim, pogrążemi w 
rozpaczliwą walkę z germanizacyą, bardzo mało co 
wiedzą o czasopiśmiennictwie polskiem gallcyjsklew 
i pod zaborem rosyjskim, a Polacy z zaboru rosyj- 
sklego, zostający pod obuchem dzió jeszcze niezu- 
pełnie zniesionej cenzury, prawie zgoła nie znają 
duchowej wytwórczości na polu czasopiśmiennym 
swojego maroda ani z pod zaboru aastryackiego, 
ani s pod zaboru pruskiego. Przeciwko temu nie- 
szczęślilwamu zbiegowi rzeczy mogą walszyć skote- 
cznie tylko czytelałe i biblioteki, pośredniczące mię. 
dzy roserwanemi częściami Polski przez gromadze- 
pie piem czasowych polskich wogóle, w liczbie jak 
największej, szczególnie xaś książnice posiadająca 
ku teran Środki. Tym bowiem sposobem możua u 
przystępnić naszemu narodowi skarby rozsiane na 
niwie czasopiśmiennej, zaspołć je w całokształt. 

Nie zapomnę nigdy wrażenia, jaklego doznałem 
raz w Krakowie, gdy w bibliotece Jagiellońskiej 
nie mogłem dostać kompletu roczników takiego ma- 
wet pisma jak „Wisła“. Cóż dopiero z innemi pi- 
amami czasowemi? A tam przecież na straży tych 
zbiorów stał do niedawna taki skraętny i zablegli- 
wy sbieracz czasopism jak dyrektor Estrejcher! | 

A w kslążnicach takich nie powinno brakować 
najmniejszego pisemka polskiego. Chwalobny pod 
tym względem wyjąiek stanowi książnica muzealna 
w Rapperswylu. Zarząd książaisowy ceni ważność 
czasopiśmieanictwa należycie, sklada więc starannie 
numery wszystkich licznych czasopism poiskich Í 
kompletnje je w roczniki. 

Lecz I tu niema ani trzociej części wszystkich 

polskich pism czasowych wychodzących. A być po- 
winny koniecznie. Jeśli tak nie jest, wina W tem 
nlo zarządu, lecz redakcyj, które Massum narodo- 
womu nie przysyłają gratis swoich wydawniotw. 
Sądzę, że to obowiązek narodowy każdej polskiej 
redakcyl, a pod którego nikoma mie woiso się wy- 
łamywać. Wiele, bardzo wiele przychodzi pism pol- 
skich do Rapperswylu z pod wszystkich trzech sza- 
borów i s Ameryki, lecz brak zawsze jeszcze baT- 
dzo wiela. Z dzienników galicyjskich nie otrzymuje 
Museum „Czasu*, lwowskiego „Przegiądu* i „Na- 
przodu”. Brak też prawie wszystkich polskich pism 
z Górnego Sląska i wielu warszawskiek. 
"Z uwagi na wielką doniosłość tej sprawy ośmie- 
lam się wystąpić wobec zarsądu biblioteki mazeal- 
nej a propozycyą, żeby raczył zostawić poczet wazy- 
stkich pism czasowych, wychodzących w języku 
polskim, x możliwą dokładnością | wystosował do 
redakcyj pism nileotrzymy wanych Hatowną prośbę 0 
gratisowe nadsyłanie pisma do Muzeum w Rappera- 
wylu. Niezawodnie, ża taki odzew przysporzy ksią- 
żnicy pisma, jeśliby szá niektóre redakcye prośby 
nie awzgłędniły, trzebaby ich plama zapreunumero- 
wać, | zarazem podzć w dzlennikach spis plam — 
otrzymywanych za przedpłatą. Wydatek nle będsie 
wielki, gdyż takich pism nie będzia wiele. 

Bibltotekarsa p. Karczewskiego nie zastałem 
w Rapperawylu. Bawi obecnie przez ierye w Gali. 
cyi. Również niema obecnie w Rapperswylu atale 
tu mieszkającego wiceprezesa Rady, dra Karola Le- 
wakowskiego, który wyjechał do Anglii na między- 
parlawentarny kongres pokojowy. 

W zastępstwie p. Karczewskiego dawał mi upraej- 
mie wszelkie żądane informacye podbibllotekars, p. 
Grotowski, za co składam mu podztękowanie. 

Dowiaduję się też, że dr Lewakowski przenoal 
się x Rapperswylu na stały pobyt do Galicyi | za: 
miersa po przeprowadzeniu reformy wyborczej po- 
nownie wziąć udział w życiu ak zk 


mólski. 


Hygiena podróży. 
wolność wielkicb kół apsło- 


Im wi ta 
więcej waras aje się wolność indywi: 


czeństwa, tem mniejszą 8t 
dualna każdego człowieka. Zdawałoby się na plerw- 
Bzy rant oka, że to joat paradoks, niezgodny z lo- 
glką, a jednak niezgodność ta jest tylko pozorną. 
Im wolniejsze jest społeczeństwo, tem ruchliwość je- 
go wzrasta na wszystkieh polach duiałalneści, a 
wtedy jak gdyby tysiącem ramion chwyta każdego 
prawie człowieka I mówi mu nienstannie o obowiąz- 
kach wsględem ogóła i wzg!ęłem slabie, tnśsież 
rodzimy, W owej olbrzymiej raaszynie społocznej 
człowiek jako małe kółko nienstannie musi się krę- 
cić, a jeżeliby chciał stać na uboczn, zostanie ry 
chio zupełnie osamotricny. 

Pośród tych nieustannych obrotów maszyhy spo" 
łecznej człowiek każdy odczuwa od czasu do czasu 
niepraemożoną chęć wyjścia z codziennych stosnn- 
ków, ażeby przez jskiś czas mógł żyć dla siebie 
samego, ażeby dać wypoczynek ciała I umysłowi, 
ażeby się uwolnić od majcięższych przynajmniej 
obowiązków. I wtedy taki szczęśliwiec, spragniony 
spokoju, ndaje się w podróż, wierząc, że da mu 
ona to wszystko, czego mu poskąpiło życie. Podczas 
podróży może dać wolny bieg swoim upodobaniom, 
rozporządzać swolm czasem bez ograniczeń, nie o- 
glądać się na żadne obowiąaki. 

A ce ma z tej podróży wynieść obok krótkiego 
marzenia o wolności? Oezywiście zdrowie. Wasak 
do uwoinienia się na powien czas od obowiązków 
Amusza nas przedowszystkiem wzgląd na adrowie. 
Csnjemy przepracowanie I ubytek sił. Nasze nerwy 
skutkiem nieustannego napięcia buntują się, mózg 
nie fankcyonuje z tą sprawnością, jakiej wymsga 
współczesne Życie, siły fizyczne i umysłowa słabnieją 
wogóle. W kieracie codziennych zajęć dostajemy 
wreszcie nienniknionego zawrotu głowy. 

Czy podróż usuwa rzeczywiście te wsaystkie ale- 
domagania, czy marzenie o wolmości spełnia się, 
nie będziemy tutaj roztrząszć, ograniczymy się tyl- 

0 do jedmogo pytania: Czy podczas podróży sa- 
chownjemy przepisy hygieny? Niestety odpowiedź 
nle wypadnie pomyślnie. Grzeszymy przeciwko hy 
Blenie w codziennem ŻYCIu, 


grzeczyray również|my w teatrze. 


o wszystkiem zapomnieć. Inny znowu ciągle sapi- 
sojo najdrobniejsze wydatki, niosąc często do ho- 
tela ciężki tobołek, ażeby zaoszczędzić drobną kwo- 
tę, którąby dał za posługę ekspresowi, a często 
traci kilka godzin czasu, szukając w pocie czoła 
restauracyi, w której obiad jest tańszy o 10 hale- 
rzy. | możnaby sporządzić długi spia podobnych 
ludzi, dla których podróż, przedsięwzięta w celach 
rozrywki, staje słę ciężką pracą i katuszą. 

Jeżeli podróż ma nam wyjść na dobre, trzeba 
już mieć do niej wstępue warunki. Kto się ndaje 
w taką podróż z troskami, czyje myśli nieustannie 
wracają do codziennych interesów, kto każdy cent, 
jak to mówią, dwa razy ogląda, zanim go wyda, 
ten uczyni lepiej, jeżeli zostamie w domu. Udając 
się w podróż dla przyjemnośsi, dla wypoczynku, dla 
poratowania zdrowia, musimy zapomnicć o drobia- 
zgach Życiowych, o codziennych trowkach i tłopo- 
tach, o przeróżnych obowiąskach. Podobnie jak za- 
bieramy z sobą jak najmniej pakunków, tak powin- 
niómy zabierać jak najiżejszy pakunek moralny. 
Właśnie to przełamanie dłagoletnieh nawyczek, to 
wyjście z szablonu jest najzbawienniejszym eka- 
tkiem podróży. Im więkssy jest kontrast pomiędzy 
codalennem życiem a podróżą, tem łatwiej osięga- 
wy nada cel, to jeat wypoczynek i zdrowie. 

Odmieauy sposób Życia, nowy podział dnia, mno- 
gość wrażeń, widok owych raeczy i lndzi, wazy- 
siko to działa na mas ożywczo, tylko pamiętać na- 
leży, że i tutaj trzeba utrzymać miarę, ażeby roz- 
rywka nie stała się nużącem zajęciem. — Właśnie 
udając się w podróż, uciekamy od zajęć. Często wi- 
dzimy, że człowiek, który przez dłagie lata prsesia- 
dywał w binrze, nie oddając mię wcale zajęciom, 
wamacniającym muszknły, dla których spacer zwy- 
czajny był jedyną gimnastyką, zsgle staje się w 
górach zapalonym  tarystą, odbywając ogromne | 
nieustanne wycleezki, z których oczywiście powraca 
miertelaie znużony. Czy taka nagła i forsowna 
zmiana waruuków Życia może wyjść na zdrowie 
zwłaszcza Osobom słabszy m? Tutaj potrzebne jest 
stopniowo nawyknienie, poprostu trenowanie. Mie- 
szkzniee miasta niechaj nie myśli o tem, ażeby 
sprostać góralowi, który od dziecka chodzi po „wir- 
chach“, To jasne. — Wogóle podczas podróży na- 
leży uwzględniać wskazówki, które Bam daje sam 
organizm. W chwili gdy odczuwamy znużenie, po- 
wlnulómy StAROWCZO oddać się spoczynkowi, a tym- 
czasem bardzo wielu jest takich, którzy właśnie 
upatrują w tem pewne zadowolenie, ażeby mimo 
zpażenia dalej stę wysilać. I zdarza się nieraz, że 
skutkiem takich wys!łków zapadają w chorobę. 

A także należy zadać sobie pytanie, dokąd ma- 
my podróżować. Bo jeżeli pragniemy wypoczynku, 
to alo powianiśmy włóczyć się 3 miasta do missta, 
ale poprzestać na pobycie w cichej miejscowości I 
przedsiębrać wyclaczki w okolice. Ale także podróż 
po miastach może Bam ózć wypoczynek, jeżeli zwie- 
dssjąc miasta, pamiętać będziemy o tem, Że rlu na- 
leży kosztem sił Ńsycznych biegać od jednej oso- 
bliwości do drogiej. — Oczywiście inne, codzienne 
przepisy bygleny również należy podczas podróży 
zachowywać, a niektóre z nich, zwłaszcza odnoszące 
się do czystości, tem więcej obserwować. 


Prenumeratę tygodniową 
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy* dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenumaraty liczy się od 


niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi: 


W Austro-Węgrzech . . . . . 70 h. 
W cesarstwie niemiecklem . 80 h, 
W Innych państwach Europy 1 K 20 h. 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi usilnie P. T. prenamera- 
torów, aby przy zmianie adresn, podawali ko- 
niecznie także miejscowość i pocztę, w której 
dotąd odbierali „Nową Beformę*. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę* nie 
do N. lecz do X^“. 

Kronika krajowa. 

Znowu pożar w Nowotarszczyźnie. Z Czarne- 
go Dunajca piszą nam: Zaledwie ochłonęliśmy po 
pożarze w Czarnym Danajcu, a już w mocy s 25 
na 26 b. m. nawiedził grośny pożar x niezbada- 
mych dotąd przyczja wioskę Podczerwone o 4 
kilometry od Czarnego Dunajca odległą, w której 
29 domów i 5653 budynków gospodar 
czych stało się pastwą płomieni. Szkoda 
wynosi 80 000 koram. Tylko trzech gospodarzy było 
nbezpleczonych. Pomoc Bpleszna jest konieczsą. Dla 
niesienia pomocy nieszczęśliwym robi odpowiednie 
kroki komitet ratunkowy zawiązany w Czarnym Du- 
najon i w tej drodze odzywa się do ofiarności pu- 
bllcznej, dziękojąc z góry aa nadesłane datki choć: 
by w najskromniejszej kwocie. 

Pożar Leżajska. Z miejsca katastrofy otrzyma- 
jemy następująca szczegóły o pożarze, którego pa- 
stwą padło 26 b. m. RA5ie miasteczko, pozbawiając 
dachu setki ludzi, przeważnie ubogiej ladności żŻy- 
dowskiej. Pożar wybuchł o godz. 2 popołudnia na 
jednej z bocznych ulic, skąd z błyskawiczną szyb- 
kością przerzucił się na rynek, który w jadnej 
chwili stanął w płomieniach. O alle i szybkości o- 
gaia niech Świadczy fakt, że troje ludzi sna- 
laało śmierć w płomieniach. 

Ogółem spłonęło przeszło 250 domów, 
przeważnie nieubezpieczonych, w czem 
bóżnica i wiele składów. Kościół, cerkiew i wszy- 
atkie ursędy uratowano, dzięki pomocy straży po 
żarnych z okolicznych miasteczek. 

Pożar wsznieciły dzieci pozostawione bez nadzoru. 

W Wiellczoe odbędzie się jutro w niedzielę ta- 
bawa ogrodowa w parka Mickiewicza, staraniem o 
chotniezej straży ogniowej. 

Z Krynicy piszą Ram: Lista ostatnia wykazuje 
2349 rodzin, a 4547 osób. Jest więc nisbywały 
dotąd nspływ gości. W domu zdrojowym, w pen- 
gyonatach I domach prywatnych nie ma ani jedne- 
go wolnego pomiesskania. Prawdziwą rozrywkę ma- 
Gości tu trupa teatru lwowskiego, 

W. Antonlewski ku zadowoleniu 


WZYWA BARSORE A. 


razu po klikanaście biletów, odsprzedając je z sa- 
robkiem kilkndzlesięciocentowym na każdym bilecie. 

Obecnie kończą roboty około pomnika Mickiewi- 
cza, który ma być odsłonięty 5 sierpnia. 

Z Zakopanege piszą nam: Odnośnie do notatki 
w „Nowej Reformie* o pożarze domn Józefa Gą- 
sienicy na Bystrem, w której doniesiono, że pożar 
domu tego, który spłonął, powstał wskutek podpa- 
lania naftą pod kuchnią, prosimy o stwierdzenie, że 
tak nie było. Przyczyną ognia była wadliwa kon- 
strukcya komina, niewyprowadzonego ponad dach, 
co uczynić miał właściciel na żądanie rodziny, któ- 
ra dom ten wynajęła. Tego nie zrobił i to było 
przyczyną pożaru. Również w wozowni, przypiera- 
jącej do domu, urządzcny był rodzaj poddasza, 
gdzie palono na nalepie, nad którą był otwór, któ- 
rym dym wydostawał się krótką drogą (1 metr) 
wprost na strych, Przez dwa dni przed pożarem 
gospodarz zwoz!ł siano, które składał na strychu 
tego domu. Pożar wazczął się na strychn nad ku- 
chnią, albo, co również bardzo prawdopodobnem, nad 
ową nalepą, gdyż gospodyni, zapaliwszy na nalapie, 
położyła się spać (obudzona hałasem wybiegła w sa- 
mej kosznli). Szczęście, Że n!a było wiatru, bo są- 
siednia willa pp. Pawlikowskich na Koxzińcu byłaby 
z pewnością zgorzała, 

Ze Suchej piszą nam: W sprawoxdania z wle- 
czorku, który odbył się w Sachej 22 b. m., opu- 
szczono przez pomyłkę dwa pierwsze punkta pro- 
gramu ze wszech miar zasłogująca na uwagę, a mia- 
nowicie grą na fortepiania i śpiew panny Pónot, 
która swym współadziałem przyczyniła się w zna- 
cznej mierze do uświetnienia wieczorku. 

Ucieczka. Za Stanisławowa donoszą: M. Rosen- 
teld, spólnik firmy handlującej mąką Rosenfeld-Ro- 
binsohn, uciekł, narobiwszy dłogów na dość znaczną 
sumę. 

Z Darkowa (sa Sląska austr) piszą nam: Lista 
osób, które zjechały tu dla leczenia się, wynosi 
w b. r. największą liczhę, jaxa gościła tu od czaso 
istnienia zakładn kąpiolowego. Bawi tu bowiem 
przeszło 500 esób; wazystkia wille i mieszkania 
poza zakładum kąpielowym wynajęte. Nawet na je- 
sień zsmawiają mlesakania, 


EKEN iE. 
Kraków, 28 lipca. 

Fundusz stypendyjny im. J. Rottera: Fr. Ha- 
bura z Tarnowa 5 koron. 

Prezydent miasta dr Juiiosz Leo wyjechał 
wczoraj do Lwowa, celem wzięcia udziała w obra- 
dach krajowej komisy! przemysłowej. 

Wycieczka sokola do Zagrzebia. Jak donosili- 
śmy już, w dniach 2 i 3 września odbędzie zię 
w Zagrzebiu zlot gokolatwa chorwackiego, na który 
zaproszono przez umyślnych delegatów i sokolstwo 
polskie, Polaki związek sokoli organisuje wycieczkę 
na ten zlot i praguie wysłać jaknajlicaniejszych 
delegatów. Wycieczka trwać będzie około 6 dal, a 
koszta jej obiiczono mniej więcej na 100 koron. 
Podróż odbędzie się przez Peszt. Na zlocie w Za- 
grzebiu weźmie sokolstwo poiskie udział w ćwicze- 
niach wolnych, w ćwiczeniach wzorowych zastępów 
na przyrządach, a jako osobny namer programu o: 
każe ówiczenia z lancami, Drahowie umundarowani 
mogą liczyć na bezpłatne kwatery, skoro na czas 
się sgłoszą. Zgłaszać się należy do „Sokoła“ ma- 
cierzy we Lwowie. 

Z opery. W „Strasznyia dworze”, który ujrzy- 
my jutro na scenie, główne role wykonają pp. Mo- 
krzycka (Hamna), Markówna (Jadwiga), Kasprowi- 
czowa (cześnikowa), Sauerówna (Marta), Malawski 
(Stefan), Mossoczy (Zbigniew), Zaremba (miecznik), 
Ludwig (Maciej), Jeliński (Skołnba) , Salikowski 
(Damazy). — W ostatnim akcie odtańczony będzie 
mazur układu p. Trojanowskiego. 

P. Helena Oleska, znakomita Spiewaczka gce- 
ny lwowskiej, przybyła dziś do Krakowa i wystą- 
pl po raz pierwszy jako Amueris w „Aldzie* we 
czwartek, następnie w sobotę w tytułowej roil ope- 
ry „Samson i Dalila“. 

Z operetki. Wyaiewioną wczoraj „Lysistratę* 
Linckego widzieliśmy już w Krakowie w innej ob- 
Radzie. Wezorsjszo przedstawienie, aczkolwiek sta- 
ranne, przywłodło znów 0% pamięć nieobecność p. 
Kliszewskiej, a rolę pe niej (markietanki) 
objęła p. Staszkówna. Kreacya p. Staszkównej 
była zupełnie udatną i pełną wdzięku, ale tej fine- 
zyl, jaka cechowała każdy krok p. Kllszewskiej na 
scenie, brakło wczorajszej markietance. Tytnłową 
rolę, jak dawniej, pysznie grała p. Miłowska, 
wspaniałą była p. Kasprewiczowa jako Poly- 
genia. Obsady dopełnili pp. Kratochwil (Tewi 
stokles), Brzeska, Łopztyńska, Miłosza, 
Sułikowski | Sawicki. — Osobna wamianka 
należy się pannie Brzozowsklej (Kupidynsk), 
która z wielkim wdziękiem wypowiedziała prolog. 
Testr był dobrze zapełniony. 

Z uniwersytetu. Pp. Badolt Krengel, prakty- 
kant konceptowy ck. dyrekcji skarbu w Krakowie, 
Antoni Kwieciński z Lubuia, Ludwik Julian Mi- 
dowicz x Brzostka i Bronisław Józef Miętcs z Tu- 
chowa, otrzymali dziś w tutejszym uniwersytecie 
stopień doktorów praw, a zaś Stanisław Szyszka z 
Nowego Wiśnicza stopień doktora wszech nanX le- 
karskich. p 

W sprawie widowisk Buffalo-Bill otrzymnjemy 
odezwę, w której podpieane grono kilkunastu osób 
wyraża swe zapatrywania na zapowiedzianą u nas 
na radchodzącą sobotę | niedzielę gościnę amery- 
kańskiego towarzystwa „Wild West Baffalo- BII“. 
Podpisani sądzą, że wobec tyln piekących potrzeb 
narodowych byłoby marrotrawstwem składanie gro- 
sza w ręce obcych przybyszów. W odezwie tej mię- 
dzy innemi czytamy: nZWłABZCZA dziś, kiedy z sa. 
borów przyjeżdżają setki prześladowanych braci, 
potrzebujących szybkiej i wydatnej pomocy, kiedy 
atan ekonomiczny Galicy! wymaga tego, aby jak 
najwięcej pieniędzy pozóstało w krajn i kiedy pls- 
cówki peiskle na kresach błsgalnia wyciągają ręce 
po najdrobniejszą nawet pomoc, by mogły się u- 
trzymać i bronić dzieci polskie przed hydrą haka- 
ty, nie jest na czasie popierać drogie, reklamowa 
ne amerykańskie widowiska“. — Pismo keńczy się 
subskrypcyą podpisanych osób, które, zamiast iść 
do cyrku, złożyły w Admlnistracyj naszego pisma 
następujące datki na rzecz „Macierzy sskolnej* w 
Cieszynie: J. M. 4 kor, K. M. 4 kor, dr 2. M. 
4 kor., prof. dr A. B. 2 kor., prof, dr E G. 4 kor, 
dr J. Sch. 4 kor., dr L. J. 2 kor., dr K. M. 2 kor, 
G. N. 2 kor., T. R. 2 kor. Razem 30 koron. 


zaniepokojona milczeniem, otworzyła przemocą drzwi 
około godz, 41/, i znalazła jeszcze ciepłe zwłoki 
denata, twarzą do ziemi, w kałaży krwi. Na miej: 
sce wypadku przybyli dr Schaiter i komisarz Closs- 
mann. Jak się dowiedziano z kartki, pozostawionej 
przez samobójcę, nazywał się on Mikołaj Dylewskl, 
liczący lat 23 i przyjechał do Krakowa z Horo- 
denki. Z zawodu był subjektem frysyersklm. 

Znaleziono przy nim tylko 7 ct., nlenregułowany 
rachunek za hotel i żywność i kartkę, w której 
denat podaje rozstrój nerwowy jako przyczynę 3a- 
mobójstwa. 

Pożar. Wczoraj wieczór w jednem s mieszkań 
przy ulicy Dletlowskiej pod L. 47 powstał ogień 
z powodu stłaczenia płonącej lampy naftowej. Wy- 
padek ten powstał z powodu zbyt niestornego za- 
chowania się tłumu Żydów, którzy w mieszkaniu 
tem oczekiwali przybycia rabina-cudotworcy. We- 
zwana straż pożarna ugasila ogleń. 


Włamanie. Dzisiejszej nocy do restauracyi p. 
Chałacińskiego przy ulicy Karmelickiej pod L. 8, 
włamał się 20 lat liczący Teodor Stańczyk, kanto- 
rzysta bez zajęcia, który z szuflady sklepu zabrał 
kilkanaście koron, z bufetu zaś zabrał trochę trun- 
ków | wiktnałów, które spożył ma miejscu. Przed 
opuszczeniem jednak lokaln se zwym łapem został 
achwytany przez właściciela i oddany w ręce po- 
licyi. 


me świata. 


Z Warszawy. 

— Z polecenia generał gubernator Skałłona od- 
był się w Warszawie zjazd gubarnatorów Króle- 
stwa Polskiego, celem narad nad sposobami stoso- 
wania rozporządzeń ministeryalnych w sprawie n- 
spekojenia kraju. 

— Na kolei petersburskiej przedaięwzięto nad- 
zwyczajue środki ku ochronie linii 1 zabezpieczeniu 
rucha. Wszędzie ustawiono patrole wojskowe, a mo- 
sty i rozjazdy są też bacznie strzeżone. Artelssczy- 
kawi, wożącemu codziennie pieniądze z wpływów 
stacyjnych do kasy skarbowej, towarzyszą kozacy. 
Urzędnikom wydano bilety imienne, dające prawo 
wejścia na peruny stacyjne. 

— Wcgoraj ograbiono 6 sklepów monopolowych. 
Sprawców nigdzie nie ujęto. 

— Sprawdzono osobistość jednego x zastrzelonych 
wczoraj na placu Ewangielickim. Był nim Francl- 
szek Kościukiewicz, starszy dozorca taboru miej- 
skiego, liczący lat 46. Zostawił on żonę i pięcioro 
dzieci. Rodzina gubi się w domysłach, co ściągnąć 
mcgło na ojca ich zemstę terorystów, gdyż Kościn- 
kiewicz nie należał do żadnej partyi działającej I 
był najlepszym zwierzchnikiem dla swych podwia- 
dnych. 

— W ostatnich dniach organizacye P. P. S. ros- 
poczęły w gwałiowny sposób teroryzsować w fabry: 
kach robotników „narodowców*, usuwając ich prze- 
mocą z fabryk. Przad kilku dniami wyrzucono z 
fabryki na Pradse 18 pracowników-narodowców, a 
wczoraj w fabryce lamp Ditmara około 200 wy: 
rostków przemocą usunęło z fabreki majstra Leo- 
polda Uljasza oraz kasyera Choluwickiego. Dzięki 
energicznemu stanowiska delegatów fabryki, obu 
usoniętych wprowadzono dziś napowrót do fabryki. 
Prass w gwałtownem wystąpienin potępia nietole- 
rancyę P. P. S., piętnując ją jako akt gwałtu I tee 
roru, przynoszącego szkodą partyl. 


Z Łodzi. 

— Zaszło tu nowe krwawe zajście z kozłowita- 
mi. Wczoraj wieczór na cmeniarz w Zarzewiu pro- 
wadzono zwłoki koałowity-robotnika. Kiedy kondukt 
znalazł się obok kościoła św. Anny, kilku jego n- 
czestników udało się do ks. Bakałarczyka, prosząc, 
aby odprawił ceremonie religijne nad zwłokami. 
Ks. B. zgodził się, kazał wyjść z krzyżem, lecz, 
zaledwie zaczął odmawiać modlitwy, sagrsmiały plo- 
śni rewolucyjne. Ksiądz prosił, aby zaprzestano 
śpiewów, gdy to jednak nie poskatkowało, praerwał 
obrządek i odszedł. 

Wówczas klikunastu mężczyzn i kobiet z orsza- 
ka rzuciło się na niego i ciężko pobiło. Z podra» 
panem obliczem i awichniętą ręką powrócił kapłan 
do świątyni, gdzie zebrana była liczna rsesza po- 
bożnych, czekających na kazanie misyjne. Dowie- 
dziawszy się o brutalnej napaści na kapłana, tłam 
ten chciał się rzucić na orszak pogrzebowy, ale ks. 
Bakałarczyk rozkrzyżował ręce i perwazyami po- 
wstrzymał tłam od tego kroku, oświadczając, Że nie 
chce pomsty, lacz skrochy winnych. Dzięki temu 
zajęcie zażegnano, a orszak żałobny spokojnie wkro- 
czył na cmentarz. 

— Wczoraj w nocy przy ulicy Brzezińskiej trzej 
nieznajomi ladzie dali kilka strzałów do przecho- 
dzącego Chaima Birubanma, kładąc go trupem na 
miejscu. Zabłąkane knle zraniły dwojs dzieci. 

— Dalá na kantor firmy studniarskiej Adolfa 
Schoepkego napadło 8 bandytów. W kantorze był 
sam właściciel, który otworzył kasę bandytom i po: 
zwolił ją zrewidować. Rabusie przetrząsnęli w niej 
wszystko, nie znaleźil jednak pieniędzy i odeszli z 
niczem. 

— W 47 fabrykach strajkoje dziś 11,593 ro- 
botnlków. 

Zemsta terorystów warszawskich. Władze 
śledcze warszawskie zajmowały się w ostatnich csa- 
sach żarliwie sprawą następującą: W maju b. r. 
dokonano zamachu na 17-letniego Adolfa Sowiń- 
sklego. Nad wieczorem dnia tego do sklepu Augu- 
sta Sowińskiego na Woli prayssło 2 młodych ludsi, 
którzy chcieli koniecznie widaleć się x synem So- 
wińskliego. Sowiński powiedział nieznajomym, iż 
syna w domn niema; poczem nieznajomi wyszli. 
Po wyjścia nieznajomych Sowiński skiep zamknął, 
synowi zaś kazał ukryć się w piwnicy. Zaledwie 
Adolf Sowiński zdążył schować się, do mlesskania 
Sowińskiego wtargnęło kilka osób, nzbrojonych w re- 
woiwery z żądaniem wydania im szpicla Po bez- 
skatecznych posznkiwaniach w mieszkaniu, niezna- 
jomi kazali staremn Sowińskiemu wziąć światło I 
zaprowadzić ich do piwnicy; spostrzegłszy tn ukry- 
tego 17-letniego Adolfa oowińskiego, dali doń kli- 
ka strzałów Sowiński padł martwy. 

Sowiński był poprzednio członkiem bojowej orga; 
nizacyi polskiej partyl socyalistycznej i odsładywał 
nawet karę administracyjną. Po wyjścia z więsie- 
nia Sowiński usługi swe ofiarował wydziałowi Śled- 
czemu, oświadczając, Iż zna wieln członków komi- 
tetu bojowego wymienionej organlsacyi. Z namowy 
Sowińskiego, na kilka dni przed jego Śmiercią, z0- 
stała dokonaną rewisya w fabryce Gerlacha i Pol- 
sta, brał w niej udział 1 Sowiński, przebrany za 
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1156 różnych wyznań niechrześcijańskich. Przyrost 
ludności Królestwa w ciągu ostatnich 15 lat, wy- 
niósł 3,055,713 mieszkańców, czyli 33 pre. 

Kronika wiedeńska. 

— Profesorowie wydziału lekarskiego: Benedikt, 
Politzer, Winternitz | Stofłela d'Aita Rupe ustę- 
pują ze Bwoich katedr, osiągnąwszy granicę tak 
zwanego wieku akademickiego. Profesor Benedlkt 
odznaczał się w dziedzinie patologii nerwów tudzież 
porównawczej anatomii czaszki I mózgu. Profesor 
Winternitx znanym jest ze swoich prac na polu 
hydroterapii I dyetetyki; profesor Stofella zajmował 
katedrę medycyny wewnętrznej, a w ostatnich csa- 
sach oddawał się badanln gruźlicy, profesor Politzer 
zaś wykładał o chorobach uszów. Co do profesora 
Politzera, to ma on, jak donosi „Neues Wiener 
Tagblatt“, za zezwoleniem cesarza zatrzymać nadal 
katedrę. 

Wedle urzędowej statystyki, przybyło do Wie- 
dnia w roku ubiegłym 476.755 obcych osób, tak 
zwanych gości hotelowych. Wobec roku 1904 ruch 
obcych wzrósł o 15.238 osób, Ale wzrost ten ru: 
chu turystycznego do Wiednia po rozpatrzeniu po- 
szczególnych dat, nie przedstawia się bardzo po- 
myślnie z tego powoda, że w roku 1905 liczba go- 
ści z Węgier zmniejszyła się o 20.048, a liczba 
gości z poza gramic monarchii anstryacko - węgler: 
skiej także spadła o 8631 głów. Natomiast wsro- 
sła liczba gości z krajów austryackich o 43.917— 
wię po odciągnięctu ubytku z Węgier i zagranicy, 
pozostaje wobec roku 1904 zwyżka 26.238 obcych 
przybyszów. 

— Krwawy dramat małżeński rozegrał się wczo- 
raj w znanym hotelu „zur golienen Birn“ w dsiel- 
nicy Landstrasse. Właściciel tego hotela Ferdynand 
Pusch został podczas gwałtownej sprzeczki z swą 
żoną zastrzelony przez nią i padł na miejscu tra- 
pem, otrzymawszy postrzał w głowę. Pasch miał 
od szeregu lat ciągła zatargi z Żoną, która podej- 
rzewała go o niewierność małżeńską. Podejrzenia 
owe były przez długi czes nienzasadnione — ale 
w rokn bieżącym, Pusch, nleszczęśllwy w pożyciu 
domowem, nawiązał stosnnek x pewną młodą dziew: 
czyną. Żona, dowiedziawszy się o tym stosunku, 
wszczęła z mężem sprzeczkę, która zakończyła się 
mężobójstwom. Pusch był całowiekiem bogatym, a 
hotel przynosił mu znaczne dochody, 

Katastrofa z powodu burzy. Z Cammerino 
(Włochy) telegrafoją: Borsa z oberwaniem się chmu: 
ry wyrządziła ogromne zniszczenie. Kilka domów 
runęło; 10 osób zginęło. 

Nowa miłość. 

— Budzę pana. 

— W kolorze? 

— Zielonym. 

— Szalenie kocham. 

— Stolik do kart. 

— Zgadła pani! 


Odznaczenie. Dr Juliusz Franzos, aptekarz i chemik 
w Tarnopolu, odznaczony został na tegorocznej wystawie 
kygienicznej w Paryżu ra wyroby swoje „Nerwol* (na. 
cleranie przeciwrenmatyczne) i „Jecoferrol* (Tran rybi, 
jodo żelazisty, aromatyczny), dypiomam honorowym, wiel- 
kim medalem złutym I krzyżem honorowym. 


Zabawa ogrodowa odbędzie się jutro w niedzielę sta- 
raniem Btowerzyszenia personalu pomocniczege drukar- 
skiego w ogrodzie p Męckiej ne Woli Jnstowskiej, — 
Program: Tańce, koło szczęścia, poczta i konfetti. Mu- 
zyka wojskowa 100 pułku piechoty. Początek o gedzinie 
2 po południa. Wstęp 50 hai. W razie niepogody zaba- 
wa odbędzie się w następną pogodną niedzielę, 

Skiadkl. N. N. 4 K dla weterana Buikiewicza. 

Repertoer testru iwowskiego w Krakowie, 

W niedzielę: „Straszny Dwór“. 

W poniedziałek: „Drnoiarz*. 

We wtorek: „Opowieści Hoffmana“, 

We środę: „Lysistrata“, 

We czwartek: „Aida*”, 

W piątek: „Dziewczyna z fiołkami*. 

W sobotę: „Samson i Daliia*. 

W niedzielę: „Opowieści Hoffmana". 

Repsrtuar teatru ludowego. 

W niedzielę po połodniu: „Kościuszko pod Raoławi: 
oami“, wieczór: „Paweł i Gaweł". 

Z kalendarza, W niedzieię 29% lipon: Kunegandy p. 
W powiedziałek 80 lipca: Abdona i Jality mm. 

Wschód ziońca 28 lipoma o godzinie 4 minut 06, zechód 
o godz. 7 m. 28; dłagońć dnia godzin 15 m. 21, 

Z krakowskiego rbzurwatorysm. Dnia 27 lipoa termo- 
metr doszedł od 14'2 do 25:86 O.; barometr opadał. 

Dnia 86 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 7889 
mm. termometru 167 O.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dia Galioyi zachodniej na dzień 88 lip- 
oa: pogoda. 
E O Oe a L a 

B. Gabryelska, Krzysztotory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo: 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 
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Wiadomości rakowe, literackie į artystyczne. 


— Z medycyny popuiarnej, „O groźlicy* na- 
pisał prof. dr Stanisław Domański. Biblioteka Ma- 
clerzy polskiej nr 33. Lwów 1906. 

Było od dawna i jest po dziś dzień wielce zna- 
miennem dla naszego społeczeństwa, że mimo Świa- 
domości niebezpieczeństwa, mimo, że jednostki a cza- 
sem całe grona osób gorliwych w starania o dobro 
ogółu wskazują środki zapobiegawcze i starają się 
przekonać o ich skuteczności, ogół jest obojętnym, 
a dopiero gdy skutki opleszalstwa dały silę we sna- 
ki, powiada sobie, że „mądry Polak po szkodzie*. 

Na własnej skórze doznajemy obecnie następstw 
lekceważenia niebezpieczeństwa, jakie z zewnątrz 
Polsce groziło, nasza samodzielność polityczna male- 
ży ma razie do hlsteryi, pozostało nam Btrzeżenie 
dobra duchowego i naszych cennych właściwości fi- 
zycznych. A jednak i w tym klerunka jesteśmy 
niepoprawuymi i mietyiko własnych naszych proro- 
ków nie słuchamy, lecz nadto wobec doświadczenia 
u obcych uczynionego jesteśmy obojętnymi. 

Powyższa uwaga odnosi się tym razem do Bia: 
nowiska, jakie społeczeństwo nasze zajmnje wobec 
chorób zaksźnych wogóle, wobec gruźlicy w szcze- 
gółności. Szereg lat opłynął od czasn, gdy poznano 
istotę tej majgroźnlejssej z chorób 1 drogi, jakiemi 
ona się szerzy; w Sprawie śmiertelności i chorobli- 
wości z gruźlicy wypowiedziała statystyka już od 
dawna wszystko, co w tym względzie wypowiedzieć 
było można i co wypowiedzieć należało, powtarza- 
my Bobie niemal przy każdej sposobności, że jedna 
trzecia z nas wymiera na gruźlicę, a mimo tego 
właśnia u nas sprawę gruźlicy, która nie jest I nie 
może być obojętną dla nikogo, traktuje się x dsi- 


stójkowego. Wobec tego, iż winnych zabójstwa nie 
wykryto, sprawę nmorzeno. 

Ludność Królestwa Polskiege. Według osta- 
tnich danych warszawskiego komitetu statystyczne- 
go, ludność Królestwa Polskiego w dniu 1 stycznia 
1905 wynosiła ogółem 11,312.245 mieszkańców, 
mianowicie, 8,500.110 katolików, 1,639.889 żydów, 
586,892 protestantów, 585.296 prawosławnych i 


JA wną obojętnością. To nasze nieszczęsne: „jakoś to 
będzie” stosujemy 1 tutaj tak samo. jak w innych 
dziedzinach, tak, jak gdyby my mieli być spote- 
czeństwem lub narodem wybranym i stale uwolalo- 
nym od troski o siebie samych, Nawet ta odrobina 
starania, jaka znajduje wyraz w rozporządzeniach 
władz, ma u nas raczej tylko teoretyczne znaczenie, 

Odnośnie do chorób ostrych, xaraźliwych jest Je- 


Samobójstwo. Przed kliku dniami zajechsł do 
jednego z krakowskich hoteli elegancko ubrany, 
22-letni mężczyzna i kazał się zapisać na liście 
gości pod nazwiskłim Ryszsrda Wallenburga, stu 
denta z Berlina. W piątek około godz, 21/, prsy- 
szedł rzekomy Walierburg do hotelu i zamknąw: 
szy się w swym pokoju, strzałem w głowę nad 
prawom okiem odebrał sobie Życie. Słażba hotelowa, 


Przeciwko nisj podczas podróży, która ma dać nam 
Wypoczynek, a nuży E% często bardziej, niż naj- 
Clęższa praca. 

Przypatzzmy się tylko, W jaki sposób wiela la- 
dzi podróżnje, Oto jeden pędzi z miejsca na miej- 


Bce, } się o to, Że w jak najkrót- j 
AC koca? jak największą liczbę | rzeka: ciągłe nieporządki z kąpielami. Kasa zamiast 


; bywa otwieraną 0 71j4 rano, równocze- 
miast. dno miasto, już wsiada |c godz. 7, £ 
do S wysiadając co chwila, {śnie z powodu natłoku pewne osoby zakupują od 


| ; «« najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankowe* niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Skład apt. 
„Mydło macierzankowe niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, wów ana łupież SANITAS" 
_ tylko w RRACHA Z TARNOWA z głowy i t. p. gubi radykalnie. Cena 1 mydełka 60 hal Na nabycia w wvłacznvm składzie aptecznum Zraków. Długa NE 


i ły sereg sztuk, jak 
wszystkich. Grano tu dotąd ca 
andia z nfezrówpaną Pp. Czaplińską, „Piękną 
Marsyllaakę*, „300 dni*, „Tamtego i t d. Pobii: 


ść dosyć silnie zapełnia teatr. 
ni są tu usterki, Ba które ogół pań na- 
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szcze o tyle iepłej, że od czasu do czasu, pod wpły- 
wem groźnych wieści zdobywają się nasze władze 
1 jednostki do daiałania powołane, na chwilową 
energię, aby s chwilą ustania niebezpieczeństwa po- 
grążyć się nietylko w supełnej bezczynności, lecz 
niejednokrotnie przeszkadzać wszelkiemu działaniu 
w kierunku asanisacyi. Co do graślicy różnimy się 
od sąsiadów z zachodu tak dalece, że wiiwąc ten 
stan bezczynności poń tym względem ma się wazel- 
kle prawo do podejrzywania, że obcemi są naszemu 
społeczeństwu zdobycze wiedzy w tym kierunku. 

W saczególności w Krakowie, siedzibie najstar- 
szego w Polsce wydziału lekarskiego, w mieście, na 
które spogląda znaczna część krajn, słychać wpra- 
wdzie dosyć często o gruźlicy i spnstoszeniach, ja- 
kie s roku na rok w coraz to większych czyni roz- 
miarach, wszystko to jednak tylko teorya, w prak- 
tyce jest wszystko po dawnemu: o potrzebie sorga- 
nizowania walki z gruślicą wspominają jednostki, 
władza od szeregu mlesięcy rozważa zwołanie 080- 
bnej ankiety przeciwgruźliczej, a ostatnim aktem 
w tym względzie jest jedynie rozesłanie niektórym 
instytucyom i ursędom reskryptu ministerstwa spraw 
wawnętrznych s lipca roku 1902 „o środkach do 
zwalczania gruźlicy”, 

Jeżeli w jakiejkoiwiek dzledzinie, to w sprawach 
zdrowia jest u nas szerzenie oświaty ludowej we 
wszystkich warstwach społeczeństwa rzeczą najpil- 
niejszą, a ten właśnie cel mając na oka, zestawił 
prof. Domański w książeczce na wstępie wspomnia- 
nej wszystko, co każdy mający pretensyę do śre- 
dniego wykształcenia o gruźlicy wiedzieć I zapa: 
miętać, a co ważniejsza, do czego w życiu zasto: 
nować się powinien. 

Znaczna większość wydawnictw Macierzy pol- 
skiej odnosi się do nzszej przeszłości, kilka tomi- 
ków zajmnje się sprawami obecnie nas najbliżej ob- 
ohodzącemi, tomik 53, w którym mowa o groźllcy 
| saledwie kilka Innych (13, 15 i 31) zajmują się 
sprawami zdrowia i fizycznego rozwoju, a w tem 
leży wielkie ich znaczenie dla naszej przyszłości. 

Na 90 stronach zamieszczono w książeczce w spo- 
sób przystępny przedstawioną rzecz o zmianach, ja- 
kie groźlica w ustroju sprowadza, w następnym 
rozdziaie przedstawiono treściwie odkrycie Kocha, 
przyczem odpowiednie ilusiracye ułatwiają zrozu- 
mienie przedmiotu, w trzecim rozdziale przedsta- 
wlono, co statystyka w tym przedmiocie wypowie- 
działa, w czwartym zajęto się sprawą gruźlicy 
u zwierząt domowych I w sposób powszechnie sro- 
zumiały | jasny przedstawiono rzecz obecnie w spra: 
wie gruźlicy najwięcej aktualną, rozdziały piąty 
I saósty trakiują o nabyciu gruślicy i bramach, ja- 
kiemi dostaje się do ustroju, siódmy | ósmy wre- 
szcie o zapobieganiu I leczeniu gruźlicy. 

Widać z tego przedstawienia, że przedmiot wy- 
czerpano; rzecz przedstawiono tak, że życzyć sobie 
należy, aby każdy, kto zamierza popularysować wie- 
dzo lekarską czynił to w ten a nie inny sposób. 
Zasługą jest autora, że mimo, iż z zawodu I stano- 
wiska swego jest powołany 1 prsyswyczajony do 
działania w zakresie najpoważniejszych i najtru- 
dniejszych problemów nauki lekarskiej, czas i pra- 
cę poświęcił dla wydawnictwa popularnego, zasługą 
też wydawnictwa Macierzy polskiej, że stanęła 
w rzędzie walczących z wroglem całej ludzkości, 
który u mas także mader liczne ofiary zbiera. Oby 
czytanie książeczki „o gruślicy“ stało się jednym 
a czynników, który poruszy może władze do wyda- 
tniejszsgo niż dotąd współdziałania w tej walce. 

Dis 


— Przedstawienia wagnerowskie w Bayreuth. 
Po 15-letniej przerwie wzięto napowrót do progra- 
mu przedstawień wagnerowskich w Bayreuth „Tri- 
stana | Izoldę*. W ozasie tym zostały przedsta- 
wione wszystkie dzieła Wagnera a wyjątkiem 
„Rienzi'ego*. O przedstawienin „Tristana i Izoldy“ 
bardzo pochlebnie wyrażają się dzienniki niemle- 
okie, chociaż niektórzy krytycy twierdzą, że pani 
Marya Wittich z Drezna w roli Izoldy nie stanęła 
ma tej wyżynie, na którą się wzniosła w rolach 
Zyglindy i Kundry. Wzorową kreacyę dał dr Àl- 
fred Bary, również z nadwornego teatru w Dreźnie. 
Na drugiem przedstawianiu dano „Rheingold“ i row- 
potzęto słynną tetralogie wagnerowską. Dnia 36 b. 
m. „Walkyrya* wywoływała entuzyastyczne okla- 
ski równie mistrzowskiem oddzniem roli Zyglindy 
przez panią Flelscher-Edel, a roll Wotana przez 
Bertrama, jakoteż | wspaniałemi nad wyraz deko. 
racyami. 

— Prof. R.Posolt, artysta skrzypek, wyjechał 
na tournée koncertowe do zdrojowisk węgierskich. 
Występy jego w miejscowościach Szmeka, Szczyrba, 
Łaczywna, Viragvslgu I Ghuoczn cleszyły się wiel- 
kiem powodzeniem. W Szmeksie koncertował p. 
Poselt dwukrotnie. 

— „Głasu nauczycłelstwa ludowego", numer 
7 1 8 (podwójny) za lipiec i sierpień, opuścił pra- 
sq i zawiera treść obńtą i interesującą. Na czele 
numeru umieszczono ciepło skreślona wspomnienie 
pośmiertne o á. p. Janie Rotterze. Dalej po sprawo- 
zdaniu biura organizacyjnego jest wcale przejrzy- 
sto, poglądowo przedstawiony „Stan szkolnictwa lu- 
dowego w poszczególnych okręgach szkolnych w świe- 
tle statystyki Rady szkoluej za rok 1094/5“. Po- 
tem następują kolejno artykuły: „Akcya Towsrzy- 
stwa pedagogicznego” (sprawozdanie ze zjazdu do- 
legatów Towarzystwa pedagogicznego. Prasa o ru- 
chu nauczycielskim. Jeszcze o akcyi Towarzystwa 
pedagogicznego). „Narsekania konserwatystów na 
clemnotę ludu“. „Ruch nauczycieli". „Bieżące wla- 
domości*, Zawiadomienia od redakcyl. Sprostowanie 
omyłek. 

W osobnym „Dodatka literackim“ znajdują się o 
głębszej myśli aforyzmy, wiersze I inne artykuliki, 
przeważnie treści padagoglcznej, których najlepszem 
zaleceniem są nazwiska takich autorów, jak Marya 
Kcnopnicka, T. T. Jeż, dr Adam Bełcikowski, dr 
Tadeusz Konczyński, dr B. Dybowski, Ludwik Sta- 
siak, Mieczysława Sleczkowska, Swiatłomir i t. d., 
a obok nich także znane nazwiska ze sfer nauczy- 
cielskich Krakowa i Lwowa i z prowincji. 

Cena rojedynczego zeszytu wynosi 70 haierzy. 

— „Tygodnika Iliustrowanego" nr 30 zdobi 
prawdziwie artystyczna reprodukcys pięknego „Por- 
tretu kobiety* Maryi Kośniewskiej. Dalej następuje 
dokończenie ciekawego stndyum historycznego „Mo- 
je przeprawy* A. Rembowskiego, nowela Orsessko- 
wej, „Jaskółka* Daniłowskiego 1 dokończenie stu- 
dyum literackiego o Lemańskim „Poeta ironii“ J. 
Lorentowicza. Prócz wielu reprodukcyj, s których 
rzucają się w oczy „Prayjacielie* René Choquet'a, 
numer główny zdobi też piękny wieraa Or-Ota „O- 
gród Saski“ s cyklu: „Warszawa w rymach“ I źró- 
dłowy, siekawy, obficie illustrowany artykuł spo- 
łoszno-informacyjny o „Pszczelinie* Stefana Gór- 
skiego. ; 

„Ohwila bieżąca* tchnie życiem, różnorodnością 
materyału | aktualnością, Artykuły: „O naszem ko- 
palmictwie*, „Samorząd miejski“, „Gospodarka fi- 
Ralsowa Rosyi“, „Prasa zakordomowa u nas”, 
„Walka s alkoholizmem w Łodz!*, artykuł o „Du: j 


Środki owadogubne: Zacherlin, Proszek 


Ting-Ting, Tynktura Hartmana, 


taniej jak wszędzie Skia 


mie“, wszystko tð | ciekawe i na ozasie. W shwill 
bieżącej jest również impresyjny teljeton R. Kwia- 
tkowskiego „Szkice z natary* i barwne wizye 
„Przysziej Warszawy* G. Olechowskiego. Każda 
rzecz obficie I artystycznie illnstrowana. 

— Szkoła na tortepian. Bolesław Domaniewski: 
„Vademecum ponr Pianistes modernes“, 2 zeszyty. 
Lipsk, Breitkopf & Härtel — Warszawa, Gabethner 
i Wolf. Cena 12 koron. — Jest to pierwsza u nas 
wyższa sskoła gry fortepianowej, a tak doskonała, 
że nawet już u obcych zyskała sobie ogromne uzna: 
nie, I jest nadzieja, że wyruguje ona zupełnie do- 
tychczas używane, bardzo reklamowane, lecz nieje- 
dnokrotnie wiele do życzenia pozostawiające szkoły 
gry niemieckie, francuskie | włoskie. 

O tej pracy p. Domaniewskiego, znakomitego dy- 
rektora warszawskiej szkoły muzycznej, p. A. Chy- 
blński sam doskonały muzyk pisze w Gazecie Lwow- 
skiej: 

Podsiwiać należy nadzwyczajną sumienność w wy- 
borze ćwiczeń progresywnych, wyeliminowanie mnó- 
stwa niepotrzebnych kwestyj, a wstawienie w ich 
miejsce ćwiczeń osaczędzających czas, które krót- 
szą drogą prowadzą do tego samego celu, nie 
wpływając ujemnie na systematyczność szkoły. 
Z wyrafinowanem doświadczeniem znakomitego peda- 
goga uwzględnia dyrektor Domaniewski wszystkie 
możliwości techniczne, jakie od czasów Chopina, 
Liszta 1 Rubinstelna weszły w dziedzinę gry torte- 
pianowej. Jest to dowód wielkiego znawstwa litera- 
tury fortepianowej, Za prawdziwy „Meisterstück“, 
wynikający s wielkiego nakładu pracy I wielkiej 
praktyki uważać należy doskonałą aplikaturę (opal- 
cowanle); jeśli się xważy, że u nas przynajmniej 
nauczyciele | nauczycielki muzyki ma'o zwracają 
na to uwagi, ca później złe skutki wywiera i nteu- 
dnia szybki postęp, to dopiero wtedy szkoła dyre- 
ktora Domaniewskiego nabiera więcej wagi i do- 
kumentuje się jako rzetelny I drogocenny nabytek 
dla naszej nbożuchnej w dobre pedagogiczne dzieła 
literatury muzycznej. Wprost także świetne są ówi- 
czenia ma lową rękę. 


E 
Dziąi ekonomiczny. 


>< Związek dzierżawoów. Z Przemyśla otrzy- 
mujemy pismo z prośbą o ogłoszenie: 

Większa część gruntów, należąca do większej 
własności w kraju naszym, jeąt wydsierżawioną. 
Cały wielki sastęp dzierżawców ma w społeczeń. 
stwie naszem poważne znaczenie, nietylko pod 
względem gospodarczym, lecz także pod wzgiędem 
narodowym. Nie do nas należy sąd, czy i o ile 
dzierżawcy temu ostainiemu zadaniu odpowiadają, 
mamy jednakowoż to przekonanie, że jakkolwiek są 
oni dotąd wieln praw obywatelskich pozbawieni, 
mimo to przywiązani do ziemi, pełnili i pełnią awe 
obowiązki narodowe. 

Mamy w krajn różnych pracowników, a niestety 
w krajn przeważnie rolniczym, o tak wielkim za- 
stępie dzierżawców, nie mamy dosąd żadnego sto- 
warsyszenia, Żadnego związku dzierżawców. Że 
taki związek jest potrzebny nietylko w interesie 
kraju, lecz także I tego tak licznego zastępu dzier- 
Żawców, nie może ulegać wątpliwości. Prageąc więc 
przystąpić do założenia związku wszystkich dszier- 
żŻawców w kraju, uprzszamy każdego z kolegów, 
ażeby w tej mierze wyraził swoje zapatrywanie, a 
w każdym razie, aby zechciał przynajmniej podać: 
a) nazwę dzierżawionego majątku, b) wysokość o- 
płacanego czynszu, 0) przestrzeń dzierżawionych 
gruntów s dodatkiem, czy majątek ma gorzelnię lub 
nie. Zapatrywanie co do założyć się mającego związ- 
ku, a w każdym razie wspomniane daty raosą prze- 
słać na ręce prszesa Rady powiatowej przemyskiej 
dr Władysława QOsaykowskiego w Przemyślu. Po 
otraymaniu potrzebnego materyała sastanowimy się 
nad zasadami założyć się mającego zwiąska, przy- 
gotujemy statut | zaprosimy do dalszej narady. 


Budapsszt, 28 lipca. Pszenica na październik 14:88 
do 14:90, pèzonios na kwiecień 1906 15'49 do 1544; 
tyto na październik 19:68 do 1270, èyto na kwiecień 
1906 —'— do —'—; owies na październik 1270 do 
1279; owies na kwiecień 1906 19:92 do 14-84; kukury- 
Gsą na sierpień 13758 do 1260; kukurydza na wrzesień 
12:58 do 1860; kukurydza na maj 1908 10'56 do 10°58; 
taepak na sierpień 8260 do 38:70. 

Oferty mierne, chęć kupna mierns, usposobienie spo- 
kojne, gorąco. 


EEE OO OW) 
Kronika lwowska. 
IL wów, 28 lipca. 

W rocznicę śmieroi Wiśniowskiego I Kapu- 
ścińskiego komitet polskiej młodzieży urządza w 
niedzielę 28 bm. o godz. 11 przed poładniem uro 
czysty poranek w Bali ratuszowej, następnie we 
wtorek © godz. 9 rano mabożeństwo żałobne w ka- 
tedrze, a wieczorem tego dnia zebranie pod pomni- 
kiem straconych. 

Biedna sieroty, ofiary morderstw białostockich, 
bawiące od środy we Lwowie, rozmieszczone pod 
opleką komitetu w szkołach ludowych żydowskich, 
obudziły w całem mieście u ludzi u sercom bes 
względu na wyznanie sereczne wsjółczucie. Tłumy 
oblegają szkoły, a policya z trudem utrzymuje po: 
rządek. Ze wszech stron spieszą dobrzy ludzie s o- 
fiarami dla tych biednych istot, pozbawionych w tak 
straszny sposób rodziców, domu í dachu nad głową. 
Rozgrywają się tam sceny nadzwyczaj wzruszające. 
Małe dzieciaki bawią się wesoło zabawkami im o- 
fiarowanemi, starsze zaś, szcawpólniej dziewczęta, 
siedzą smutne, zamyślone. Dalá wieczorem wyjeżdża 
ten oryginalny tramsport ofiar zbrodni caratu 
w świat szeroki — dzieci pójdą w rozsypkę, bra- 
cia rozłąćzą mię z siostrami, bo każde dalecko sa- 
biera kto Inny. 

Zmiana w naczelnej komendzie we Lwowie. 
Obecny komendant korpusu lwowskiego generał po- 
rucznik Brudermann sosta? samianowany ge- 
neralnym inspektorem kawaleryi i opuszcza stano- 
wisko we Lwowie, które zajmuje dopiero od 8 Ii. 
stopada 1905. Dotąd inspektorem kzwaleryi był ar- 
cykalążę Otton, który już od dłuższego czasu jest 
ciężko chorym í niedawno dopiero musiał się pod- 
dać poważnej operacyi. Stam jego wprawdzie się 
nieco poiepszył, ule arcyksiążę, który bawi na ku- 
racy! w Bad-Hall, ale może teraz pełnić uciążliwej 
słażby wojskowej i dlatego prosił o uwolnienie ze 
swego stanowiska. Cesarz dymisyę prayjąt | następ- 
cą jego kamianował obecnego komendanta we Lwo- 
wie, Brndermanna. 

Generał Brudermaun uchodzi w sprawach kawa- 
leryi za snakomitą powagę. Urodził slo 8 marca 
1851 na Węgrzech i po ukończeniu akademii woj- 
akowej wstąpił jako porucznik do 11 pułku ułanów. 
W r. 1874 przydziełony został do sataba general- 
nsgo, a w następnych latach tak szybko awanso- 
wał, że w r. 1896 objął komendę 15 brygady ka- 
walery! w Tarnopolu, a w r. 1900 komendę dywi- 
syi kawalery! w Krakowie. Stąd owołany został do 


i Fuchsol. Przeciw molom: 


| esz Andela, Mortuin, Boraks na wagę, Cocar. 


NOWA REFORMA. 


Wiednia, przydzielony aroyksięciu Ottonowi, a w ro- | Świadczą o tem doniesienia o wykrytych fa- 


ku ubiegłym stanął na czele korpusu lwowskiego. 

Następca Brudermanna na stanowisku głównodo- 
wodzącego generała we Lwowie został zamianowa- 
ny hr. Karol Auersperg, obecny komendant 
w Zagrzebiu. Hr. Auersperg ma już lat 64, urodził 
się bowiem 19 marca w r. 1842 w Pradze I jako 
nadporucznik brał udział w wojnie r. 1866. Przed 
powołaniem do Zagrzebia był Auersperg komendan- 
tem dywizyi kawaleryi w Jarosławiu. 

Wiadomości osobiste, Dyrektor pocat, p. Sefe- 
rowicesz, wyjechał na 6-tygodniowy uriop. W jego 
zastępstwie kierować bądzie dyrekcyą poczt star- 
szy radca pocztowy, p. Pikor. 

Ż politeobniki. Rektorat ogłasza konkurs na po- 
sado asystenta przy katedrze budowy mostów. Po- 
dania do 15 października. 

Tow. polskiej młodzieży rękodz. im. J. Ki- 
lińskiego odbyło onegdaj wieczerem doroczne wal- 
ne zgromadzenie. Przy przyjęciu sprawozdania ma- 
wiano sprawę zbierania datków na budowę własne- 
go domu i uchwalono udać się do władz i osób 
wpływowych o poparcie w uzyskaniu snbwenoyi, 
rozpocząć publiczną akcyę za pomocą list składko- 
wych, puszek itd. Nastąpiły wybory. Prezese: wy- 
brano p. J. Sozańskiego, zastępcą p. Andrzeja Rze- 
peckiego, sekretarzem p. Zygmanta Paszkowskiego, 
skarbnikiem p. Józctąa Majknta, bibliotekarzem p 
Michejdę. 

Na omentarzu żydowskim we Lwowie nlewy- 
Śledzeni dotąd sprawcy powywracali onegdaj 30 
pomników, a kilka z nich potłakli w kawałki. 

Rozszerzenie zakładu kulparkowskiego. Ro 
boty budowłane około rozszerzenia zakładu dla o- 
błąkanych w Kalparkowie mają się ku końcowi. 
W przeciągu sierpnia 2 pawilony zostaną jaż od- 
dane de nżytku, a do jesieni zostanie zupełnie wy- 
końcaona reszta, tj. wszystkie 6 pawilonów i kil- 
kanaście budynków gospodarczych | administracyj- 
nych. 


Nowy prezydent gabinetu rozwija gorączkową 
czynność, niewiadomo rzeczywistą, czy tylko 
pozorną, ażeby zwrócić uwagę ogółu na gabinet 
i uczynić go o ila możności pożądanym i popu- 
iarnym. W Petersburgu obiega wiadomość, że 
Stołypin jest zajęty utworzeniem nowego 
gabinetu. Zamierza on oddać połowę tek 
w ręce wybitnych polityków rosyjskich, a re- 
znltatu toczących się układów oczekują lada 
godzina. Guczkow ma objąć tękę handla i 
przemysłu, zaś poseł saratowski ks. Lwow 
tekę ministra rolnictwa i kultury krajowej. Ro- 
kowania z wymienionemi osobistuściami trwają 
bez przerwy. Jak donosi „Nowoje Wremia', 
posłowie Dumy Gnezkow z Moskwy, ks, 
Lwow z Tay i ks. Lwow z Saratowa, 
z których ostatni należał do prawego skrzydła 
kadetów, oświadczyli gotowość wstą- 
pienia do gabinetu Stołypina. Według 
„Rieczy* ma (Głuczkow objąć tekę haudłu, ks. 
Lwow z Tuły sprawiedliwości lub kontroli pań- 
stwowej, a Lwow z Saratowa rolnictwa. Jak 
słychać, uczynili oni swe wstąpienie do gabinetu 
zależnem od tego, że połowa gabinetu 
nie będzie biurokratyczna. 

Równocześnie nowy gabinet postępuje dalej 
drogą terora. Jak donosi „Vossische Zeitung“, 
rząd ma zamiar peciągnąć posłów do 
odpowiedzialności sądowej za mowy 
wygłoszone w Dumie. Tego rodzaju zamach na 
nietykalność posłów zwróciłby się z pewnością 
przeciwko rządowi. Przeciwko ruchowi rewolu- 
cyjnemu również występuje Stołypin energicznie. 
W ostatnich dwóch dniach uwięziono w rozmai- 
tych miastach 600 osób podejrzanych o rewo- 
lucyjną działalność. Wracają czasy rozkiełza- 
nej samowoli policyjnej. Gdy w Petersburgu 
w pomieszkania radcy Borodina zebrało się 
wielu poważnych profesorów i literatów, oraz 
ośmiu byłych posłów, nagle wkroczyła policya 
i dokonała rewizyi w domu. Kilka osób u 
więziono, ale byłych posłów uwolniono. — 
Tymczasem na ulicy powstało zbiegowisko, 
przyczem tłum obrzucił policyę i wojsko ka- 
mieniami. Po obu stronach było kilku ran- 
nych. 

Wyborski manifest Dumy —- jak donosi 
„Berliner Tageblatt“ — wywołał prokla- 
macye chłopów, urzędników pocztowych i zwią- 
zku kolejarzy oraz partyi socyalno-demokraty- 
cznej, wzywające do niepłacenia podat- 
ków, nie dawania rekrutów, do zbroj- 
nych powstań i strajków general: 
nych. Wedle „Magdeburger Zeitung“, repre- 
zentacye największych miast, jak: Moskwy, Ki- 
jowa, Saratowa, Tyflisu i Warszawy, wy- 
słały do cara telegramy zprotestem 
przeciw rozwiązaniu Dumy. Tylko a- 
słażny metropolita kijowski polecił w cerkwiach 
odprawiać modły dziękczynne 2 powodu rozwią- 
zania Dumy, 

Rozruchy agrarne wzmagają się. W gnber- 
nii moskiewskiej powstały rozruchy agrar- 
ne. W dobrach Szipowa chłopi wyrządzili zna- 
czne szkody. — Koło Woroneża chłopi rabują, 
palą i mordują. Na zaraek nieobecnego ks. Me- 
szczerskiego napadli chłopi i urządzili formalne 
oblężenie. Służba księcia broniła się odważnie 
przez trzy dni, wreszcie jednak uległa i została 
wymordowaną, a zamek spalony. 

Bunt wojskowy w Hełlsingforsie został wedle 
zapewnień rządn zgnieciony. Jak wiadomo, zre- 
woltowały się pułki namer 1, 4 i 5. Uwięzieni 
przez żołnierzy oficerowie rosyjscy, w liczbie 
21 zostali uwolnieni, zaś oficerowie finlandzcy 
powrócili do słażby. Mimo to gubernator zre- 
zygnował z używania wojska do słu- 
żby policyjnej. 

Groźba pogromów ciągle wisi nad mieszkań- 
cami Odessy, a częściowe pogromy nie ustają. 
Prawie wszyscy mieszkańcy żydowscy schronili 
się do środka miasta. Panuje wśród nich nie- 
opisana panika. Mieszkania i sklepy ży- 
dowskie na przedmieściach zostały 
w oczach policyi zupełnie złupione 
przez kozaków i pospólstwo i zamie- 
nione w stos gruzów. Władze zachowują się 
obojętnie. Czarne sotnie rozszerzają bez prze- 
szkody groźby pożarów. Wiele osób ucieka z 
miasta. Port obsadziło wojsko, jednak koza- 
cy uświadczają, że przysięgli wy- 
mordować tysiąc żydów iżaden za- 
kaz nie wstrzyma ich od dopełnienia 
przysięgi. 

Ruch rewolucyjny, tłamiony — jak wspomnie- 
liśmy — nie wygasł wcale, ale tli, jak zarze- 
wie, które każdej chwili może buchnąć ogniem. 


Antymolina, Naftalina, Kantora, 
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brykach bomb. W Kownie odkryto podobną fa- 
brykę, przyczem uwięziono dwie osoby. Do Ber- 
llina zaś nadeszła wiadomość, że w Moskwie po- 
licya odkryła również taką fabrykę. Czy to 
jest potwierdzenie wiadomości z przed kilku 
dni, czy też policys odkryła nową fabrykę, nie 
wiadomo. Policya znalazła wiele wydrążonych 
kul metalowych, materyałów wybuchowych oraz 
broni. Aresztowano 6 osób znajdujących się w 
mieszkaniu podczas rewizyi. 


(Telegramy „N. Reformy" z 28 Ilpoa.) 


Wezwanie do strajku. 


Sosnowiec. Umyślnie wydane proklama- 
cye wzywają do rozpoczęcia straj- 
ku generalnego w dniu dzisiejszym. 


Sytuacya w Rosyi. 

Warszawa. Korespondent „Kuryera War- 
szawskiego* odbywał wywiady u różnych wy- 
bitnych działaczy różnych obozów, dotyczące 
ogólnej sytaacyi. Rozmowy te doprowadziły go 
do wniosku, że obecnie strajk powszechny nie 
jest przewidywany, gdyż robotnicy nie są do 
niego należycie przygotowani. 

Przypuszczają, że strajk będzie możliwy w je- 
sieni. 

W razie powszechnego strajku, rząd, z po- 
wodu braku dostatecznej liczby wojska, wy- 
tęży wszystkie usiłowania ku ochronie Peters- 
barga i kolei mikołajewskiej, oraz komunikacyi 
z zagranicą przez Wierzbołowo. 

Pozostała część kraju będzie pozostawiona 
swojemu własnemu losowi. 


Nie będzie strajku kolejowego! 
Petersburg. „XX Wiek* pisze: Petersburski 
komitet okręgowy zawiadomił komitety drogo- 
we, że w danej chwili żadne bezrobocia 
nie są dopuszczalne i że nie powin: 
no ich być. 


Znowu po pieniądze. 
Petersburg. Minister skarbn Kokowcew 
ndaje się do Paryża. Na razie prowadzi Kokow- 


cew rokowania w drodze listownej z różnemi 
bankami. 


Demonstracyjne złożenia mandatów. 


Petersburg. — Konstytacyjno-demokratyczni 
członkowie Rady państwa z wyboru od Akade- 
mii i uniwersytetów: Wernadski, Łappa-Dani- 
lewskl. prof. Bagalej, Pereieszin, Sziszkow I 
Wychowski oświadczyli prezydentowi Rady, że 
zrzekają się godności członków tej instytucyi. 
Do rezygnacji: rzeczonej przyłączyli się znaj- 
dający się na urlopie członkowie Rady pań- 
stwa z wyboru: rektor uniwersyietu peters- 
burskiego Bergman i akademik Szachma: 
tow. 


Powszechne prawo wyborcze w Rosyi. 


Petersburg. Jak się dowiaduje „Wiek XX“, 
przyszłe wybory do Damy mają być dokonane 
na zasadzia powszechnego prawa wy- 
borczego. 

Obiecują, że wiadomość o wyborach będzie 
niezadługo ogłoszona. Same wybory zaczną się 
w grudnin. 


Dyety poselskie. 
Petersburg. Do dzisiaj 300 byłych członków 
Dumy otrzymało z kancelaryi państwowej dyety 
poselskie i pieniądze na drogę powrotną, 


Przejściowy gabinet, 
Petersburg. Prezes ministrów nowego gabi- 
netu P. A. Stołypin — jak telegrafują do „Ru- 
skoje Słowo* z Wiednia — upoważnił kore- 
spondenta „Wiener Tagblatin* do oświadcze- 
nia, że ministerstwo jego jest tymczaso- 
we. 


Uwięzienie rewolucyonisty. 
Moskwa. Na stacyi Klin aresztowano rewola* 
cyonistę Smirnowa, niosącego pakę z materya- 
łami wybuchowemi. 


Strajk policyi. 
Helsingtors. Strajkująey policyanci powrócili 
do pracy. 


Falefaalczma | telegraf lęgnu 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 28 lipca. 


Wledeń. Cesarz przeniósł w stan spoczynku 
prezydenta najwyźszego wojskowego sądu, Gn- 
stawa Pletznera, i nadał mu wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa i zamianował gene- 
rał-zbrojmistrza Wilhelma Dessowitza pre- 
zydentem najwyższego wojskowego trybunału, 
a feldmarszałka-porncznika Karola Chizzolę 
prezydentem wyższego sądu wojskowego. 


Sesya jesienna delegacyj. 
Budapeszt. Rada ministrów uchwaliła zwołać 
delegacye na sesyę jesienną na 22 puździer- 
nika. 


Serbska skupczyna a rozwiązanie Dumy. 


Belgrad. Na dzisiejszem posiedzeniu sknpczy- 
ny przed przejściem do porządku dziennego so- 
cyalistyczny deputowany Łapcewicz wskazał, 
że w Rosyi przez rozwiązanie Dumy wyko- 
nano zamach stanu i zapytał prezydyum, 


czy zamyśla imieniem skupczyny wyrazić naro: | 4 


dowi rosyjskiemu i Damie sympatyę; jeżeli nie, 
to mowca to czyni imieniem swej partyi, wzno- 
sżąc okrzyk: „Niech żyje rosyjska re- 
wolacya!“ 

Wieeprezydent skupczyny Giuricz zawołał na 
to: „Niech żyje rosyjskie carstwo!* 

Prezydent oświadczył, że nie widzi powodu 
do podejmowania jakichkolwiek kroków w tej 
sprawie. Jeżeli mowca chce, może w tej spra- 
wie wnieść wniosek na piśmie. 

Następnie skupczyna kontynuowała dyskusyę 
weryfikacyjną. 


Z serbskiej skupczyny. 

Belgrad. W skupczynie odczytano dwa ukazy 
królewskie: w sprawie przedłożenia projektu 
ustawy, upoważniającej rząd do zawarcia pro- 
wizoryum handlowego z zagranicą i w sprawie 
przedłożenia ministerstwa skarbu z prośbą o 
przyznanie nadzwyczajnego kredytu 500.000 dy- 


p 


ża Niedziela 29 Lipca 1806. 


narów, celem wyszukania nowych targów zb;- 
tu dła wywozu krajowych produktów. 
Sara Bernhardt i Legia honorowa. 
Paryż. Jak donosi „Temps“, rada Legii bo- 
norowej odmówiła stanowczo udzielenia Sarza 


Bernhardt orderu legii honorowej, mimo że ot- 
stawał za tem Briand, minister oświaty. 


Bank polski w Ameryce. 


Chicago. Otwarty został tutaj pierwszy w A- 
meryce Bank polski z kapitałem zakładowym 
miliona dolarów. Dyrektorem jest p. Smólski. 


OOOO 
Odpowieäziainy radaktor: 
Władysław Prokesch. 
Wydawca: 

Michał Konopiñński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyi). 


Wszystkim 
odczuwającym osłabie- 
mie i wyczerpanie, 
nerwowość i brak energii 


przywraca Sanatogen na nowo 
odwagę do życia i siły żywo 


tne. Swietne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy, Do 
nabycia w aptekach i drogue- 
ryach. Broszury rozsyła dar- 
mo i opłatnie Bauer et Comp, 
Berlin 3. W. 48. — Jeneralne 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń I. 


Dr Józef SŚędzielowski 
dentysta 
` Rynek główny, linia A-B, L. 44, 
wyjechał — powróci dnia 8 sierpnia i ordyno- 
wać będzie w cierpieniach zębów i jamy ustnej. 


zakopane, ulica Marszałkowska, willa 
Ochotniekiego. 


WwW. N. L. Dr Fr. Gruber 


specyalista w chorobach uszu, nosa, 
gardła i płuc. 3075 7 0 


Ciepła kąpiel x ces. boraksem jest bardzo pole- 
conia godna tak dia dorosłych , jak i dla dzieci. 
Boraks ma bowiem własności antyzeptyczne i bieli 
skórę. (1 861) 

Zwracamy uwagę na List otwarty do p. Pla- 
to v. Reusnera. Zob. ogłosz. na dalszej stronie. 


Pensyonat hydropatyczny Dra Kołączkowskiego 
w Szczawnicy cały rok otwarty. 
Nowozałożony park przeznaczony wyłącznie dla 
pensyonarzy. — Ceny przystępne. — Kuchnia 
wykwintna. 2395 9 10 

Zarząd. 


Zakład wodoleczniczy 


Dra A CERAMOA 
w Zakopanem otwarty cały rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 242 25 


EE 
Wydawnictwa „N. Reformy“. 
Józet Głada: „Oporni*, powieść w 2 tomach, 

cena 4 K. 

B. Bolesiawita: „Para czerwona”, obrazek 

narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h; 


„Przed burzą“, sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Emisarynsz*, wspomnienia z r. 1838, cena 1 K 
20 h 


J. U. Niemcewicz: „Zywoty znacznych w XVIII 
wieku ludzi*, cena 40 h. 

Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, oraz w administracyi „N. 
Reformy*, 


DNIA" 


Z powodu zepsucia się linii telefonicznej 
z Wiednia do zamknięcia numeru nie otrzyma- 
liśmy kursów giełdy wiedeńskiej, które wysłać 
miano w drodze teiegraficznej. 


Gennik Izby handlowej i przemysiowej 


w Krakowie 
s 28 lipa (godai. 1 w połudris). 
k Walsty, płacz żądają 

Rabie papierowć . . « » « « » « : : : 249 — 450 — 

Marki niemieckie . . . « « + « » : : 117 1b 117 50 

Franki papierowe . . . « « « « « „ « 9% 40 55 BO 

Dwudzicezofrankówii w słocie . . 18 10 19 16 

i. Lisiy zastawec. 

4*/, Lissy sasiewne prym, Banko twnpot. 111 — 118 — 

4'j,%/, Listy zastawne Banko hipot. . . 100 — 101 — 

h a a a „ » » . 0086 T 

4/,*/, Listy zastawne Banka krajowego 101 26 109 25 
5 dotz k p = 96 60 9% FO 

G'i, Listy «asi. gaj, Tow. kreñ, siem, nieok, 99 — — — 

Ś: a s. 4 peer a 41-lom. 99 — — — 

Ko s » a » „Dł-lem. 98 60 6 560 

i, Obligacya I pożyczki, 

$*,, Galicyjskie sbligacys propinacyjno . 39 -- 100 — 

4'j, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . B8 — 98 — 

48j, Pożyoske minsta Lwowa . . . . . 91 — 47 80 

OTR miasta Lwowa . . . . . 9860 — — 

6*/, Obligzoye komunalne Banca kraji. — — — — 
1/4344 à . a „101 — 108 — 
$ s kolejowe. . . . „ 28 B0 A BD 

IV, Le'eży. 

Losyjjmiasta Krakowa . . . +s... 88 — H- 

V. Ak 8 yo. 

Akoye Bsnku hipotecznego we Lwowie 675 — 580 — 
a + Gal. dls h. i p. w Krak, ~ — =- — 
z „  Lwów-Ozemiowca-Jaszy . KBL — 588 — 

Vi. Pukilczne zapiay długo. 

4'/,,*/, wspólna renta pap. . . . . . . BO 40 99 60 
Pa = srebrna . . . . 9980 9970 

4*/, renta koronowa aqustryncka . . . , 90 FÒ 10 — 

"hh = š węgierska . . . . 94 76 95 25 


Na muchy: Lep Tanglefoot, Papier, Trzaski. . Na pluskwy 
liście pisman: Rozpylacze: 
& 5 a k I s r 


do pr 


oszku i tynktury poleca 


Niedziela 29 Lipca 1906. 


zakopane. 
Willa pod „Matką Boską' nl. Ogrodowa 4. 
Pensyonat IRENY SADOWSKIEJ 
z pięknym widokiem na Tatry. Urządzenia ele- 
ganckie, pokoje suche, słoneczne. Kuchnia zdro- 
wa i smaczna, fortepian na miejscu. Opieka 
staranna, ceny przystępne. 304433 


Miód pszczelny 
czysta patoka, w stanie płynnym, świeży, te- 
goroozny, z własnej pasieki, posyłam za po- 
braniem pocztowem opłatnie w 5 kg. blaszan- 
kach po 5 kor. 60 hal, za czystość ręczę. — 
P. STELMACH, S$osnów, p. Siemikowce. 

2 


Pension Nouvelle” 


Kraków, ul. Zacisze 5, Il piętro, 
poleca pokoje umeblowane z utrzyma- 
niem lub bez, na doby lub miesiące, 
po cenach przystępnych. 2688 6 8 


Najlepsze 
w obecnym czasie 


pługi dwu i trzyskibowe oraz kultywa- 
tory Schütz | Bethkego, a także Sie- 
wniki Pracnera poleca pod wygodnemi 

warunkami wypłaty 3048 4 5 
B. 


Prūüwer 
w Krakowie, ul. Sebastyana 32. 


Mieszkanie do wynajecia 


od 1 października 1906 
róg ulicy Zielonej i Dietla L. 28, 
il piętro. 2990 7 8 
3 pokoje, gabinet, pokój dla służby, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, umywalnia, 2 klosety. 
B pokoi, pokój dla służby, kuchnia, przed- 
pokój, łazienki, umywalnia 2 klosety ze stry- 
chami, piwnioami, prałniami, urządzeniem wo- 
dociągowem i oświetleniem elektrycznem. 
Wiadomość u właściciela na miejscu w go: 
dzinach od 4—6 po południu. 


Zmiana lokalu! 


Handel pod firmą 


H. Kretschmer 


w Krakowie, 
istniejący od r. 1872, został przenie- 
siony z Rynku gł. l. 10, 


na ulicę Szewską 23 


i poleca Szanownej Publiczności wszel- 
kie towary korzenne i norymberskie. 
Fabryozny skład 
grzebieni. szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 8179 4 24 


L. 1800. 3244 


Konkurs. 


Dyrekcya Kasy oszczędności król. 
woln. m. Sanoka rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę kasyera z roczną 
płacą 2000 koron. p 

Posada zostanie nadaną na jeden 
rok prowizorycznie, po roku zaś zada- | 
walniającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya z prawem do emerytury. 

Kandydat na tę posadę winien się 
wykazać: 

1) metryką urodzenia, że nie przekro- 
czył 35 roku życia; 
2) dowodami ogólnego wykształcenia 


kasowego i przynajmniej 3 - letnią | 
praktyką kasową przy gaeh 


finansowych; 
3) nadto kandydat będzie musiał zło- 
żyć kaucyę w kwocie 4000 koron. 
_ Podania zaopatrzone w oryginalne 
dokumenta należy wnosić do Iyrekcyi 
Kasy oszczęd. król. woln. m. Sanoka 
najdalej do 15 sierpnia 1906 r. 
W Sanoku, dnia 27 lipca 1906. 


Dyrekcya. 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dia 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrakcyi 


dziesiętne, setne i pomostowe 


£ drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do roiniotwa 
i innych przemysłowych oelów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS 


Zarząd centralny i główne biuro: 
Wiedeń Il., Handelsqual Nr 130. 
Sprzedaż na miasto i skład próbek: 
Wiedeń l., Schwarzenbergerstr. Nr 6. 


Katalegi apłacone za darmo. 
1681 17 26 


PIECZĘCI 


kauczukowe i metalowe 


Do wynajęcia 
pokój z meblami od I sierpnia b. r, 
i wielka sneha piwnica na owo- 


ce lub wino zaraz przy ul. św. Jana 26, 
3226 2 0 


Poszukuje się 


dla dużego pierwszorzędnego pensyo- 
natn w zdrojowisku, starszej dystyngo- 
wanej damy, dla reprezentacyi i pomo- 
cy w gospodarstwie i pracy biurowej, 
na miesiąc sierpień i wrzesień. Łask. 
oferty wraz fotografią pod adresem 
„Uniwersal* w Krynicy. 
8229 2 4 


Krakowskie 


Towarz. Zaliczkowe urzędników 


Grodzka 52, gmach sądowy. 


udziela pożyczek na skrypta i weksle na 6 
i 6*/,'/ tudzież przyjmuje wkładki na oszczę- 
dność na 4!/40/, opłacając podatek rentowy 

z własnych funduszów. 2889 4 12 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. $. bzbański, 

przysięgły rzecznik. patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 (teie- 
fon 5662). £887 77 0 


Rozdrobiony marmur 


w wielkościach 2, 5, 8 i 10 mm,, 
biały i czarny, dla robót betonowych, 
ma zawsze na sprzedaż *Hlirsch 
W/einheber w KKrzeszowi- 
each. 4796 6 10 


Najlepsza i najtańsza 


Kavura. 


6 kg. opłatnie za zaliczką, zlelonej, b. dobrej, 
K 11:50, 1250, 14*—, 15'—, palenej, przewy- 
2841 pornej, K 14'—, 15'—, 16—, 29 0 
Fr. Jelinek, Slatiňany, Czechy. 
fZażądać cennika opłatnie za darmo! 


Oryginalna DUPUY'A 


Zaprawa nasienna 


przeciwko śnieci (rdzy w zbożu) 
w paczkach po 50 hal. za 2*/, hekto- 
litra zboża, 3092 3 0 
w paczkach po 26 hal. na 1'/, he- 
ktolitra zboża — do nabycia u firmy 
Dom rolniczo - produkcyjny 


kriesią BAHLSENA 


w Krakowie, 
ulica Karmelicka L. 23. 


Boraks cesarski czyni skórę delik 
i biał 


atną 
ą. 1860 4 7 


Maszynka do strzyżenia WŁOSÓW 


5 koron 


ze słynnej 
nn, Stali golin- 
757 gierskiej z 3 


= grzebykami i 
d%* pouczeniem 5 
A ra 
i do brody K 5'50. Nożyce do koni 
IRS k a Wysyła „s zaliczką: A. Weiss- | 
berg. Wiedeń, II.. Unt. Donsastr, 23. 
Koresp. polska. 2768 4 4 


Polski Cennik 
na rok 1906 
z przeszło 1000  ilustracyami | 


wysyła na Żądanie każdemu 
i gratis I franco 

Pierwsza łabryka zegarków 
HANNS KONRAD 

w Briix (Czechy) Nr. 449. 
Zegarek niklowy remontoir 
K. 8. — System Roskopf Pa- 
tent K 4. — System Roskopf 
czarny stalowy rem., oryginal- 
ny szwajo. System K 4. — 
Roskopf Patent K b. — Po- 
złacany remontoir z werkiem 
„Luna“ K 760. — Srebrny 
remontoir zaopatrzony pieczę- 
cią o. k. urzędu probierosego 
je kryty K 11:50. — Srebrny 
ną 15 gr. ek a K ines 

i Tula remontoir z werkiem „Lun 
K 960 = Zagarók z Kukułką K 8'50. — Bu- 
dzik K 2:90, z cyferblatem świecącym W nocy 
K 8:30, Kuchenny K 8. — Do każdego zegarka 
3 letnia sumienna pisemna gwarancya. Zadne 
dozwolona, pia gh: 
ać pols 8 

p. 7 2888 10 10 


K 760, podwójn 
opancerzony £ Bpręży 


ryzyko! Zamiana 


. Prosz 
z powrotem Ćsżarków. 


do laku i farby 


stacyą chem.-roln. w Dublanach, zobowiązujących się zatem do sprzedaży na- 


NOWA REFORMA. 


Moi Szanowni Podróżni! 
Gdy przybędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt 


Wiedeń Motel Wandi wiedeń 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 6 po południu, 
Uiica Bracka 5. 


Środek miasta, Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefansplatz. -a 

Piękne, spokojne pokoje, elektr. oświetlenie. Winda w domu. Wyborna " FTARKOABANE 

restauracya. Ceny niskie, — Nr. telefonu 18.045. — Służba i portyer ZAKOPA N E 
mówią po polsku. 1680 17 26 Szopenówka i 


Pensyonat M. Wieczorkowej 


poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez. Ceny niskie. 
Restanracya na miejscu. 2830 18 15 


Rowery 


wz ykaz fir 


które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na rok 1906 z krajową 


wozów według norm gwarancyjnych ustanowionych przez Wydział krajowy 
Król. Galicyi i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem: 
Józef Karrach, Lwów, jako przedstawiciel Biura sprzedaży Thomasa w Wie- 
dniu, oraz firmy Thomasphosphatfabriken w Berlinie. 


1. 


2. Firma Thomasphospnatfabriken w Berlinie. Puch 

3. Oddział handlowyc . k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. | Premier 

4. Firma E Bahlsen, Kraków. z Britania od 140 koron wyżej, 

5. Związek handlowy Kółek rolniczych w Krakowiie. oraz przybory do tychże za gotówkę 
6. Zarząd giowny Kółek roiniczych, Lwów. lub na raty (używane kupuje lub wy- 
7. Bank rolniczy, Lwów. <> mienia za dopłatą na nowe). 

8. Firma Meilech i M. Pinkas Landau w Gorlicach. Dwonki elektryczne, drut kolczasty 
9. Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie. narzędzia rzemieślnicze naczyn.a ku- 
10. Schónker i Jakubowicz w Wadowicach. : chenne i t. p. wi poleca 

11. 1. Gal. Tow. Akc. dia przemysłu chemicznego we Lwowie. 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy Bącz, Rynek. 38 50 


12. A. E. Schónker w Oświęcimiu. 


8087 3 3 
Największa 


krajowa fr R. PAWŁOWSKI 


dawniej J. Iwanicki 
YW KRAKOWIE, RYNEK 18 


poleca swoje najnowszej konstrukcyi, powszechnie 
za najlepsze nznane maszyny do szycia i haftu, 
które nadają się znakomicie tak do użytku domo- 
wego, jak i dla celów przemysłowych, są wyro- 
bione z wypróbowanej dobroci materyałów i wy- 
kończone z nadzwyczajną dokładnością, szyją prę- 
SERJ dko, lekko i cicho, hafiają znakomicie, są tańsze, 
niż wszelkie inne bezw 


Nieprzemakalze 


płaszcze na deszcz 


z oryginalnych ang. podwój- 
nych watery] wełnianych 

z wkładką gumową w środku 

2730 tudzież 99 


płaszcze gumowe 


każdego rodzaju 
dla mężczyzu, pań i dzieci. 


ZSZ. 


artościowe fabrykaty. Dostawca Wzory, ceny i wskarówki co 
< n do miary natychmiast 
Bezpłatne kursa nauki haftów. E hi u [PAGET « co. 
Obszerne cenniki wraz z historyą ma- DANS Wiedeń, 1., Riemergasse 13. 


876 12 0 


szyn do szycia darmo i opłatnie. a k ursdiiióów 


państwowych. 


= LLL 


600.000 fr. w złocie 


do wygrania już 
BEZ 1 sierpnia 1906 r. "ĘĄ 


przez zakupno 


losu tureckiego 400 frank, 


Oryginaine losy według kursu iub na 32 
raty miesięczne po 6 K. 


Już pierwsza rata zapewnia natychmiasto- 
we, wyłączne prawo gry na oryginalny u- 


$erownia 


Eleonory Księżny Lubomirskiej 
uw Szczucinie, poczta w miejscu — stacya kolei Tarnów, 


od września w miejscu wyrabia sery twarde pół szwajcarskie „Groyer* w naj- 
lepszych gatunkach i sprzedaje takowe 


przy wysyłkach pocztowych pojedynczymi kręgami . po K 160 za 1 kg 


m : kolejowych z beczkami . n w 180 „ 1'; || rzodowae akontretowany los. 
n 7 » ponad 5 beczek . >» » n » 140 , > Lista ciągnień „Neuer Wiener Meronr* 
10 b R. 7% e. 180, 1 5 za darmo. 


n n 


.wraz z opakowaniem. — Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr Szczucin. 
8940 1 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
8158 l., Sohotienring Nr.'26. 55 


O Herbata z Brodówi © Od dawiez dawaa z śwoj dobrecl i zapachu znaną prawdziwą 


TNRZZ HERBATĘ ROSYJSKĄ r FE 
W Lo, 4 A zbioru majowego, poleca handel 4 POKOJ È 
iS W. Adamowicza 
G 2 Ed 18 w Brodach na pograniczu ronyjskiem 58 100 frontowe z balkonem, kuchnią i 
„ slr, 1:40 


przedpokojem na II piętrze w Pod- 
górzu przy ul. Lwowskiej 1. 24 od 


1 fanr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'60 


: ohów'' z najlepszych herbai kwiatowych 1:90 5 > ET 
= + amb 0” Sa az aa yalina gorącem powietrzem '/, kg. złr. 080 i 110|1 Sierpnia do wynajęcia. 
8 Herbata r Brodów! © Bullen wołyśski I kilo . . . . . >.» th. 880| Tamże 5 pokoi frontowych, 


przedpokój i kuchnia na parterze 
od 1 października do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu na II pię- 
trze, lub u D. Bincera w Krako- 
wie, przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 8 B, 
Telefon 543. 3193 8 3 


Sprzedajęj; ; 


tylko kupoom, przekupniom i domokrążcom 
swe znane fabryczne resztki. Wysyłam opła- 
tnie ra zaliczką pakiet 5 kg. na próbę za 
31 K, zawierający około 60 m. wysoryówsnej 
fularyny jedwabnej bez skazy, vaile de laine, 
jedwabnej satyny atłusowej, gosp. matery? 
cenowanej, zefiru mającego 2'10—6 m 
Wielka pomocna reklama za darmo, 


Wysyła fabryka 
ADOLF BRUML 


2275 Duchcov (Dux), Czechy. 10 10 


> poe- 


Falck 


Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 81 104 
| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


z z -az 


Naśladowanie i przedruk podpada karze, ĉ — — —— 
Jedynie prawdziwy jest Thierrego balsam 
tylko z zielonym znakiem xakonnicy. Prawnie Chroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeci w zboczenia w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, nie- 
żytowi, dolegliwościom piersiowym, inflnenzie i t, d. i t. d. — Cena 12 
małych lub 6 dużych flaszek lub I wielkiej owohilwej flaszki z patent. 
zamknięciem 5 K opłatnie. — Thlerrego maść osntyfoliowa wszę- 
dzie znana jako Non plus ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 360 K opłatnie. Wysyla tylko po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką Apt. A. Thierry, Pregrada bel Rohltaoh-Sauerbrunn. Bro- 
szurka z tysiącami Oryg. podziękowań za darmo. Główny skład w Wiedniu: 
Apt. Karol Brady, l, Fleischmarkt |. Dostać możns prawie w każdej wię- 


kszej aptece i drogueryi. 8027 6 50 
w. 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
| Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie. 
PTTOOOGEEPEPFTOCOOOTNNYTY 


na wynalazki wyjednywa P uczęszczająca do szkół 
s a anna lub student, znajdzie wy- 
Kazimierz 0SS0 WS KI godne umieszczenie przy rodzinia urzę- 


24 28 0 | dniczej. Fortepian na miejscu. UI. Łob- 


zowska 41. N. Damaslewiczowa. 
2679 7 14 


3 i4 najkorzystniejsze dla P. T. 0- 
Poży czki E Ea państw- 
wych, krajowych i prywatnych za I bez kon- | 
dyktu, bez policy, dla P. T. adwokatów, leka 
rzy, inżynierów, kupców, przemysłowców itd. 
na legata, renty, dożywocia, kaucye 1 inne 
transakcye przeprowadza szybko i bez zall- 
ozek Zastępstwe Bankowe, Kraków, Dlatlowska 
8i. Zgłoszenia pisemne lub ustne między 8 
a 6 po południu. 2766 7 10 


Patenty 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do oelów Banitarnych 
polecają 2868 30 0 


Reim i Spółka 


Hofa pasty są najwytworniejszym 
wyrobem poiskim, 
Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 
Hota pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 
Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się A pudełko 
z pastą gratis. 1608586 68 


04306302360GG00 


HERBY 


Biuro patentowe: 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 


ONOGRAMY 


rzeźbione i grawirowane 
w złocie, srebrze i kamieniu 


Na parterze, 


Nr. 170 


„ZA RS*| Kamienica tzypiętrowa 


o 2 frontach, w najzdrowszej dzielnicy 
Krakowa (ul. Krowoderska) i jedna 
parcela budowlana, pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Zgło” 
szenia pod F. P. poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 8141 3 3 

gimn. potrzebny za- 


Chłop iec raz do praktyki whan- 


dlu towarów korzennych Piotra Jaro- 
sza w Radomyślu (koło Tarnowa). 
2961 4 5 


oLMA 


Zakład fotograficzny 


w Krakowie, Podwale L, 14 i w Krynicy 
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po- 
większenia aż do naturainej wielkości 
wedle najnowszych wynalazków. 


2743 15 0 
21/, konia) j ta- 
Gazowy motor $o” do” sprzedania 


w Drukarni Tow. Domu narodowego 
w Cieszynie, Śląsk austr, _ 8122 8 8 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


uriownie 
PEKARDIA HESY pyborowe gatunki 


z ukończoną 1 klasą 


(p Rawy palonej 
r najnowszym 
i najlepszym spo- 
A Pe sobem za pomocą 
m trza 
CTI 
unpa najniższych. 

M. JAWORNICKI. 

2846 119 0 


- jl, z działu korzen- 
Zdolny pomocni no - żelaznego, 
katoi., łat 19, władający językiem polskim i 
niemieckim, poszukuje stałej posady. Łaskawe 
zgłoszenie do Pawła Lukasa u E. Eichenban- 
ma w Boguminie, Śl. anstr. 8809 2 2 


Świeży miód pszczelny lipcowy 


(cegoroczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
już wysyła w 6 kg. blaszankach szczelnie za- 
mkniętych, po 6 kerom z opłatą poczty i bla- 
szanki — Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta Li- 
tyńskiego w Siemikowcach, poczta: Sleml- 

kowoe. 8118 11 2% 


godnym zaufania osobom każ- 


Udzielam dego stanu, kredytu pienię- 


żnego, Dogodne warunki spłaty ratami. Urzę- 
downie stwierdzone setki, w krótkim czasie 
zawartych interesów. Wiele pism dziękczyn- 
nych. Sohlevogt, Berlin 7, Rosentha- 
ierstr. 11/12. 

Markę na odpowiedź. 


ZAKOPANE 
pensyonat LELIWA 


przeniesiony na 8135 4 12 

ulicę Zamoyskiego 8, 

pokoje wygodnie urządzone —. kuchnia 
znakomita. Ceny umiarkowane. 

wszelkich stanów i krajów 

Adresy do przesyłania ofert z pi 


czeniem porta w Internat. Adressen-Bu- 


3149 2 18 


reau Josef Rosenzweig und Söhne, 
Wien, I., Bäckerstrasse 3. Budapest, V., 
Vśoczi-kórut K6. Telefon 16881. — Prospekty 

franmoo. 


2262 11 18 


-w -z 
= 


Wyciąg ten, który jest oałkiom zgę- 
azCzONnyli rozczynem eteryczno - 0- 
lejkowych, balsamiczno-żywicznych 
substancyj świerku, nadaje się do 
_ lotniok wzmacniających kąpieli wan- 
nowych i polecają go lekarze usilnie od przeszło 
20 łat dia dzieci i dorosłycn. Na 1 kąpiel 80 h, 
na 12 kąpieli 8 K, 24 kąpieli 13 K 44 h opiat, 
Główny skład 1195 11 12 


JULIUS BITTNER 


k, 


n k. Hotliefərant 


Apotheker in Reichenau (N. Ó.) 


PR Ządać należy wyraźnie Bittnera wy- 

robów z Reiohenau (N. Ó.) gdyż istnieją 

liczne naśladowania. "JBS 

We Lwowie w aptece Szymona Haya apteka- 
rza, o. i k. uadwornego dostawcy. 


Liiftingera 


TĘPICIEL PLUSKIEW 


prawnie chroniony, działa natychmiast, 
po 24 godzinach nie ma w domu ani 
jednej pluskwy, zabija natychmiast pla- 
skwy wraz 2 zalężkiem, mrówki, stonogi, 
szwaby, karakony, pasożyty piaków 
i drobiu. Cena szarego 15 ct., białego 
nie plamiącego we flaszkach 25, 6b ct., 
1:30 złr. 1'80 złr., 2:50 złr. Każda 
flaszka ma na sobie dokładny adres 
wyrabiającego Jana Liftingera, Wiedeń, 
XI. Hauptstrasse 134. Żądać tylko 1 
flaszki Liftingera w składzie głównym 
Józefa Hanaka | Ski w Krakowie, ui. 
Szewska 5. 1652 9 10 


Pierze gęsiel 


nowe nledarte : 


1, klg. szarego ct. 15 
WA białego 30 
s „ Szarego „ 35 
3 is „ białego „ 50 
przesyśa począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 3166 2 2 


J a Hs,lea ek 


w PRADZE, nl. Tyńska L. 17. 


n m 


nowe darte: 


wykonuje szybko i dokładnie firma St. N'emczyk 
dawniej F. Wojtych, Kraków, Sukiennice 10 (od 
strony pomnika Miekiewicza). 


PATENTY 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 


wyjednywa i spienięża WI. GELBELA US 


inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu 
VII., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 
Adres telegramów : „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


286 34 O 


Krajowa fabryka lakierów 


LUCYANA BARANOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odoieniach, brunoliny, 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe. — Emalie i farby poko- 
stowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo, masa francuska, 


jak również farby drukarskie. — Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima 


i Spółki, Fr. Lenerta, R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jaworni 
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga, J. Sitka w Podgórzu. W Galicyi w han- 
dlach utrzymujących lakiery i farby. 


m pi żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł- 


ności odpowiada wyrobom niemieokim 


©OGOO©OOOGOOGODOOE 
Doskonały 


Węgiel w uski 


wagonami — poleca 


Doti kotmisowo-rolniczy 


w Bielsku. 


Ceny możliwie niskie! — Bliższych wyjaśnień 
i odpowiedzi udziela się chętnie. 324516 


3045 5 10 


| or5= 


_ ZAKŁAD Ž 
Kamieniarsko- RZeźbiargki 


pod zarządem 


Józefa Kuleszy 


w KRAKOWIE, naprzeciw a 
podejmuje się wykonania pomników 
i grobowoów według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

scu, jak na prowincyi. 


+ 


Posiada wielki wybór gotowych po- 

mników z piaskowca, marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 
2844 21 0 


 „Niedościgniona* 


jest najlepszą 2726 5 10 


f Swiecie pastą do czyszczęnia Skóry. 


Jednorazowa próba wystarczy. Tańsza niż wszystkie dotychczasowe kremy. 
Także na aprząż koni. — Dostać możgu wszędzie. ' 


Karol Friedrich 


L Wiedeń, XIV/2., py A ads 24. — Potrzebni zastępcy. 


Wahadłowe zegary 


z biciem dzwonu wieżowego 


są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 


orzechowego, pięknię politurowane, z artystycznie rzeżbionemi ozdo- 
bami, bije półgodziny i całe godziny, Ton jest przyjemny I pi Xs 
brzmiący, do bicia dzwonu wieżowego łudząco podobny. Cena 10 K, 

zwykłym przyrządem bijącym 9 K. Takisam zegar lecz z przyrządem 
muzycznym, grającym każdej godziny najpiękniejsze tańce i marsze, 
12 K Skrzynka i opakowanie do każdego zegara 80 hal. Te zegary 
wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty, za co się daje 3-letnie 
poręczenie pisemne, lecz także wskutek ich istotnie wspaniałego przy- 
ozdobienia są bardzo pięknym przadmiotem umobłowania. Budzik z mu- 
zyką gra zamiast dzwonić, 14 K., Niklowy zegarek remont. Roskopf 
R K. Prawdziwy srebrny zegarek remontoar 10 K. Wysyłka tylko za 
zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót i zwraca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki lilustr. cennik zegarów, łańcuszków, 

pierścieni I t. d. za darmo i opłatnie. 


Józef Spiering w Wiedniu 
I.. Postgasse Nr 2/38. 1919 14 15 


146 startów!! 142 nagród!! 
Największa Światowa fabryka 


Laurin et Klement 
Młody Bolesław, Czechy, posiadająca zastępstwa w Niemczech 
i Francyi — poleca 


rowery motorowe, automobile. 


Zastępstwo: E. Rudawski, Kraków, Długa 34. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Nauka jazdy dla refiektantów miejscowych gratis, Przy należy- 
tem zabezpieczenin spłaty ewentualnie w ratach. 8009 8 10 


«<w ==" «X o- å.” ... =- >b.. 


©OOOOSOOODOOOO Q000000000000000000000000009 


zegary wahadłowe są 70 cm. długie. pudłe z prawdziwego drzewa 


NOWA REFORMA. 


E c 


Tak mówi ten i-ów; ale tylko tak długo, 


i jak dobrze 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
|Nózefy Nozińsikiej 
Kraków, ul. Mikołajska 1 14, telefon 248, 3023 3 44 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tapetowa- 
nych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szarf, 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła słażbę do po- 


grzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- | 


szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennośŚcią i punktualnością. Podejmuje 
się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich państw 
Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc. 


pomęwań druk trójbarwny! 


' Mlisze! 


na zd mosiądzu i miedzi wykonuje szybko 
w pierwszorzędnej jakości i wszelkich znanych 
sposobach reprodukcyjnych dla pism ilustr., Ka- 
taiogów, cenników, kart widokowych, wydaw- 
nictw artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń 


> ŁORZZA** 


jedyny krajowy przez fachowo za granicą tech- 


Zakład reprodukcyi artyst. mechanicz. 


: w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Tel 638. 
© 


LOO00000000000000000000000! 


Giovanni Zuliani | Syn 


Pierwsza Krajowa 
Fabryka wyrobów cementowych, Lwów 


Filia: Kraków (Półwsie Zwierzyniec) Spraw wojskowych 


poleca 3063 8 5 


wszelkie wyroby betonowe jakoto: rury w różnych gatunkach i rozmia- 

rach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye marmurowe, posadzki 

HOLZIT, schody betonowe Terrazzo-granitowe, wykonuje powały beto- 

nowe żelaznej konstrukcyi, płyty trotuarowe i wszelkie roboty wcho- 
dzące_w zakres wyrobów betonowych. 


Wykonanie puktualne i rzetelne po najniższych cenach konkurencyjnych. 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, II., Praterztrasie 52. 


Nowo otwarty ! Nowo otwarły | 


(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centraine 
ogrzewanie, winda, iazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem | ogrzaniem 
po 3 korony, Kawiarnia | restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
„pobycie po cenach znacznie zniżonych. 2964 4 26 


Jaworze 
na Slasku. 


Zjednoozone Zakłady Leoznioze. Hydropatyczny i Borowinowy 
oraz dla kąpieli kw. węgiow. solankowych, igliwiowych, medycynalnych elek- 
trycznych, świetlanych — słonecznych i t. p. pod kierownictwem lekarza zakł. 
Dra Zygmunta Czopa. 

Stacya klimatyczna. Liczenie dyetetyką zastosowaną gimnastyką, massarzam, 
elektrycznością. Rozległy piękny park, pomieszkania z komfortam urządzone, 
kuchnia doborowa, stała muzyka zakładowa, koncerta, renniony, liczne roz- 
rywki, Omnibus do każdego pociąga. Poczta. telegraf, apteka publiczna. Pro- 

spekta wysyła Zarząd. 2986 6 6 


WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE Ww PARYŻU W ROKU 1900. 


Erap "i y Korneuburgskki 


Proszek odżywczy dla bydła 
dyetetyczny środek dla konł, bydła rogatego | owieo. | 
Cena 1 pudełka K 1.40, */, pudełka K —'70. 
Przeszło 50 lat w najlepszych stajniach w użyciu 


WVW FENY 


przy braku chęci do żarcia, złem trawieniu, dla po- 
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka u krów. 
Prawdziwy tylko z obok umieszczo- 

nym znakiem ochronnym. Do nabycia 

"we wszystkich sptekach i droguery ach, ! 
ilustrowane cenniki za darmo i opłatn, | 
Skład główny: Franciszek Jan Kwizda, o. i k. austro- 
węg., król. rumnński i książęco bułgarski dostawca | 
dworu, Ppap ubwodowy, Korneuburg Da Wiednia. | 


106 16 26 


Miusze mieć mięso! 
Legumin nie znoszę! 


ieguminy przyrządzone z 


s| ttuszezem do potraw beres 


Niedziela 29 Lipca 1906. 


dopóki nie wie, jak łatwe do strawienia są 


one smakują. 
1846 5 6 


Składy do przechowania mebli i innych towarów 
Biuro transportowe CARO I JELLINEK, Lwów, Jagiellońska 22. 


tvb b Y 


; Radeińskie 
lifowo-Sodowe źródło lecznicze, 


Uznana za najlepszą wodę mineralną w cierpieniach 
P) pęcherza, nerek goścca i na kamienie. Używana 
przez wielu lekarzy. Porównać analizy. Tak zwane 
wody litowe nie zawierają często połowy składników 
wody z radeińskiego źródła leczniczego. Wszędzie do 
nabycia. Edward Tamier, wyłączny zastępca 
na Gałicyę i Bukowinę firmy Höhn i Ska, c. i k. 
nadwornych dostawców i dostawców dworu papie- 
skiego, Wiedeń, III., Haupistrasse 114. 
Rzetelni kupcy, przy większym odbiorze, otrzymają 
w każdym powiecie wyłączną sprzedaż. 8148 2 10 


Ga 
Pierwsza morawska fabryka zegarów wieżowych 


R na. FR. MORAVUS, Berno, Wielki plac 6, 


wyrabia i dostarcza 
zegarów wieżowych 
dla kościołów, zamków, szkół fabryk, ratuszów, will tylko w do: 
skonałem wykonania bardzo tanio. 
zegary do kontroli stróżów. 
Kosztorysy za darmo. Najwyższe odznaczenia za wywóz zna: 
komitych wyrobów. 2008 18 0 


Plerwsze i najstarsze w Galicyi c. k. rządowo upraw. 


Biuro informacyjne yiee 


i K. Moscheniego 


w Krakowle, 
ul. Stachowskiego I. 15, „Wilia Wanda" 


udziela wyjaśnień i sporządza majstarauniej podania we wszystkich sprawach 
dotyczących służby wojskowej, tudzież wszelkiego rodzaju podania 
do Tronu. 
Na odpowiedź dołączyć należy markę 15 hal. 


zakład wojskowo- naukowy i Pensyonat 
2803 8 0 


przyjmuje nczniów i prywatystów każdego czasu. 


Pierwszy krajowy sklad An i digicidwy, Gramo- ' 
fonów i Fonografów 2417 9 10 


J Szara Wekslera 


w Krakowie, ui, Grodzka Ł. 71, 
poieca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
Gramofon Koncertowy z 10 płytami zèr. 35. 
zęści składowe zawsze na składzie. Ceny bardze przystępne. — Reperacye wykonaje się 
okładuio i szybka po oenach umłarkowanych. Cenniki darmo i opłatnie. Zamówiena 
z as Ra uskutecznia się odwrotną pooztą. 


EJ 


i Bez konkurencyi 


5 KOTOR! eere 


Prawdziwy szwajcarski kotwiczny zegarek remontoar systemu 
Roskopi z litem mocnem antymagnetycznem wnętrzem ko- 
twicowem. z prawdziwą emaliowaną tarczą (nie papi ierową) 
z plombą ochronną, z prawdziwemi niklowemi kopertami i po- 
krywą z figurami nad wnętrzem 36-godzinnem (nie 12-godzin 
nem), z ożdobnemi złoceniami, dokładnie nregulowany, z 3-le- 
tniem poręczeniem na piśmie 6 K, 3 zegarki 14 K; ze wska 
zówką sekundową 6 K, 3 zegarki 17 K; z prawdziwemi srebr- 
nemi kopertemi, otwarty, bez wskazówki sekund. 10 K, 8 ze- 
garki 28 K; ze wskazówką sekundową 19 K 50 h, 8 zegarki 


3-letnie pisemne 
poręczenie. 


85 koron. 
Wymiana dozwolona, lub zwraca mię pieniądze - Ta 
potrącenia. 87 16 


Wysyła ta zaliczką Pierwsza fabryka ar 
Hanns Konrad 
w Brüx Nr 307 (Czeohy). 


Bogato ilustrowane poiskje katalogi z przeszło 1000 odbitek 
wysyła sie kaźdemn na żądanie za darmo opłacone. 


WSPANIAŁY BIUST. 


idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, jędrną pierś vnga się przez 
mój znakomity 813 15 0 


BALSAM NA PIERSI „SINUSOLIT" 


nadaje się dla młodych dziewcząt zarówne jak dla kubiet z nieroa- 
winiętą lub wskutek połogu zanikłą piersią. Używa się go tylka ze- 
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka. 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pleniędzy, Cena flaszki 8'75 złr.. flaszki 
na próbę 2 złr. za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nusolit* po 75 ct. kawałek. — Znaczki listowe wszystkich krajów 
dg” się jako zapłatę, — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaje tylko: 
H. AUER, Wiedeń, IX/2, Nussdorferstrasse 3—4l. 


Niedziela 39 Lipca 1906. NOWA REFORMA. Nr. 170 7 


są do nabycia w wielkim wyborze tylko u 
A EG JM [VI ZA WN ZA PIESKI NA 
specyalisty gorsetów z Pragi, Kraków, ul, Grodzka 1. 4. 
Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania. 


Przy zamówieniach z prowinoyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmienić, czy miara podana jest wzięta na sukni lub według gorsetu, 
powtóre z przodu wysokość od stanu do góry i od stanu na dół, również i objętość w biodrach. 2226 21 0 


BK Gorsety sprzedaje się z wszelką poręlką. TPR 


Najnowsze fasony braksslskich, iranouskich i wiedeńskich 


Gorsety 


zostały odznaczone p | 
na wystawie paryskiej 
w roku 1900 
złotym medalem. 
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Dwutaktowy motor do ropy. 


1',—2', halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę. z <0) || 


3281 1 7 


Boz kontroli skarbowej. Małe zapotrzebowanie wody. _ Eksplozya wykluczona. 


Bachrich & Co., Wiedeń, 


TTT 


XIX 6., Heiligenstädterstrasse 88. — Telefon: Döbling 113. Z 
Założony w roku 18732 L. 4063. 3206 1 8 Pensyonat dla P i 
R. A sł : = = anien 
Zakład Rzeżbiarsko - Kamieniarski Doniesienie. asałialych l 
A 3 ; 3 w tutejszych zakładach k h. 
W celu zabezpieczenia dzierżawy siana, słomy, drzewa opałowego i węgli kamiennych dla c. i k. Paryza ina rów dł 


E 
mi Prembęckich ei ceto Z m A ANO 1 EET 
30 września 1907, odbędą się rozprawy ofertowe, a mianowicie: 2939 7 8 | 
przy ml. Rakewiekiej T. m zza Założone na mocy statutów zatwierdzonych 


L. 43.903 Wys. c. k. Namiestnictwa 
Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 


Stowarzyszenie „Aurora“ 


Bochni węgle kamienne 


tak w miejscu, jak i na prowincji e onej 
sienówzących, aa PR m — — 3 Towarzystwo wzajemnej pomocy posagowej 
oraz poleca 1167 Wadowicach siana, słomy, drzewa opało- g 7 diia auia apon ay oł do parę 
i ; i a ju roku enia 
ogromny wybór gotowych pomników 1 grobowców wego i węgli kam. E Wady © — A À 
i i mą. | Członkiem może zostać każdy nieżo- 
familijnych po cenach bardzo niskich. : . z naty mężczyzna lub niezamężna kobieta, 
Ni tach drzewa opałowego i węgli Bardzo korzystne dla dzieci. 
z - iepołomicac kamiennych Istniejące 4 oddziały umożliwiają nawet naj- 
i uboższej ludności przystąpienie do tej dobro- 
z ——- — czynnej instytuoyi. 
0O- JU W ł cznie = . 5-0 Zgłoszenia pisæmne lnb justne przyjmuje i 
P otymznakup ! RS k Jią Taeowie siana, 5 i węgli kamien- z informacyj udziela: Faj 
e ° ABE C Nn 
znaje się sklepy, | S Ji pal 4 A T sh ny > E Ś Generalna Reprezentacya Tow, „Aurora“ 
i sa Z dla zachodniej Galioyi 
> > có = y 
w których sprze- e, ŚW A siana, słomy, drzewa opało- ke E w Krakowie, ul. Dietlowska 81 
ry p | PO | maszyny do Nowym Sączu m d go i wę gii kamiennych | 2 z z Godziny urzędowe od 10—12 i od 3—6. 
C A WY £ R m Zdoini agenoi z kauoyą zeohos si 
daje SIĘ INYAL | SZYCIA. s — zera O : | zgłosió. * toaa 7 6 
a— N = „m 
s a k 3 : >] 
Bielsku = | siana i słomy > o 
EJ O , f 
Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia * E z |LIST OTWARTY 
I | a a © p. ato v. Rteussnera 
Kraków, Szpitalna 40. ! n A ; S = S w Warszawie, Złota 6, 
Opawie węgli kamiennych 5 =. Uorąc się niemieckiego języka, próbowałem 
FILIE: z, 2 2 CJ > ckiego języka, p 
: = rozmaitych podręczników i nauczycieli, ale re- 
Kraków, Kaźmierz, Wolnioa. Sanok, Jagiellońska obok Kółka roln. o ASI = 8 5 zultaty nauki były marne, prawie żadne. Do- 
Chrzanów, Mickiewicza. Jarosław, Krakowska 30. i d ł = iero x porady nanozyciela, p. Tews, rozpoczą- 
Tarnów, Wałowa 13. Tarnobrzeg, Rynek. Karlie z siana, słomy, i opa Ą g = e m aj E przy po. Pańskiego 
Rzeszów, Trzeciego Maja 5. ańent, Rynek, wego i węgli kamiennyc 5 N „PAMONOZEA , z którego nauczyłem šio po 
Nawy Bącz, Jagiellońska. À = > niemiecku a potem po angielsku nadzwyczaj 
«|= — ` łatwo i prędko. Dzięki więc znajomości nio- 
Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed maszgnani oka dosiaroradg inni 8 3 -g mieskiego s angielskiego enka, dostałóm „a 
k ine Si « Ponieważ naszych maszyn do szycia nie + - i i z) w Ameryce, b korzystne zajęcie, o jakie 
a SB Stp MŁ) e do sprzódaky, płat atiae przez nich maszyny Cieszynie siana i słomy 5 EM | o ag > a kaloda e 
pod nazwą „oryginalne Singera“ — są w najlepszym wypadku stare, używane, E 5, tych dwóch języków. Wydatek na książki 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności nie przyjmu. gWJĘ | 2 | © zwrócił mi sięz tysiącznym procentem. Zatem 
jemy, ani też do takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 636 17 0 , t À © B uważam „Śamonozek* Pański za najlepszy 
Ołomuńcu węgli kamiennych z podręcznik w Europie i Ameryce, który cenię 
tysiąc razy wyżej niż złoto i brylanty, bo w 


może łatwe ukraść złodziej, s „Samouczek“ 
i wiadomość z niego nabyta jest niawyczet- 
panem źródłem skarbów bezpiecznych przed 
złodziejami i rabusiami. 
LEOPOLD KUZWA. 
Toledo, Ohio, 234 Colburn-Str., Ameryka 
Pòto. Dnia_16- Lipca 1905 r. 2979 4 4 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiezno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska l. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


Pudr książęcy gi: Pare | Esencya miętowa do płuka- 


i i bw A pa H ż oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
piękną, naturalną białość i jest nieoceniony nia ust o EEN ka; Bardzo ko- 


Przerowie 


Szymberku siana i słomy 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się mnsi od: 
dawna znanego, leczniczego 
ulubionego mydła liliowego 
Bergmanna | Sp., Djoozyn n. Ł. 

przedtem Bergmanna mydła liliowege 
(znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de- 

likatną. 1225 20 50 
Po 80 h za kawalek mają na składzie: 


Hranicach 


przygotowane dalsze warunki zawarte są w obwieszczeniach znajdujących 


Dla powyższych rozpraw A 
Drp z i k. wojskowych (filialnych) magazynach żywności w Krakowie, w Tar- 


się w c. i k. starostwach i W C. 
nowie, w Ołomuńcu i w Opawie. 

Zeszyty warunkowe, które wy 
zynach żywności. 


daje się bezpłatnie, można przejrzeć w powyżej wymienionych maga- 


c a 


pay. Padelko R T © R, żyd rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. | - ZĘ R RE" a Da | E E a Apt. Bartmański i Sp. w Krakewlo 
KE. ge 2a O E nc Śli ikaliczn QOQOOOOOOOOOOOO00000000 t RFT EF F. Gralowski + 
azatynek i branetok, małe pudełka po K 140, | Proszek roślinnoalkanczny mikit rui Pei gt . 
Und SH d ia zebów =m: POŁNOCNO NIEM. LLOYD ERI TEE . - 
Woda fiolkowa usuwa z twarzy 0 czyszczenia zę kamień ddeutsoher Lloyd Pi -P Eg- pu >s pE AR W. Redyk y 
dzik nienia ił SAY, wy i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie (Norddeutso yd), Ham a FEE ż 3 Pe s L Rosenberg | > 
trądziki, pierzchnienia = e . Eao. osad JS | WieniEGA 
mun ski, wek Rolą cepa way. dk: zębów. Pudełko 60 h i K mo GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI c3 HI A 8 zĘ 8 P j- F E S Drog. uu Fronoz 4 
fwi pi delikaca. Cena 2 K. j posiada przyjemny e PIECE < >A . Hanak a 
wo nalad usuwa piegi Woda lwowska delikatny i dłago- we Lwowie, ulica Grodecka L. 93. —1 a CELE z Elm E g J. Klemensiewioz 
t pieg TR č aa a EFL su „ s ” 
ydio kosme yczne i żółto-brn- | trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1:60, c Ę e EB zg” ES = ; z ; iry k 
nutno plamy. Cena K 120. większego 3 K. T RIFERITI F 2 i > à 
x a” u Najbardziej 3 - h- M BEE uBR2 ZAŚ SGE J. Wiśniewski i Sp. A 
Białe l piękne ręce! ozerwone i Ni retina Wyborny frole do re ma LAETI E CE F. Zopotk i Sp. É 
Spierzchnięte ręce wybieleją I wydelikatnieją ał i ię koko pepe iige S : 3 . Ch. F. Lelstner z 
iękny kolor oz . 3 s = A iz 
Po kllkakrotnem natarciu kremem reślin- R + a a ! Solingen: m szynki do strzyżenia Asów! 8 „e i 
Mym, Słoik K 1:60 JK Sł świeci Roma r 
Kadzidło sosnowe | „ze | Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. ST  — app - oai > 
Puch owiatoca ie ; K Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- A mac, Ru Z 5 m. x 
l A a nii i a rawdziwy Krem ogórkowy Í i * | I pocztowemi parostatkami: stali Solingen, oenas „ Bt. Rożnowski 4 
anf w jak najwyższym stop p ako à À z IK sznemi ! p s SB K 5'50, najlepsza 7K,| Drog Jan Hlichnik «uk 
, rozpylacze od 60 h do 6 E. „.| Prawdziwy Puder ogórkowy : Do Stanów Zjednoczonych Ameryki m iNowość! zz do brody 6 K, nożyce | „  Stanisł, Pawłowski ć 
ntilienttilia nsnwa w krótkim oz ` Galveston) Bra lii}; Ar t uenos o `- ge a na w dO Btrzyżenia koni i Apt. M. Gorzecki w N. Sącza 
sie piegi, opalenie mto- Prawdziwe Mydło ogórkowe IK. (Nowego Jorku, ER). AibA gd Japoni mę gen X b «DB psow 6K bezpieczny" z ai em S „ R. Jakubowski > 
: alii ; golenia, w metalowej kasetce, , amerykań- | „ J. Jarosz x 


porn bi daje oerze Świe- 
e, plamy wątrobiane., nadaje ' ; 
p. białość, Źwieżość i del zę liku i do wydelikacenia i upiększenia wi E 
i er E E Pa"$i i iwe, naturalne. — a - 
lipton kilkakrotnem nżycin przywraca komite, prawdziw z a m 
itkay, paturainy kolor. Cena flakonu 3 K. raźnie tylko wyr 


u isilniejsze wypadanie wło- 
„„adlentin gów sani 4 JAA IHNATOWICZA 
© wzmacnia I wytwarzanie porostu włoBÓw 2. ędnej i akości, 
i k K FW. pierwszo 
Mae T i e nose i po- Perfumy fakontki od 50 h do 5 E. 
agnolina liozków, Flakon 3 E. Mydła tonietówe 1 leczniczo W ró- 


Ori a (padr płynny) nadaje twa- śnych ocenach. wobeo ozege można do Ameryki zaraz odjeżdźać z Bremy. 
ientalina ny piękna i przyjema odwójnie destyl., 


yjemną > 
biatose, odświeża płeć i konserwajć. 0:50 ae | Wody kolońskie fak od 30hdo10k. O000000909000000000000000 


1 z f gg najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny nie zawodny środek przeciw wszelkim 
M dio macierzankowe wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry. pryszcze, wysypkę, 


Drog. T. Kwieciński x 


ski przyrząd Štar 8 K. 2978 2 4 
$ B. Zucker 


Zamiast 40 K tyiko 12 K 
bardzo dobra achrom. po- 
dwójna lornetka z 6 la szkła- 


Bilety kolejowe do każdej stacyl Północnej Amerykl. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 98. 


PAK” Korespondencja w językach: polskim, ruskim i niemieckim. "MQ 
Kwarantanna dla podróżnych z Galicyi już została zniesiona, 


„n L. Zarski w Podgórzu 
x Apt. Lazar Friedenberg h 
mi „Zeus“, do wycieczek w | Lazar Sonnenschein 


góry, do podróży, teatru; i A. Karpiński i 
kształt źogłarski 144 mm, 3 N epa iiia 
__ zkompasem,skórzanem etui, „ J- Kołodziejowski 

rzemykami. Zamiast 40 K, z powodu wielkiego „ J. Brzękowski w Wiśni 
pokupu, tylko 12 K. Sprzedano przeszło 10.000. „n Roman Mayzl w Oświ lnie, 
Katalog Nr 51 bezpłatnie. M. Rundbakin, — 
Wiedeń, IX/1., Lieohtensteinstrasze 23. 


łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena, 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Stiai apt. „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 16 


8 *r 170 


Zdoinego korespondenta 
niemiecko-polskiego, odznajomionego z buchal- 
teryą, poszukuje się. Zgłoszenia }. S. 100 po- 

ste restante Krosno. 3232 1 8 


min szafy dębowe, 
Do sprzedania umywalka i in- 
ne mebie. Wiadomość: ul. Jagieilońska 
1ł, u stróża. 3239 1 2 


Ekonom 


kawaier, z kilkuletnią gospodarczą praktyką, 
poszukuje posady za małem ,wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia F. G. poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inseratowego „Nowej 
w S Reformy“. 3238 1 3 


R m 
0 b starsza, inteligentna, znająca się 
CIU a na kuchni i domowem gospodar- 
stwie, poszukuje miejsca do jednej osoby za 
bardzo małem wynagrodzeniem. T. Z. poste 
restante Tarnów. 38237 1 2 


ZAKOPANE 

pensyonat „Wiosną 
zg ul. Sienkiewicza 17, 

H. Aksiuticzówny i Z. Lichomskiej 

poleca pokoje piękne z widokiem na góry z ca- 

łodziennem utrzymaniem. Kuchnia smaczna i 


zdrowa. Fortepian na miejscu. Ceny od 6 K 
EE w. wzwyż.j 3228 1 10 


PIERWSZA HAAROWSRA 
PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Gospodyń! 
Za darmo, jako premię, 
otrzyma każdy z P. T. 
Odbiorców, wykazujący 
sig zwrotem woreczków 
(z marką ochronną) 

z zakupionych 12", Rlgr. 
BEA moieh wybornych Kas 
mieszanin palonej Rawy 
patentowaną 13 ozdobną, 
hermetyczną, hygleniezną 
FEE samomierzącą BeA 
| oszezędzającą puszke 
do przechowywania kawy 
zwaną: 


„CONSERVATOR“ 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44.€ 


81 66 0 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


herbata rosyjska 


Sergiusza Portowa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda paczka. 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
bat i samowarów firmy 
AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 


8246 Kraków, Sukiennice, L. 23. 1 16 


Restauracya, piwiarnia i ka- 
e EEE wiarnia 

z zupełnem urządzeniem, przy moście 
Zwierzynieckim ulica Powiśle 1. 3, jest 
z powodu wyjazdu (bez pośrednictwa) 
zaraz do sprzedania. Wiadomość 
na miejscu. 8212 28 


- oRządca dóbr 


Proszkowianin, były oficer austryacki, pier- 
wszorzędne referencye, wypadkowo wolny, po- 
leca się, — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Drobniewicz, Rozwadów n. Sanem. 2825 26 26 


Młode grzybki 


same główki, we winnym oocie i korzeniach, 
wybornie marynowane, w barytkach 6!/, kg. za 
10 K. Grzybki suszone białe 1 kg. 3 K za za- 
liczką, wysyła Antonina Kostelecka v Svratou- 
ohu 175, u Hlinska (Czechy), 3234 1 2 


Bank ZAIICZKOW 


w Rzeszowie 
nl. Trzeciego Maja Ik. 12 


na podstawie zatwierdzonego statutu 
przez e. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 


przyjmuje ww kładki na 
oszczędność w dowolnej 
wysokości, począwszy od jednej ko- 
rony austryackiej, i oprocentowuje 
po 50/, od sta, licząc od dnia zło- 
żenia. 


Przyjmuje wkładki na 
udziały od przystępujących 
członków w minimalnych kwotach 
po K 2— z tą uwagą, że już 
kwota K 50:— złożona na udział, 
oraz wpłacone wpisowe K 3'—, na- 
dają w myśl $ 56 statutu zupełne 
prawa członka, oraz, że od każdej 
nawet minimalnej kwoty na udział 
złożonej, liczony będzie na korzyść 
członka procent w formie dywiden- 
dy, na podstawie $ 77 statutu naj- 
mniej w; takiej,wysokości, w jakiej 
płaconyj był od wkładek na oszczę- 
dność, zatem w roku bieżącym po 
BP" /o: 

T Dyrekcya. 


gratis I franko 

| mego bogato ilnstrowanego oenni- 
F ka z przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 627 
(Czechy). 2885 12 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem złr. 2—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
tyzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


< Drazarni Literackiej w Krakowie, z. 


RUWA KAFORMA. 


KRAKÓW, 


polecają 


wańszych: 


Do wynajęcia 
Pokój miesięcznie i dziennie. 
1. 3, I piętro. 
dla 1—3 uczni in- 


Idealna stancya pięanyc re: 


dziców, uczęszczających do niższego gimnazyum 
w Podgórzu. — Uczeń mieszka na wsi, jeździ 
z memi Bynami do szkoły i napowrót, w deszcz 
wózsk kryty, wikt domowy, nabiał własny, 
ogród. gimnastyka, opieka rodzicielska, ewen- 
tualna pomoc w nankach. Uczeń nie błąka się 
po mieście, zmuszony niejako do nauki. Zgło- 


Wolska 
8224 20 


„N. Reformy“. 3188 1 3 


DO WYNAJĘCIA 


od 1 października 1906 
w najwyżej położonej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania składa- 
jące się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokojn i klosetu 
3 ” n n n 
2 n n n 
wraz balkonem lub bez, 
oraz zaraz sklep ze składem na Ryn- 
ku Kleparskim 3. 
Wiadomość we wtorki, piątki i so- 
boty między 10—12 i 3—61/; w kan- 
celaryi właściciela domu, ul. Lubomir- 
skich 3, 3208 1 10 


Fabryka powozów 


odznaczona srebrnym medalem na wysiawie 
metaiowej w Krakowie, pod firmą 


JAN SZYMSKI 


(dawniej A, Meissner) 
Kraków, plac Matejki L. 4, 


poleca wielki wybór wózków resorowych 
najnowszej konstrukcyi, lekkie i silne, prakty- 
czne na górskie okolice, oraz powozy. Przyj- 
muje zamówienia na nowe powozy i wózki, 
wykonuje takowe szybko i dokładnie, Ceny 
umiarkowane. 
Podejmuje się gruntownego odnawiania po- 
wozów i wszelkich reperacyj 
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i o- 
płatnie. 3086 5 6 


Tanie czeskie 


PIERZE? 
5 kg. świeże dartych 9'60 K, 
- lepszych 12 kor.; białych, 
ZB miękith jak puch, dartych, 
18 K, 24 K; białych jak Śnieg, miękich 
jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 
opłacona za zaliczką, Wymiana i przyjęcie 
napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 

Benedlokt Saohsei, Lobes 274, Post Pilsen, 

(Böhmen). 8074 3 6 


- mm 


ZMIANA LOKALU! 
< Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić Szan. P. T. Publiczność, że 
Zakład Zegarmistrzowski 
istniejący od roku 1883 pod firmą 


A. HOLIK 


i w Krakowie, przy ul. Szewskiej 2. 


Został przeniesiony 

i pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. 

m] Poleca swój skład zegarków ge- 

newskich i zegarów z pierwszo- 

rzędnych fabryk zagranicznych 
z poręczeniem 3-letniem. 


Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota | srebra po cenach umlark. 
Z poważaniem A. HOLIK. 
ZMIANA LOKALU! 2923 8 
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Rynek, Nr. 37, linia A-B, 


po cenach najumiarko- 


Artykuły chirurgiczne. 


Towary gumowe hygien, do 
celów sanitarnych. 
Lodownie pokojowe: 

Maszynki do robienia lodów. 

Aparaty do robienia Wody S0- 

dowej, „Sparkles“, 2867 3 3 


szenia pod „Idelna stancya* do Administracji | / 
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działa znakomicie 
| m zyka m w p DO 
de a2 S ; Kupować „atoli ;„„tylko „we flaszka 


` wszędzie tam,zgdzie są wywieszone plakaty 


ET MAE VRAE 


gumowe do podró- 


Wanny i Miednice r aa 
CZEPKI i KAPELUSZE do kapieli, 


Rękawiczki i gąbki 

Taśmy, do nacierania ciała. 
Rzemyki do 
Necessery podróżne, Poduszki po- 

? dróżne do wydymania satynowe, piu- 
0660600 


pieli lecznicze, 


Aparaty, 


będziki 


KUBKI do podróży składane pa- 
pierowe, gumowe i metalowe, 


pledów 


8688866 szowe i skórzane. 


Jak wygląda 
praca 
biurowa 


przy pomocy 


Hmerykańskie maszyny do rachowania „Omega“ 


(we wszystkich państwach z am. patent.) 


wynślezionej”w ostatnich czasach, na której można wykonywać bardzo szybko mechanicznie, 

bez najmniejszego natężenia umysłowego wszelkie działania rachunkowe, jakoto: dodawanie, 

odejmowanie, mnożenie, dzielenie, potęgowanie, pierwiastkowanie i t. d. i 

Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy mają jakąkolwiek styczność z rachunkami. 

Z powodu przystępnej ceny każdy może sobie bez wielkich kosztów zaprowadzić takową u siebie. 

Proszę zaraz żądać ilustrowanego piospektu, który odwrotną pocztą wysyłam franko 

i darmo, — Wyłączna reprezentacya i główny skład Amerykańskich maszyn do rachow ania 
„Omega“ 3188 2 6 


M. Mieszkowski, Kraków, ul. Felicyanek 17. 


Agenci potrzebni. 
P. T. Kupcom stosunkowo do odbioru ilości sztuk odpowiedni procent. 


a mm 
Jazda przez Tryest do Nowego foka 8 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 
urządzonych pierwszorzędnych parowcach. 
Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 2877 12 60 


„Austro Americana" 


Jako jedyne sustryackie Towarzystwo żeglużne, które na mocy rozporzą” 

dzenie ministeryalnego x 80. kwietnia r. 1904 1. 21.908 upoważnione so- 

stało do tworzenia agency i zastępatw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dla Galioyi 1 Bukowiny 
Goldlust i Ska 


w KRAKOWIE, ulica Lubios 1. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
| niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencye. 


W Gm LE 
K. Zieliński 
optyk | mechanik, Kraków, A-B 30. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną, 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy inb czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony, 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła 

odwrotny pocztą. 1493 70 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na %ku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 
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Na sezon podróżny dla pp. Artystów i Amatorów sztuk- pięknych: 


Sztalugi polne składane, Sztalugi polne z siedzeniem, Sztaiugi polne szkicowe z pasem do założenia na 
ramię, Parasole polne, Laski składane do przyczepiania jakiegokolwiek parasola, Lustra czarne do odbi- 
jania pejsaży, Kasetki do noszenia, kompletne do malowań olejnych i akwareiowych, Książki i Bloki do 
szkicowania, Farby olejne i akwarelowe z różnych fabryk, Werniksy i środki do malowania, Palety 
z drzewa i porcelanowe, Pendzle we wszystkich gatunkach, Płótna malarskie na miarę i na bleitramach na- 
ciągnięte. Papiery, kartony i deszczółki do malowań, oraz wszystkie inne przybory do malowania i rysowania. 


Perfumy i Mydła toaletowe, 


Woda kolońska, Rozpylacze do Perfum, Pudry toa- 
letowe, Puszki i Ła- 
do pudru, 


szki do zębów, Wody do Wło- 
sów, Gąbki i Szczotki 


wybór rozmaitych innych artykułów toaletowych. 


Niedziela 29 Lipca 10ve 


Handel 1. Królikowstiep 


w Żywcu 
przyjmie natychmiast chłopca do pra- 
ktyki ze szkoły wydziałowej lub niż- 
szej średniej szkoły i subjekta zdol- 
nego ekspadyenta w dziale drobiazgo- 
wym i bławatnym. 3036 9 10 


Koncesyonowany Zakład 
Sprzedaży i Kupna 
H. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, ulica Szewska L. 10, I piętro 

(dom Wgo Okonia). 8099 2 0 
Poleca; Kompletne urządzenia Salonów, By- 
pialń, Jadalń stylowych, Serwis porosi. saskiej 
skład. się z 134 agt., Kantorek i Sekretarki, Dy- 
wany porskie i zwycz., Pianino, Fortepisń, 
Biura, Obrezy (Matejki i Kossaka), Biblioteki 
i Stół dębowy na 30 osób, Biżuteryę. Srebro, 
Kandelabry, Lampy i różne sprzęty mah. i zwy- 

kłe. Świecznik wenecki na 24 świec. 
| Powyższe przedmioty przyjmuje się w kemis. 


i jedyne początkujące w swoim rodzaju większe przedsiębiorstwo polskie, 
dające możność zarobku kilkudziesięciu rodaczkom. 
Fabrykę swą zaopatrzyłem w nowe systemy maszyn i doborowe siły robocze 
wyrabiająe jak dotąd pończochy, skarpetki, pończoszki dziecięce i wszelkie inne 
w zakres powyższy wchodzące roboty z każdego materyału po możliwie naj- 
niższych cenach fabrycznych. Przyjmuję większe i mniejsze zamówienia pry- 
watne jakoteż podrabianie pończoch i skarpetek. Udzielam również nauki na 
wszystkich systemach maszyn pończoszniczych. — Bogato zaopatrzony podrę- 
czny magazyn sprzedaży i zakład fabryczny otwarty z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 8 rano do 12 w południe i od 2 do 7 po poładnin. 


Wody, Pasty i Pro- 


toaletowe, 0- 
raz wielki 


= Maszynowa pracownia pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich 
„|innych wyrobów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ulica 


Długa I. 11, i piętro. 3048 3 8 


PRASY DO WINOGRON 
PRASY DO OWOCOW 


o podwójnem ciśnieniu „HERKULES“ do ręcznego użycia 
PRASY HYDRAULICZNE 


o wysokiem ciśnieniu i wielkiej sprawności, 

Młynki do owoców, do winogron, maszyny do zrywania jagód, 
Całkowite urządzenia do wyrobu moszczu, stałe | ruchome, 
Prasy do wyrobu soków owoenwych, Młynki do jagód, 
Aparaty do suszenia owoców i jarzyn, Maszynki do obie- 
rania i krajania owoców; patent. automatyczne sikawki 
„SYPHONIA'* przenośne | na kołach do winnic, do 
„owoców, do drzew, do chmlelu I do gorczycy, Pługi do 
J winnic wyrabiają i dostarczają jako specyainość 
o najlepszej konstrukcyi: 


PH. MAYFARTH & Co. 
Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia | parowa walcownia żelaza, 


Wiedeń 111, Taborstrasse Nr. 71, 
odznaczona przeszło 560 złotemi i srehrnemi medalami etc. 


BSE Obszerne ilustrowane katalogi za darmo. Zastępcy | odsprzedawcy pożądani. "SWĄ 
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HUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEN i PRAGA 
Pierwsze austr. weg. ces. i król wyłacmie uprzywil. fabryki wyrobów siatkowych. 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 
do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennia*, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 


ve ar «*6 
2 Fabryka wyrobów betonowych i skład $ 
wszelkich materyałów budowlanych 


S. i D. Gottlieb 


Kraków, Starowiślna I5 (Pałac Puszeta), 


poleca się P. T. Właścicielom domów do wykonywania połączenia 
rynien błaszanych z miejskim kanałem. 8211 2 3 
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Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMIOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze ówie- 
tnym skutkiem przeciw. 
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzultom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i glowy. 
Bergera mydłv smołowoowe zawiera 400/, smołowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich Innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych olerpleniach 
skórnych używa się także bardzo skutecznego ` 


Bergera leozniczego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydłe do myoia | de kąpiel 
służy do codziennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowoowe 
zawierające 85'/, gliceryny i pięknie pachnące, 
Jako wybornege Środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszozom, opaleniu, plegom, km I innym wyrzutom. 


Cena kawalka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Ządać przy kupnie 
wyratnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baozyć ma odbity tu 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 2 ź > 


&. Hell ot Comp. na każdej etykiecie. 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1888 r. 
~ ., 1 motym medalem powszechnej wystawy w Paryża 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w gosobie użycia 
do każdego mydła dołączonym, 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 
G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstr. 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 
A. Pachuckiegu; Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1344 20 86 


Ria dakini D. R Ges, 
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